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Geny og łoszeń: W iersz petitowy ;ub jego
m iejsce 20 kai.

Tabelaryczne i liczbowe po 38 Sial., n a d e s ła ­
ne po 60 ha!, za wiersz lub jego miejsce m iary  p e ­
titowej.

Ogłoszenia osób i zakładów  pryw atnych p rzy j­
m uje w y łączn ie : B iuro dzienników  Sakołow sklegs  
we Lwowie Pasaż Hausmanna I. 9. W Paryżu w y­
łącznie  A g e n c ja : O. Adam (V. de Bączkowski) 38 
Kuc d9 Y arcans.

CZĘŚĆ URZĘDOWA.
Wyższy sąd krajowy w Krakowie za­

mianował ofieyałami kancelaryjnymi, kance­
listów : Wiktora Zenona E 11 n a i n a d e H a l ­
fa e n d  o r f  w Wadowicach, Jana Ignacego 
M i e r z w o  w Wiśniczu, Michała Ł u c z k i e -  
w i c z a  w Ciężkowicach i Ferdynanda Ja -  
h ł o ń s k i e g o w Dobczycach.

Obwieszczenie

c. k. Namiestnictwa we Lwowie z dnia 2 
listopada 1908 1. 147.966/XVII, z wyka­
zem panujących w Galicyi chorób zaraźliwych 
zwierzęcych, zestawionym na podstawie spra­
wozdań c. k. starostw, przedłożonych od 25 
października do 1 listopada 1908, — zamie­
szczone jest w „Dzienniku urzędowym" dzi­
siejszego numeru Gazety Lwowskiej.

GZĘŚĆ NIEURZĘDOWA.
Lwów, 4 listopada.

S e j m .

(d4 posiedzenie I. sesyi IX .  peryodu).
Na wczorajszem wieczornem posiedze­

niu, które JE. P. Marszałek krajowy Stani­
sław hr. I I ad en i otworzył o godzinie 7-15 
wieczorem, toczyła się, w dalszym ciągu dy- 
skusya ogólna nad sprawozdaniem komisyi

gospodarstwa krajowego o sprawozdaniu Wy­
działu krajowego z czynności odnoszących się 
do podniesienia hodowli bydła.

P. D u m k a  sprzeciwił się rezolucyi 
komisyi gospodarstwa krajowego, żądającej 
stosowania przymusu o utrzymywaniu buha­
jów licencjonowanych, twierdząc, iż włościa­
nie sami już dziś wiedzą, co jest dla nich 
korzystne. Należałoby raczej pouczać wło­
ścian o środkach, które mają wpływ na po­
prawo paszy i o hodowli odpowiedniej do 
okolicy rasy bydła.

P. S t y l a  żądał, by nie stosowano bez­
względnego przymusu o licencyonowaniu bu­
hajów, podnosząc, że nieraz chłopi nie pro­
wadzą do komisyi najlepszych nawet buha­
jów, bo prowadzenie takie połączone jest z 
wielkiem niebezpieczeństwom.

P. Wi t o s  żalił się, że komisje odrzu­
cają prawie wszystkie buhaje przyprowadza­
ne do licencyonowania, tudzież na to, że do­
starczane przez Towarzystwo rolnicze buhaje 
są często zbyt dużej rasy, co wychodzi na 
szkodę hodowli.

Przemawiali jeszcze pp. J e d y n a k ,  
M a r s z a ł k o w i e  z, S a n d u l a k  i sprawo­
zdawca p. S c h n e l l ,  poezem wnioski korni- 
syi gospodarstwa krajowego uchwalono. Przy 
rezolucyi, żądającej ponownego wezwania Rzą­
du, aby zniewolił starostwa do energicznego 
współdziałania na polu akeyi hodowlanej, 
mianowicie do przestrzegania wykonania po­
stanowień ustawy hodowlanej, przyjęto do­
datek p. Jedynaka „z uwzględnieniem miej­
scowych stosunków zamożności, oraz ulg w 
ustawie przewidzianych".

Z kolei w załatwieniu sprawozdania ko­
misyi gospodarstwa krajowego przyjął Sejm 
do wiadomości sprawozdanie Wydziału kra­
jowego o zarządzie krajowym składem pu­
blicznym, połączonym ze składem wolnym 
w Krakowie, polecając zarazem Wydziałowi 
krajowemu, by zbadał dokładnie wszystkie 
przyczyny obecnych niedomagań funkcjono­

wania krajowego składu publicznego w Kra­
kowie i sprawę zakładania stowarzyszenio­
wych domów składowych w różnych okoli­
cach kraju, połączonych z taniem, wydat- 
nem i dogodnem zaliczkowaniem towarów.

W załatwieniu sprawozdania komisyi 
gminnej o wniosku p. Leo i tow. w sprawie 
reorganizacji straży policyjno-wojskowej w 
Krakowie, Przemyślu i Lwowie, uchwalił Sejm 
wezwać Rząd, by bezzwłocznie przystąpił 
do reorganizacyi straży policyjnej we Lwo­
wie, Przemyślu i Krakowie w kierunku prze­
kształcenia jej na państwową straż cywilną 
na wzór istniejących straży cywilno-policyj- 
nych w Wiedniu i Pradze.

P. S k a ł k o w s k i  przedłożył następnie 
sprawozdanie komisyi budżetowej o zamknię­
ciu rachunków galic. funduszu propinacyj- 
nego za r. 1907, tudzież o preliminarzu tegoż 
funduszu na r. 1909. Sprawozdawca wniósł
0 przyjęcie do wiadomości sprawozdania Dy- 
rekcyi galic. funduszu propinacyjuego o za­
mknięciu rachunków za r. 1907 i o prelimi­
narzach na r. 1909.

W dyskusyi nad tern sprawozdaniem za­
brał głos p. S t a p i ń s k i .  Mówca żądał we­
zwania Rządu, aby zmniejszono liczbę udzie­
lanych konsensów na szynkowanie, nie prze­
dłużania godzin policyjnych, tudzież, aby su­
rowo przestrzegano tych godzin policyjnych
1 bezwzględnie karano przestępstwa przeciw 
ustawie o opilstwie. Mówca domagał się ró­
wnież zamykania szynków w drodze admini­
stracyjnej w czasie wyborów gminnych.

P. S t a r u c h  długo i szeroko rozwo­
dził się nad szkodami, jakie propiaacya przy­
niosła ludowi ruskiemu, poczem opisywał ob­
szernie straszne skutki alkoholizmu, odbija­
jące się jeszcze w 10 pokoleniu. Mówca żalił 
się w końcu na nieprzestrzeganie godzin po­
licyjnych przez wójtów i na wszechwładzę 
propinatorów.

P. T r a c z  zabrawszy z kolei głos, zwró­
cił się z apelem do komisyi administracyjnej

i JE. P. Marszałka krajowego, by sprawa o 
zamykaniu szynków w święta i niedziele, po­
ruszona przez niego we wniosku, przyszła 
jeszcze w bieżącej sesyi pod obrady Sejmu.

P. dr. K o z ł o w s k i  przyłączył się do 
oświadczenia p. Stapińskiego, poczem wyra­
ził zdziwienie, że wniosek o zamykaniu szyn­
ków w święta i niedziele, jakkolwiek prze­
szedł już przez alembik komisyjny, nie wszedł 
mimo to do tej chwili pod obrady Izby. Mó­
wca prosił przeto przewodniczącego komisyi 
administracyjnej o wyjaśnienie w tym kie­
runku. Następnie zwróciwszy uwagę, że Rząd 
przygotowuje powszechną ustawę państwową 
o pijaństwie z obostrzeniem dotychczasowych 
przepisów, wyraził mówca zdanie, że Sejm 
galicyjski, który pierwszy uchwalił ustawę 
przeciw pijaństwu, powinien i obecnie uprze­
dzić Państwo przez rewizyę i obostrzenie 
ustawy.

L kolei zajmując się uwagami p. Sta­
rucha, przyznał p. Kozłowski, że wyniki na­
dużywania alkoholu są bardzo szkodliwe, od­
parł natomiast zarzut tego posła, jakoby do­
tychczasowi właściciele prawa propinacyi kraj 
wyzyskiwali.

W końcu podniósł mówca potrzebę tę­
pienia w naszym kraju pijaństwa, przyczem 
zaznaczył, że stopień pijaństwa w Galicyi w 
stosunku do innych krajów austryackich jest 
znacznie mniejszy.

P. Stanisław Henryk hr. B a d e n i  za­
brawszy z kolei głos, oświadczył, iż referat 
jego w sprawie zamykania szynków w nie­
dziele i święta nie dostał się dlatego na po­
rządek dzienny, gdyż sprawa ta nie jest tak 
dalece aktualna. Uregulowanie jej nie nale­
ży w każdym razie dc kompetencji Rządu 
kraju, lecz do kompetencyi Rządu. Ko­
ło polskie od dłuższego czasu zajmuje się 
tą sprawą i wystąpiło w tym kierunku z 
dwoma projektami. Sprawa nie jest aktual­
na także z tego powodu, że gdy dzisiejsze 
ustawodawstwo propinaeyjne po r. 1911 stra-
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Jan Grzegorzewski.

Ij i h i y h a ł  k  st ń s k  i «

GZKSC DRUGA.

(Ciąg dalszy).

I to prawda. U prawosławnych ludów 
bałkańskich, mimo przyjmowania przez nich 
wyrosłej na katolicyzmie kultury Zachodu, 
mimo ich wielkiego postępu, zwłaszcza Buł­
garów, mimo ogromnej tych ostatnich tole- 
rancyi religijnej, wibrują jeszcze dotąd resztki 
tej samej anitnozyi i uprzedzenia do katoli­
cyzmu, pod tchnieniem których otoczenie 
ostatniego bohaterskiego Paleologa wolało 
poddać Byzancyum Islamowi niż Rzymowi. 
Dzięki uczuciu temu — dotąd świat słowiań­
ski rozdzielony na dwa niechętne wobec siebie 
obozy, ba nawet dwa odłamy jednego i tegoż 
samego narodu, jak serbski i chorwacki, tocz 
między sobą walkę, wyczerpującą ich siły. 
Niedawne uroczystości św. Jana Chryzostoma 
w Rzymie dawały Europie katolickiej tylko 
złudzenie pojednania się Kościołów: patryar- 
chowie wschodni, obecni na niej, nie byli 
patryarchami schyzmatyckiini, lecz już odda- 
wna unickimi. Dzięki owemu uczuciu, nawet 
tak naglące_ potrzeby życiowe i naukowe — 
jak przyjęcie kalendarza _ gregoryańskiego i 
alfabetu łacińskiego nie dają się załatwić 
i chyba je najrychlej załatwić zdoła albo sil­
ne stronnictwo indeferentyzmu religijnego, 
albo potężny władca z wysokości tronu, lub

chyba socjaliści, którzy już i dzisiaj święto 
robotnicze pierwszego maja obchodzą tu zgo­
dnie z kolegami europejskimi podług kalen­
darza gregoryańskiego. Do połączenia zaś Ko­
ściołów może doprowadzić nie interes polity­
czny, bo przeciw niemu przemawiają przykła­
dy dziejowe Greków, Bułgarów, Rusinów, ale 
wielka miłość, i — jak każda miłość głęb­
sza — oparta nie na nieświadomości, lecz na 
znajomości wzajemnej. Mówiąc o uprzedzeniu 
i animozyi wschodniej do Kościoła zacho­
dniego, wcale nie myślę utrzymywać, aby 
tylko ona istniała, a my wolni od grzechu. 
Bynajmniej. Protest demonstracyjny episko­
patu łacińskiego przeciw wejściu wschodnich 
biskupów ruskich do senatu polskiego na mocy 
traktatu hadziackiego — to nie jest sporady­
czny i naszemu tylko klerowi zdarzający się 
objaw niechęci: tkwiła ona i tkwi jeszcze, 
choć słabo, dotąd u Latynów i Germanów; 
co więcej — w życiu codzieunem. Spotyka 
się nieraz u wyznawców wschodnich więcej 
względności i uprzedzającej grzeczności dla 
katolików, niż odwrotnie. Przechodzimy raz 
z rodakiem obok cerkwi w Warnie :

— Wstąpmy — powiadam — na chwilę 
do wnętrza.

— Kiedy bo u nich ten dziwny zwy­
czaj, że zaraz trzeba świeczkę kupować u 
wejścia, a to ranie się niepodoba i zresztą 
zostawiłem portmonetkę w hotelu— odpowia­
da wymijająco.

— No, jakoś to będzie, wejdźmy.
Było nabożeństwo uroczyste. Zaledwo

weszliśmy, jeden z pobożnych widząc, że 
stoimy, jak w ich mniemaniu, poganie bez 
światła, kupił dwie świeczki za własnego 
szeląga i wetknął nam w ręce; a Zamiestnilc 
Metropolity celebrujący, choć nie znał mnie 
osobiście, ale wiedział, że jestem katolik, 
skinął na asystentów, aby nam utorowano 
drogę bliżej ku ołtarzowi, co też wykonano 
ze skwapliwością; obecni zaś z widocznem 
zadowoleniem i >pochopnością sadzili się na 
okazanie nam względów. Miło tym ludziom,

że się okazuje cześć dla ich wiary i świąty­
ni, poczuwają się nawet do wdzięczności za 
to, bynajmniej nie uważali świątyni tej za 
splugawioną przez obecność w niej inowier- 
ców, jak to się gdzie indziej zdarza.

Gdy po niejakim czasie potem byłem 
u Metropolity dla wypytania go o ślady w tra­
dycjach cerkwi miejscowych z wyprawy war- 
neńskiej 1444 roku, gdy powołałem się z 
wdzięcznością na zachodnie wieści kronikar­
skie, podług których mnisi Kościoła wschod­
niego mieli wyprosić u Turków bezgłowe 
zwłoki Warneńczyka i pogrzebać je ze czcią 
w jednej z cerkiewek warneńskic-h, trzeba 
było widzieć, z jakiem rozczuleniem słuchał 
tych relacyj biskup, jak rzewnie usiłował 
okazać wdzięczną pamięć dla tego króla ry­
cerskiego pobratymców, który nieskąpi! ży­
cia swego w ofierze dla wyzwolenia ludów 
bałkańskich. Mniej serdecznym okazywał się 
w przyjęciu kolega jego, Metropolita grecki 
w Warnie — (może dla tego, że czyniłem 
poszukiwania, uzbrojony w list otwarty wszech­
władnego ministra Petkowa, co ze względu 
na antagonizm nacyonalistyczny Greków nie 
bardzo u nich mogło popłacać), ale przesa­
dzał się w gościnności i wyszukanej grzecz­
ności; daleko tam było do słodyczy i prostoty 
apostolskiej takiego arcybiskupa ś. p. Isako- 
wicza, ale o ileż mniej z wyniosłości innych 
hierarchów!

Czasy rozkwitu szkół bazylisrtTskicłi u 
nas i pojednawczej pracy kulturalnej a reli­
gijnej Zakonu tego, dużo rzucają światła na 
stosunki obu Kościołów ; nawet sytuacja wy­
tworzona dyzunieką Akademią kijowską nie 
miała znamion tak ostrych antagonizmu mię­
dzy nimi, jakie się rozwinęły, później przy 
spółdziałaniu czynników społecznych i prze- 
dewszystkiem narodowościowych. Ludy Ko­
ścioła wschodniego poczęły uważać Kościół 
ten za najdosadniejsze znamię i os,oję swych 
narodowości, jako warunek pierwszy swej o- 
drębności wobec narodów Kościoła zacho­
dniego ; więc nawet obojętni lub niewierzą­

cy w dogmat Cerkwi swojej, bronią jej wła­
ściwości i zwyczajów a outranes wobec ob­
cego Drażliwość w tej mierze stała się tak 
przeczulona, że nietylko lada pozór lub nieu­
waga, ale nawet najlojalniejszy akt życia co­
dziennego inowiercy, niekwadrujący z normą 
wschodnią, wystarcza jako poważny motyw 
posądzenia o wrogie zamiary lub zakusy na 
prawa narodowe, przyczem oczywiście powa­
żną rolę odgrywa tu psychoza narodowa, 
podług której surowo krytykujemy sami wa­
dy nasze, ale gdy krytykę tę słyszymy z ust 
obcych — markotno nam i niesmaezno, go­
towiśmy nawet je bronić i uzasadniać.

To niech nam tłumaczy owe sprzeczno­
ści bułgarskie. Idzie o to, że obrzędy, ob­
chody, przyjęcia religijne a kościelne i przy­
wiązane do nich zwyczaje, wchodzą w krew 
i duszę ludu, stają się cząstką jego życia, a 
jako takie — warunkiem onego; każdy dro­
biazg jego staje się niezbędnym niemal, mi­
łym i drogim; wyssany on niemal z mlekiem 
matki, staje się drugą naturą: mogę jej się 
pozbyć pod wpływem innych imperatywów 
zewnętrznych lub własnej woli, ale każdego 
pragnącego pozbawiać mnie onej gwałtownie, 
uważam za wroga; a przeciwnie szanu­
jącego ją — za swego przyjaciela, za takie­
go, który życia mego nie lekceważy. Uczu­
cie to jest prawie powszechne w ludzkości i 
każdy miłujący własny naród, umiejący oce­
nić właściwości jego, a pragnący uszanowa­
nia owych obcych, musi też tę samą miarę 
zastosować do innych — jeśli jest człowie­
kiem logicznym i dobrej woli i konsekwen­
tnie — uczcić i uszanować te zwyczaje, je­
żeli nie może się zdobyć na ich umiłowanie. 
Wszelki szowinizm jest brakiem logiki uczu­
cia, logiki międzynarodowej, nie mówiąc o- 
czywiście o zachłanności zdobywczej ras lub 
rządów drapieżnych.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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ci moc obowiązującą, cały przemysł gospo- 
dnio szynkarski poddany będzie wyłącznie u- 
stawodawstu przemysłowemu. Komisya admi­
nistracyjna uważała za swój obowiązek za­
jąć się przedewszystkiem ustawą łowiecką i 
innemi sprawami niecierpiącemi zwłoki. Wspo­
mniana sprawa wymaga zresztą dłuższego za­
stanowienia i współdziałania wszystkich po­
wołanych do tego czynników. Sprawę, zda­
niem mówcy, odwlec jeszcze można do przy­
szłej sesyi sejmowej.

P. L a s k o w s k i ,  jako przewodniczący 
komisyi administracyjnej, oświadczył, iż ko­
misya musiała się przedewszystkiem zając 
ustawą łowiecką i innemi sprawami nie cier- 
piąeemi zwłoki, a gdy mogła przystąpić już 
do dalszej dyskusyi nad wnioskiem p. Sta- 
pińskiego, brakło kompletu.

Po przemówieniu sprawozdawcy p. 
S k a ł k o w s k i e g o ,  który zaznaczył, iż na­
leżałoby podjąć starania w Badzie państwa
0 położenie tamy sprzedaży napojów spirytu­
sowych w zamkniętych naczyniach, gdyż to 
wyrządza jeszcze więcej szkody społeczeń­
stwu, zwiększając konsuracyę napojów przez 
całą rodzinę, wniosek komisyi budżetowej u- 
chwalono.

W dalszym ciągu posiedzenia uznał 
Sejm za ważny wybór p. Stefana Cipsera 
z kuryi gmin wiejskich powiatu doliniań- 
skiego.

P. dr. J  a w o r s k i przedłożył następnie 
sprawozdanie komisyi wodnej o sprawozda­
niach Wydziału krajowego w sprawie zmia­
ny §§ 41 i 87 kraj. ustawy wodnej.

W dyskusyi ogólnej p. dr. O l e ś n i c k i  
poddał przedewszystkiem krytyce obecnie 
obowiązującą ustawę wodną z r. 1875, pod­
nosząc, że zawiera ona wiele postanowień 
niepraktycznych i szkodliwych. Mówca oma­
wiał następnie obszernie sprawozdanie komi­
syi wodnej i zapowiedział postawienie w dys­
kusyi szczegółowej do wniosku komisyi od­
powiedniej poprawki.

Przemawiali jeszcze następnie pp. Kr ze -  
c z u n o w i c z ,  Kę d z i o r ,  W i t o s ,  dr. Ko ­
r o l  i sprawozdawca, poczem Izba przystą­
piła do dyskusyi szczegółowej.

P. dr. 0 1 e ś n i c k i do § 87 postawił 
poprawkę, aby termin, w którym strony nie­
zadowolone z wynagrodzenia, wymierzonego 
im przez regulujących rzekę, mogą domagać 
się sądowego oszacowania, wynosił jeden rok, 
a nie 30 dni.

P. K r z e c z u n o w i e z  żądał, aby po­
stanowienie o terminie 30 dniowym nie miało 
zastosowania tam, gdzie budowle przeprowa­
dza państwo, albo jakiś speeyalny fundusz 
państwowy.

Ostatecznie w głosowaniu przyjęto pro­
ponowaną przez koraisyę wodną ustawę w 
drugiem i trzeeiem czytaniu z poprawką, za-
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(Ciąg dalszy).

Wrócił do drzwi i otworzył je szeroko. 
Ciepłe powietrze i światło zielonawe z parku 
weszło do sali ożywczym podmuchem.

— Jeszcze i te — dodał.
Inne drzwi znajdowały się naprzeciw, 

w oszklonej ścianie. Popchnął oba skrzydła 
stanowiące żaluzye, na szeroki balkon. Wi­
dać było ztąd, z góry, zakręty drogi i po­
chyłość pagórka, aż do wybrzeża. Srebrny 
bieg rzeki, wielki szmat błękitu zakończony 
na horyzoncie mglistą przestrzenią Paryża, 
ukazał się w złotawem powietrzu wieczor- 
nem. Odetchnął.

Lecz ciężar leżał mu ciągle kamieniem 
na piersi. Próbował otworzyć książkę, zaj­
rzał w kilka flaszeczek.... Wszystko go nu­
dziło. Daremnie pragnął ukryć to przed sobą 
samym, zrobić wysiłek: życie jego nie sku­
piało się już tutaj, przy studyach i książ­
kach.... Na świat!... Czemu niem a brać wię­
cej ndziału w życiu, w radości jednych a 
obojętności drugich? Ta wiekuista walka we­
wnętrzna w końcu może być niezdrowa.

Wrócił do lustra i uśmiechnął się smu­
tnie sam do siebie. Zwątpienie mu szeptało :

„Czemu ty nie zrezygnujesz ? Ona cie­
bie nie kocha i nigdy nie pokocha".

Z żywością dziecka, rozczulającą w tak 
uczonym człowieku, starszym niż jego lata, 
wyciągnął mały pularesik ukryty w osobnej 
kieszonce, a z niego fotografię, której długo 
się przypatrywał. Była to Helena.

Z ręką opartą na jego, Piotra, ramie­
niu, uśmiechała się całą swoją poważną a 
słodką twarzyczką. Zdała od niej, sam na sam

proponowaną przez p. dr. Oleśnickiego. Po­
prawkę p. Krzeczunowicza Izba odrzuciła.

Z kolei przystąpiła Izba do dyskusyi 
ogólnej nad sprawozdaniem komisyi wodnej 
o sprawozdaniu Wydziału krajowego w spra­
wie regulacyi rzek kanałowych.

W dyskusyi nad tera sprawozdaniem p. 
dr. O l e ś n i c k i  zajmował się obszernie czyn­
nościami regulacyjnemi w Galieyi, przyczem 
twierdził, iż postępują one bardzo powoli tak, 
że co jednego roku zostanie naprawione, to 
w drugim roku powódź znowu zniszczy. Po­
wodem wszystkich krzywd i żalów, jakie pod­
noszą się przeciw regulacyi rzek kanałowych, 
jest — zdaniem mówcy — § 47 odnośnej 
ustawy, który umożliwia zabór gruntów, uzy­
skanych przez regulacyę, lub przez przesu­
nięcie koryta rzeki. W tych wypadkach bo­
wiem skarb regulujący zabiera grunta. Jestto 
konstrukcya prawna, niewidziana w całym 
świecie, naruszająca prawo własności wbrew 
przepisom ustawy cywilnej. W projekcie Wy­
działu krajowego, ułożonym na podstawie po­
rozumienia z Rządem, nie widzi mówca zmia­
ny na lepsze.

Po omówieniu kilku postanowień usta­
wy o regulacyi rzek — i wytknięciu niektó­
rych niewłaściwości w składzie t. zw. komi- 
syj obchodowych, oświadczył w końcu mów­
ca, iż idzie mu głównie o poprawę ustawo­
dawstwa kanałowego. W szczególności żądał 
mówca, aby do ustawy krajowej wyraźnie 
były przyjęte przepisy z ustawy państwowej, 
zarządzające równoczesne melioracye, tudzież 
aby właścicielom gruntów przylegających do 
regulować się mającej rzeki, wolno było wglą­
dać w akty regulacyjne przed ich zatwier­
dzeniem.

P. D ł u g o s z  podniósł potrzebę regu- 
laeyi rzeki Ropy, w powiecie gorlickim, po­
czem postawił rezolncyę, wzywającą Rząd, aby 
w porozumieniu z Wydziałem krajowym zmie­
nił program uzupełnienia regulacyi rzek ka­
nałowych w tym kierunku, ażeby roboty re 
gulacyjne około rzek Ropy i Sękówki zostały 
rozpoczęte przed r. 1913.

P. Kazimierz ks. L u b o m i r s k i  żądał, 
by Rząd zmienił lub uzupełnił program re­
gulacyi rzek w tym kierunku, ażeby w pierw­
szym okresie budowy t. j. od r. 1908 — 1912 
rozpoczęta została regulacya wraz z zabudo­
waniami dopływów rzeki Raby, oraz potoków 
Słonianki i Poniczanki, w szczególności w 
gminach Słone, Ponice i Rabka. W tym też 
duchu postawił mówca odpowiednią rezolucyę.

P. K ę d z i o r  postawił dwa wnioski. 
W pierwszym żądał ustanowienia 4 stypendyów 
po 500 K rocznie dla słuchaczy wydziału hy­
drotechnicznego Politechniki lwowskiej, któ­
rzy zobowiążą się po ukończeniu studyów 
wstąpić do służby krajowej, w drugim zaś 
domagał się obwałowania Wisły powyżej
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z ukochanym obrazem, był odważny, wymo­
wny. Wymawiał wyrazy pełne zapa-hi, które 
w jej obecności zamierały mu na ustach. 
Niedorzeczna miłość własna czyniła go dzi­
kim, milczącym, albo wynurzał swoje żale 
w gorzkich prawie docinkach, w ironii, któ- 
raby ją dotknęła do żywego, gdyby od da­
wna już nie domyśliła się ukrytej przyczyny 
tego postępowania. Nie mniej jednak cier­
piała nad tem, trzymając się z godnością 
w pewnem oddaleniu. Ogromna przepaść for­
tuny st-Ua pomiędzy nimi; nie do niej na­
leżało przekroczyć ją! Była to rzecz, o któ­
rej Piotr, oddając się jej całkowicie, namię­
tnie myślał, przypisując jej rezerwę oboję­
tności i nie pojmując przyczyny, przesa­
dzał, trapiąc się z rozkoszą. Należał do rzę­
du tych zakochanych, których gorzką rozko­
szą jest rozdrażniać ranę serca.

Oderwał się z rodzajem gniewu od wpa­
trywania się w jej odbicie. Złożył szacowny 
przedmiot na zwykłem miejscu, przy sercu. 
Machinalnie skierował się do balkonu; ten 
nadmiar słońca i przestrzeni męczył go te­
raz. Chciał drzwi zamknąć, gdy w chmurze 
pyłu ukazał się duży czerwony samochód 
dość daleko jeszcze, na drodze. Poznał trzy 
zawelonowane kobiety w głębi.

— A! pani Dangś z panią Lanfray....
Automobil przejechał w pełnym biegu

po pod balkon. Panowie Savenay i Meyer- 
lein zajmowali przednią ławeczkę.

Piotr przypomniał sobie, że ojciec miał 
być na śniadaniu z bankierem i panem Per- 
ratin. Chodziło o ważną sprawę pożyczki za­
granicznej, którą Meyerlein zainteresował 
radcę stanu na to, aby jego przyjaciel, mi­
nister, także nią się zainteresował.... Pomimo, 
że Meyerlein nie był dla niego zbyt sympa­
tyczny, Piotr zamknąf drzwi z pośpiechem. 
Gdyby poszedł przywitać się z paniami?... 
Uczepił się tej myśli. Wcześniej zobaczy się 
z Heleną!

Gdy spotkał się z niemi, wychodzące- 
mi z wielkiego salonu, Meyerlein i Sayenay 
już odchodzili.

— Tędy, baronie! — mówił pan Sa­
yenay, przechodząc przez salę bilardową. — 
Będzie nam wygodniej skończyć naszą ro­
zmowę w moim gabinecie. A podczas gdy te 
panie szukają się wzajemnie....

Krakowa i obwałowania prawego brzegu 
granicznej Wisełki.

Z kolei zabrał głos Komisarz rządowy, 
Wiceprezydent Namiestnictwa dr. K l e e b e r g  
i oświadczył, że nie może pozostawić bez 
odpowiedzi zarzutów, skierowanych przeciw 
Administracyi, tem boleśniejszych, że doty­
kają synów tej samej ziemi. Zarzuty — wy­
wodził mowea — szły przeważnie w dwu 
kierunkach, mianowicie po pierwsze, że re­
gulacya nie łączy się z melioracyą. Nikt 
dziś — zauważył dr. Kleeberg — nie wątpi, 
że melioracye są konieczne, a jeżeli nie zna­
lazły one miejsca w ustawie krajowej, to 
stało się to może z nieuwagi. Ale od Admi­
nistracyi nie można żądać, aby ustawę kra­
jową poprawiała, lecz tylko, aby ją ściśle 
wykonywała, Niech takie postanowienie znaj­
dzie się w ustawie, niech Rząd centralny 
na to się zgodzi, a wówczas Administracya 
zabierze się z całym zapałem do pracy.

Co się tyczy usterek przy regulacyi 
rzek, to przedewszystkiem te konkretne wy­
padki, które wymienione są w sprawozdaniu 
komisyi, rzeczywiście tak się miały, ale nie 
można tego nazywać „jaskrawem nadużyciem 
władzy". Są to zaniedbania, które z pewno­
ścią zdarzać się nie powinny. Mówca może 
tylko zapewnić, że staraniem jego będzie 
starać się zawsze, aby to się nie powtarzało. 
(Oklaski). Co do uwag p. dr. Oleśnickiego, 
że w pewnych miejscach regulacya jeszcze 
pogorszyła stan rzeczy, mówca może tylko 
powiedzieć, że z ustawodawstwa jedno z pe­
wnością wynika, iż nie wolno regulować 
deteryoryżując. Jeżeli były rzeczywiście wsku­
tek regulacyi jakie szkody i gdy to będzie 
udowodnione, każdy Rząd uzna wtedy obo­
wiązek wynagrodzenia szkody przez fundusz 
regulacyjny.

Drugą przyczyną skarg jest brak sił. 
Rozdzielono je, jak było można, ale często 
nie da się zapobiedz pewnym trudnościom i 
pilniejsze roboty spychają mniej pilne. — 
Oczywiście to nie jest zupełnem uniewinnie­
niem, bo administracya ma sama bez urgo- 
wań dopilnować, żeby stało się, co należy i 
pod tym względem postanowiono przystąpić 
do reorganizacyi. Uznano, że na szefie de­
partamentu wodnego w Namiestnictwie spo­
czywa zbyt wielka odpowiedzialność i z 
chwilą, gdy Rząd centralny zgodzi się na 
to, mniejsze działy będą przydzielone innym 
urzędnikom pod własną ich odpowiedzial­
nością.

Mówca musi też podnieść, że robota 
urzędników Administracyi tak znowu zła nie 
jest. W lipcu br. była w kraju komisya ministe- 
ryalna, która stwierdziła, że postęp robót na 
tych wszystkich przestrzeniach regulacyi jest 
bardzo dobry i trudno byłoby, by dotychcza­
sowe czynności techniczne można było jeszcze 
spotęgować. Stwierdziła dalej komisya, że

Ukazał szerokim ruchem ręki gazony i 
gęste krzaki, na których węże polewaczek 
wyrzucały od miejsca do miejsca snopy kro- 
plistej wody, jak bukiety z dyamentów.

— Czy myślisz pan, że się znajdą?
Pan Sayenay zawołał z zachwytem:
— Z laką przewodniczką, jak panna 

M arta!
— To prawda — przyznał Meyerlein.
W myśli podziwiał rzut młodego ciała,

zgrabny chód, którego krok każdy był pełen 
harmonii. Ach! czemuż nie chciała!... Ozy 
zechce kiedy nareszcie?

— Zresztą, widzę z niemi Piotra — do­
dał pan Sayenay. — Proszę, niech pan wej­
dzie...

Zanim przekroczyli próg gabinetu, rzu­
cili obaj ostatnie spojrzenie w stronę parku. 
Tam było ich całe życie.

„Marta! Marta!" myślał smutnie Meyer­
lein.

A pan Sayenay, zadowolony, mówił so­
bie: „Gabryela! Piotr!..."

Słodka radość go napełniała na myśl 
o przyszłości.

Ojcowskie jego serce wszystko odgadło. 
Bez żadnych zastrzeżeń stary człowiek przyj­
mował to, co było z góry przeznaczone. 
Związek małżeński brata, bez zarzutu, zró­
wnoważy wszystko, co mogłoby być mniej 
uspokajającem w zamierzonym związku mał­
żeńskim siostry... Ozy szczęście może być 
kiedykolwiek całkowite? A przytem, czy nie 
było dość majątku, czy dom nie był dość 
duży na czworo, nie licząc ukochanych pie­
szczochów, które przybędą później ?...

XV.
Panie razem z Piotrem udały się naj­

krótszą ocienioną drogą, która obok praco­
wni, przez ogród warzywny wiedzie do placu 
tennisowego.

Jednocześnie Helena i Gabryela uka­
zały się z drugiej strony. Suknie ich, jedna 
żółta, druga błękitna kontrastowały, zlewa­
jąc się z sobą. Przeszły aleją świerkową, 
dłuższą, ale bardziej ocienioną; obok płynął 
strumyczek, szemrząc wesoło.

Gabryela pierwsza była na progu salonu. 
Zatrzymała się, zawiedziona.

cały personal techniczny pracował ze szcze­
gólnym zapałem.

Mówca zakończył prośbą o cierpliwość, 
przyczem zapewnił, że ile sił mu starczy, 
starać się będzie o to, aby „te straszne" 
skargi, które dziś słyszano w Sejmie, a któ­
ry™' jak się zdaje, w znacznej części można 
zapobiedz, ustały. (Oklaski).

P. S a n d u l a k  żalił się na nieodpo­
wiednie roboty regulacyjne w powiecie nad- 
wórniańskim i śniatyńskim.

Na tem dyskusyę ogólną zamknięto, 
poczem JE. P. Marszałek krajowy o godzi­
nie 12-30 zamknął posiedzenie, naznaczając 
następne na dziś godzinę 10 rano.

Z komisyj.
□  Komisya g m i n n a  załatwiła wczo­

raj na podstawie referatu p. H a l  b a n  a 
przedłożenie Wydziału krajowego o petycyi 
gminy miasta Jasła o zezwolenie na pobór 
opłaty gminnej od czynszów najmu. Komi­
sya zgodnie z przedłożeniem Wydziału kra­
jowego uchwaliła projekt ustawy, mocą któ­
rej gminie miasta Jasła zezwala się na po­
bór przez lat 10 opłaty gminnej od czyn­
szów najmu każdej w obrębie miasta znaj­
dującej się nieruchomości a podlegającej po­
datkowi domowo-czynszowemu. Komisya u- 
chwaliła jednakowoż dodatek, iż za opłatę 
odpowiadać mają gminie bezpośrednio wła­
ściciele realności z prawem regresu do naj­
mujących mieszkania.

Opłata wynosić ma 4 halerzy od każ­
dej zeznanej i urzędownie stwierdzonej ko­
rony czynszu najmu. Opłacie tej nie będą 
jednak podlegać ci mieszkańcy, którzy opła­
cają roczny czynsz najmu poniżej 240 kor. 
Natomiast opłacie podlegać będą mieszkania, 
od których czynsz potrącany jest z należą­
cego się funkcyonaryuszowi publicznemu kwa­
terowego.

Dziś o godz. 4 po południu odbędzie 
się posiedzenie s e j m o w e g o  K o ł a  p o l ­
s k i e g o ,  na którem przyjdzie pod obrady 
sprawa organizacyi narodowej i wybór człon­
ków komitetu tej organizacyi.

S u b k o m i t e t  k o m i s y i  g m i n n e j  
odbył wczoraj pod przewodnictwem p. B o j ­
ki  posiedzenie, na którem przeprowadzono 
ogólną rozprawę nad wnioskiem p. Bojki o 
połączenie obszarów dworskich z gminami. 
W dyskusyi podniesiono potrzebę połączenia 
tej sprawy z ogólną reformą administracyi 
kraju.

Po zamknięciu rozprawy ogólnej wy­
brano referentem dla tej sprawy p. S t a ­
r z y  ń s  k i e g o .

— Nie ma nikogo!
— Rozminęłyśmy się w drodze. Pewnie 

poszli tamtą stroną.
— Widzisz! — rzekła Gabryela zde­

nerwowana. — Miałam słuszność. Wszyscy 
zawsze chodzą przez ogród warzywny.

— Nie na takie słońce.
— Wracajmy!
— Abyśmy znowu się rozminęły?
— A więc, czekajmy!...
Usiadła zmęczona na otomance i wzięła 

w rękę lusterko, leżące na stoliku do roboty.
— Jestem czerwona! To szkaradgie wy­

gląda przy błękitnym kolorze.
— Tylko różowa. I bardzo ci z tem 

ładnie.
— Szłyśmy bardzo prędko.
Helena się uśmiechnęła:
— Bardzo prędko.
— Czemu się śmiejesz? — spytała Ga­

bryela w sposób zaczepny. — Co sobie my­
ślisz?

— Uśmiecham się tylko.
— W każdym razie wyśmiewasz się!... 

Wiesz, to bardzo nieładnie. Zresztą, już mnie 
nie kochasz. Pomiędzy nami jest teraz ciągle 
jakiś rodzaj niedomawiania....

— Któż to niedomawia? — spytała 
Helena ze szczerością.

— Ty!
— To się nazywa zaczepka. Najlepszy 

sposób bronienia siebie samej.
— Ba! Jeżeli kto napadał
Helena lekko się wachlowała szarfą od 

sukni.
— Doskonale! Oto na mnie spada cała 

wina! — Ozy wiesz, że stajesz się niebez­
pieczna?

— Och! jestem z dobrej szkoły!
— Nie o mojej szkole chyba mówisz?
— A jakiejże innej ?
— That is the ąuestion, powiedziała by 

Annie.
Gabryela się nasrożyła:
— To po angielsku. Nie rozumiem. Mów

jasno.
— Dobrze. Mówmy jasno.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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Ubezpieczenie ogólne.
Projekt ustawy o ubezpieczeniu ogól­

nym został już przez Rząd, stosownie do da­
li ago przyrzeczenia, opracowany i będzie 
przedłożony Itadzie państwa.

Projekt wprowadza nową kodyfikację 
dotyehezaso w e go ubezpieczenia robot! i i k ó w 
(ubezpieczenie od słabości lub nieszczęśliwe­
go wypadku), dalej ubezpieczenie na wypadek 
niezdolności do pracy i starości robotników, 
oraz samoistnych mniejszych właścicieli ziem­
skich, rzemieślników- i drobnych handlarzy. 
Dla wszystkich tych gałęzi ubezpieczonych 
wprowadzona będzie w7spólna organizacya. 
Rząd podjąwszy się dzieła takiej doniosłości, 
spełnił od dawna podnoszone żądania naj­
szerszych mas ludności. Nowe ubezpieczenie 
oprze się na samopomocy i pomocy państwo­
wej, przy ubezpieczeniu robotników zaś wcią­
gnięci będą także pracodawcy. Obowiązek 
ubezpieczenia od słabości rozciągnięty będzie 
na wszystkich robotników dziennych i na 
służących, a więc także na robotników wiej­
skich rolnych i leśnych. Ubezpieczenie w ra­
zie słabości rozszerzone będzie z 20 tygodni 
na rok. Uregulowana też zostanie kwestya 
lekarzy. Autonomia Kas chorych nie zostanie 
naruszona. Ciężar ubezpieczenia od wypadków' 
ponosić będą wyłącznie przedsiębiorcy.

Ogólne przepisy ustawy o ubezpiecze­
niu na starość i niezdolność do pracy są na­
stępujące: Robotnicy po 65 r. życia otrzymy­
wać będą rentę starości lub przedtem rentę 
niezdolności. Samoistni otrzymają od roku 65 
rentę starości. Pozostali po ubezpieczonych 
otrzymają jednorazową odprawę. Kobiety u- 
bezpieczone w razie wyjścia za mąż otrzy­
mają połowę wkładek. Robotnicy, podzieleni 
na 6 klas, opłacać będą (połowę płacić będą 
pracodawcy) tygodniowo od 12 do 72 hale­
rzy i otrzymają razem przy 50 tygodniowych 
wkładkach rocznie, po 20 latach rentę od 
144 do 414 koron, po 30 latach od 156 do 
486 koron, po 40 latach od 168 koron do 
558 koron. — Samoistni przy miesięcznej 
wkładce po 1 koronie, otrzymają od 198 do 
246 koron. Istnieje możliwość dobrowolnego 
płacenia wyższych wkładek. Robotnicy mu­
szą opłacać wkładki przez 4 lata, aby uzy­
skać rentę niezdolności. Rentę starości o- 
trzymaó można po 30 łatach. Ustawa zawie­
ra postanowienia przejściowe, według któ­
rych rentę starości otrzymać będzie można 
przy 200 wkładkach tygodniowych, a u sa­
moistnych przy 200 wkładkach miesięcznych. 
Zorganizowane będą biura lokalne (powiato­
we). krajowe i państwowe. Na cele ubezpie­
czenia na starość i niezdolności do pracy 
będą płacili — przy 6 milionach robotników 
i 8 milionach samoistnych, razem około 10 
milionów ubezpieczonych — razem wszyscy 
rocznie 129 milionów koron, w tem samoi­
stni 28,207.000 koron, robotnicy 88,450.000. 
kor. Przy koszcie ubezpieczenia samoistnych 
po 40 latach wynoszącym 95'5 milionów kor., 
Państwo będzie dodawało 33 milionów ko­
ron, przy robotnikach na 166 8 milionów ko­
ron, Państwo będzie dodawało 58-1 milionów 
koron. Koszta zarządu wynoszą 12 milionów 
koron, do czego Państwo przyczyni się 2 
milionami koron. Ogólny koszt ubezpiecze­
nia na starość i niezdolność przy robotnikach 
i samoistnych wyniesie w 1 roku 13-S mi­
lionów kor., w 10 roku 106-2 mil. koron, a 
w 40 roku 277 milionów' koron. Państwo bę­
dzie się przyczyniało po 10 latach 40 mi­
lionami koron, a po 40 latach okrągło 100 
milionami koron.

Na Bałkanach.
Aneksya Bośnii i H ercegowiny.
Rada m. Serajewa z deputacyą muzuł­

manów wyjeżdża pod przewodnictwem bur­
mistrza Kulowica we czwartek do Wiednia, 
aby złożyć hołd Najj. Panu. Z tego powodu 
we czwartek rano odbędzie się w sali ratu­
szowej uroczysto przyjęcie.

lim es  wobec niesprawdzonych jeszcze 
wiadomości o proteście Rossyi przeciw anek- 
syi, pisze między: innemi: Rossy a powinna 
zrozumieć, że aneksya jest faktem dokona­
nym, który zmienić można jedynie przez 
zwycięską wojnę z Austryą.

W końcu artykuł wskazuje na zawikła- 
nia międzynarodowe, które mogą wyniknąć 
z protestu rossyjskiego, jeśliby on istotnie 
miał zostać zgłoszony.

K onferencya europejska.
Z Wiednia donoszą, że wczoraj miał 

tam nadejść program konferencyi wypraco­
wany przez Rossyę. Na pierwszym punkcie 
stoi „Aneksya Bośnii i Hercegowiny". Zmia­
nę wprowadzono tu o tyle, że kiedy Izwol- 
ski początkowo projektował, aby punkt ten 
brzmiał: „Dyskusja o aneksyi Bośnii i Her­
cegowiny", dziś zgodził się na określenie 
t.ego punktu krótko: „Aneksya Bośnii i Her­
cegowiny", bez wszelkich dalszych dodatków.
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Dalsze punkty opiewają: 2) Niezawisłość
Bułgaryi i łącznie z tem kwest,ya prawno- 
państwowa i wynagrodzenie Turcyi. 3) Ko­
rzyści, jakie mają otrzymać Serbia i Czarno­
góra i 4) Zniesienie kapitulacji i wynagro­
dzenie Turcyi.

Z tego wynikałoby, że wiadomość o pro­
teście Rossyi przeciw aneksyi Bośnii nie jest 
prawdziwa. Program ten, sądzą, może stano­
wić podstawę cło dalszych pertraktacyj mię­
dzy Rossyą i Austro-Węgrami.

Położenie  w Serbii.
W Belgradzie nieustannie panuje ogro­

mne wzburzenie. Oto posłowie rossyjski i an­
gielski zjawili się onegdaj w serbskiern mi­
nisterstwie spraw zagranicznych i stanowczo 
ostrzegli Serbię przed dalszem prowokowa­
niem Austro - Węgier, które mogłoby spro­
wadzić niebezpieczeństwo wojny. Początkowo 
krok ten obu posłów trzymano w tajemnicy. 
Później atoli dowiedziano się o nim i poczęły 
krążyć najrozmaitsze pogłoski, jedna sensa- 
cyjniejsza i rnniej prawdopodobna od drugiej. 
Opowiadano, że wojska austro - węgierskie 
wkroczyły już do Serbii, to, że Czarnogóra 
wkroczyła do Hercegowiny i wysadziła tam 
w powietrze jeden z portów, to, że garnizon 
w Belgradzie otrzymał rozkaz pogotowia, 
aby mógł każdej chwili wyruszyć w pole.

Do wzburzenia dała powód także oko­
liczność, że onegdaj o godzinie 9 wieczorem 
1 pułk piechoty, dwa szwadrony konuicy i 
baterya artyleryi otrzymały rozkaz natych­
miastowego odmaszerowania w kierunku ku 
Grotka. Te zarządzenia wywołały w mieście 
wielką sensację i dały powód do najrozmait­
szych bezpodstawnych pogłosek. O wypadku 
tym wydano następujący komunikat: Zanie­
pokojenie, jakie wczoraj wieczorem w Bel­
gradzie panow7ało, a które dało powód ko­
respondentom dzienników do wysłania alar­
mujących telegramów, wywołało pogłoskę o 
nagłym ataku Austro-Węgier na Serbię. — 
W pogłosce tej niema oczywiście ani słowa 
prawdy. Stanowisko Serbii jest w każdym 
kierunku poprawne, wydane zaś zarządze­
nia — jak tłumaczą w Belgradzie — są tylko 
środkiem zapobiegawczym. Serbia oczekuje roz­
strzygnięcia konferencji mocarstw. Prefekta 
okręgowego w Seinandżu rząd usunął za to, 
że nie zapobiegł dalszym demonstracjom 
przeciw austro - węgierskiej agencyi konsu­
larnej, które ponowiły się w niedzielę.

Skupczyna zebrała się wczoraj o godzi­
nie 5 po południu. Po odczytaniu wpływów.
0 godzinie 6 uznano na żądanie rządu posie­
dzenie za tajne. Na posiedzeniu tem rząd 
zdał Iprawę o obecnej sytuacji.

O godzinie 8 wieczorem obrady odro­
czono do dzisiaj.

W ieści z K onstantynopola.
Wczoraj odbyło się w Konstantynopolu 

drugie posiedzenie tureckich i bułgarskich 
delegatów, przy udziale dyrektorów kolei 
wschodniej Grossa i Mullera. Delegat buł­
garski Eiebnow oświadczył, że w kwestyi 
kolei wschodnich Bułgarya jest gotowa per­
traktować i to albo z Porta, jeśli Tow. kolei 
na to się zgodzi, albo z Tow. kolei wschod­
nich, jeśli zgodzi się na to Porta.

Gdy wielki wezyr Kiamil basza one­
gdaj wyraził się z pełną nadzieją o pertrak­
tacjach tureeko-bułgarskich, w kołach Porty 
zdaje się przeważać przekonanie passyrnisty- 
czne i sądzą tam, że z powodu wysokich fi­
nansowych żądań Turcyi porozumienie jest 
oparte na bardzo kruchych podstawach.

Jak ze Skutari donoszą, ehrześciańskie 
szczepy górskie Albanii północnej nie zo- 
ryentowały się jeszcze w kwestyi konstytu- 
eyi, pornimo tego, że wszystkie złożyły przy­
sięgę. Powszechnie sądzą, że idzie tu o ure­
gulowanie kwestyj albańskich; co do praw
1 obowiązków, jakie daje konstytucja, nie mają 
pojęcia. W równouprawnienie Chrześcian i 
Mahometan nikt nie wierzy. Do tego przy­
łącza się takie powolny upadek znaczenia 
komitetu młodotureckiego, jakoteż złe trakto­
wanie przez komitet niektórych zachodnich 
szczepów górskich.

P a r y ż .  Król grecki wyjechał wczoraj 
do Wiednia.

P e t e r s b u r g .  Ks. Jerzy serbski w 
rozmowie ze współpracownikiem Now. Wre- 
mieni oświadczył, że jest bardzo zadowolony 
z rezultatu swej misyi w Petersburgu.

Mowy preasydent
Stanów Zjednoczonych.
Rozstrzygnęły się losy prezydentury ame­

rykańskiej, wedle bowiem dzisiejszych depesz 
za niewątpliwego następcę Roosevelta należy 
uważać Tafta.

Do przeświadczenia tego uprawnia wy­
nik wczorajszej elekcyi. Nie był to jeszcze 
bezpośredni wybór prezydenta, lecz bądź co- 
bądź rozstrzygnięcie zapadło.

Wedle konstytucji amerykańskiej, od­
bywa się naprzód wybór 483 elektorów, któ-

listopada 1908.

rzy w pierwszą środę po 1 grudnia mają wy­
brać prezydenta.

Owóż to Electoral College zostało wczo­
raj wybrane, a to w takim składzie, że Taft 
ma w niem stanowczo większość, że więc w 
pierwszą, środę po 1 grudnia wybrany on zo­
stanie prezydentem na dalszych lat cztery.

Wczorajszy dzień rozstrzygnął także o 
składzie nowego kongresu, z chwilą bowiem 
wyboru nowego prezydenta muszą być prze­
prowadzone nowe wybory, a nie zdarzyło się 
jeszcze nigdy, by w nich nie odniosło zwy­
cięstwo stronnictwo, do którego prezydent 
należy.

W danym wypadku kongres zachowa 
dotychczasowy swój charakter, będzie miał 
większość republikańską, gdyż Taft, benjami- 
nek Roosevelta, należy do tej samej, co on 
partyi.

Nakoniec rozstrzygnął dzień wczorajszy 
także o obsadzie wielu urzędów, przy zmianie 
bowiem prezydenta, dostają się na wybitne 
posterunki zazwyczaj jego przyjaciele.

Taft, „najważniejszy", jak go z prze­
kąsem przeciwnicy nazywają (waży bowiem 
250 ft. am.), ma czystą jak kryształ prze­
szłość, wiele trzeźwego rozsądku, sarkazmu 
i dowcipu i bardzo delikatne poczucie taktu, 
jakim odznaczył się między innemi na sta­
nowisku gubernatora Filipinów. Syn dyplo­
maty, (który w latach 1882 — 4 reprezento­
wał Stany w Wiedniu) Alfonsa Tafta, uro­
dził się w Cincinnati w r. 1857, liczy więc 
lat 51. Z zawodu prawnik, był kolejno adwo­
katem, prokuratorem, sędzią, a w roku 1896 
dziekanem wydziału prawnego Uniwersytetu 
w Cincinnati. Karyerę polityczną rozpoczął za 
prezydentury Mac Kinleya, który w r. 1900 
mianował go członkiem komisji dla wysp 
Filipińskich, a w r. 1901 gubernatorem F i­
lipinów.

Jego usiłowaniom podobno Zawdzięczać 
należy uspokojenie ludności, zarówno na F i­
lipinach, jak i na wyspie Kubie. To też, gdy 
Roosevelt w r. 1904 mianował go ministrem 
wojny, sprawy Kuby, Portoryka i Filipinów 
pozostały przy nim.

Taft był mężem zaufania Roosevelta. 
W polityce zagranicznej jego wybór oznacza 
prowadzenie w dalszym ciągu polityki im- 
peryalistycznej obecnego prezydenta t. j. dą­
żenie do rozszerzenia potęgi i wpływu 80- 
milionowego państwa.

K R O N I K A .
Lcnów, 4 listopada.

— Kalendarz.
C z w a r t e k  (5 listopada):
Elżbiety. — Sławomira. — Jakowa. 
Wschód słońca o godzinie 6'24 rano, za­

chód słońca o godzinie 3'52 po południu.

— Z Uniwersytetu. P. Sebastyan Fli- 
zak, prof. w gimnazjum w Nowym Targu, 
otrzymał na Uniwersytecie Jagiellońskim sto­
pień doktora filozofii.

— Rada m iasta Lwowa odbędzie po­
siedzenie we czwartek, 5 b. m., o godzinie 6 
wieczorem w sali ratuszowej.

— W Związku naukowo - literackim
odbędzie się we czwartek, 5 b. m., o godzi­
nie 8 wieczorem w sali Towarzystwa polite­
chnicznego (ul. Zimorowicza 9). odczyt dr. Ja­
na Gwalberta Pawlikowskiego na temat: „Sło­
wacki o przyszłym człowieku".

— Sześćdziesieciolecie »Czasu«. Pra­
sa polska niezwykłe obchodzi święto : jubileusz 
jednego z najpoważniejszych i najzasłużeńszych 
swych organów.

Dnia 3 listopada 1848 ukazał się w Kra­
kowie pierwszy numer Czasu, dziennika po­
święconego polityce krajowej i zagranicznej, oraz 
wiadomościom rolniczym i przemysłowym", jak 
wówczas opiewał nagłówek. Jako redaktor od­
powiedzialny podpisał go Lucyan Siemieński.

Nie przeozuwali może założyciele jak wa­
żną odegra rolę dachowe ich dziecię w rozwoju 
polskiej myśli politycznej i ile zdobędzie so­
bie zasług na tein polu. Czas stał się był od 
razu ogniskiem, dokoła którego widziano zgro­
madzono najbystrzejsze umysły i najdzielniejsze 
pióra. Dzierżąc zawsze sztandar myśli, z któ­
rej się zrodził, a wzrok mając utkwiony w cel, 
do którego niezmiennie dążył, przetrwał wszy­
stkie szalejące wokół wstrząśnienia i z burz 
wyniósł program swój w nienaruszonym stanie.

Jako przedstawiciel kierunku konserwa- 
tywnego, miał Czas oczywiście do stoczenia 
niejedną ciężką kampanię z przeciwnikami za­
chowawczego obozu; w walce wszakże z nimi 
nigdy nie zeszedł z dróg poważnej dyskusyi, 
nigdy nie walczył o nic więcej, jak tylko o 
zasadę.

W jednym wszakże kierunku był Czas 
zawsze postępowcem czystej wody: nie dał się 
nikomu prześcignąć w ciągłem ulepszaniu pi­
sma stosownie do wymagań chwili, był zawsze 
i jest do dzisiaj pierwszorzędnom źródłem in-

formac.yj i jednem z najlepiej redagowanych 
pism polskich

Życzymy więc z całego serca Czasowi — 
a życzenia te znajdą niezawodnie w bardzo 
szerokich kołach oddźwięk — aby powaga, ja ­
ką posiadł i uznanie, jakie sobie zaskarbił, 
nie opuszczały go także w dalszym okresie 
równie chlubnej z pewnością jak dotychczaso­
wa, działalności!

— Towarzystwo wzaj. pomocy galic. 
straży skarbowej we Lwowie odbędzie do­
roczne walne zgromadzenie dnia 8 b. m. o 
godzinie 10 rano w sali głównego urzędu 
cłowego.

— W iec urzędników pocztowych od­
będzie się w niedzielę, dnia 8 b. m., o godzi­
nie 4 po południu w sali Kasyna urzędniczego 
(Rynek 1. 9, I. p.). Porządek dzienny: 1) Sto­
sunki awansowe. 2) Pragmatyka służbowa.

— Miejska kolej elektryczna. Na
mocy upoważnienia ze strony generalnej in- 
spekcyi kolei państwowych został dnia 31 pa­
ździernika 1908 otwarty ruch prowizoryczny 
na nowo zbudowanych liniach m. kolei elek­
trycznej: 1. „Kościół św. Anny — rogatka Ja­
nowska", 2. „Wały hetmańskie — ulica Zie­
lona — ulica Kochanowskiego — ulica św. 
Piotra do ulicy Łyczakowskiej".

Ruch na tych liniach odbywać się będzie 
na razie prowizorycznie aż do czasu zupełnego 
wypróbowania wszystkich urządzeń maszyno­
wych, wskutek czego też zastrzega sic dla dy- 
rekcyi kolei elektrycznej możność czasowych za­
trzymań ruchu na tychże liniach.

Przestrzeń od Wałów hetmańskich przez 
ulico Zieloną, Kochanowskiego i św. Piotra do 
ulicy Łyczakowskiej stanowi 2 sekeye, zaś od 
kościoła św. Anny do rogatki Janowskiej 1-ą 
sekcję.

— W Kole m uzycznem  odbędzie się 
w piątek, 6 b. m., wieczór przygotowawczy do 
koncertu kwartetu brukselskiego (w poniedzia­
łek 9 b. m.) z illustraeyą muzyczną. Początek 
o godzinie 8 wieczorem. Członkowie mają 
wstęp wolny (za okazaniem legitymaeyj), go­
ście płacą 60 h.

— P łonica we Lwowie. Wobec faktu, 
że stan płonicy stale maleje, a cyfra przyrostn 
chorych z ostatnich dwu tygodni równa się tej, 
jaką notowano w drugiej połowie maja i pierw­
szej czerwca b. r., t. j. w czasie, gdy rozmia­
ry epidemii były minimalne (tygodniowo 20 do 
30 chorych), prozydyum miasta uważa za odpo­
wiednie zaniechać dalszego codziennego ogłasza­
nia statystyki szczegółowej. Podawać więc bę­
dziemy odtąd jedynie cyfry codziennego przy­
rostu i ubytku, wraz ze szczegółami, które dla 
wiadomości publiczności mogą być pożyteczne.

W dniu 2 b. m. zgłoszono 8 nowych 
chorych, a to : z ul. Leona Sapiehy, Lenarto­
wicza i Gródeckiej (V. okr. sanit.), ze Słone­
cznej (VI.), z Arsenalskiej (VII.), oraz dwa 
obce, ze Zboisk. Wyzdrowiało również 8 cho­
rych.

W października ogółem zgłoszono nowych 
chorych 153, umarło 21. (We wrześniu przy­
rost chorych wynosił 297 osób, umarło 32 
osób).

Fizykat m. sporządził nowy wykaz do­
mów, w których znajdują się chorzy na pło­
nicę. Wykaz ten — wedle stanu z dnia 3 li­
stopada obejmuje 81 domów, a to : w I. okrę­
gu sanitarnym 16, w II. 3, w III. 6, w IV. 
2, w V. 20, w VI. 25, a w VII. 9 domów. 
Poprzedni wykaz, sporządzony wedle stanu z 
dnia 21 września obejmował ogółem 119 do­
mów.

— Projektowane szkoły rzem ieśln i­
cze żeńskie. Przed kilku dniami odbyła się 
w biurze „Ligi pomocy przemysłowej" przy 
udziale przedstawicieli Stowarzyszenia pracy 
kobiet i zawodowego szkolnictwa ankieta w 
sprawie projektów organizacji żeńskich szkół 
rzemieślniczych i planów naukowych dla tych­
że szkół, opracowanych i wydanych przez Mi­
nisterstwo robót publicznych. Wynikiem obrad 
było uznanie w zupełności opracowanych pla­
nów naukowych, zarazem jednak wyrażenie 
ubolewania, że sprawy żeńskich szkół rzemieśl­
niczych tak późno weszły na porządek dzienny 
dalszej organizacji szkolnictwa.

Wyrażono dalej na ankiecie zapatrywanie, 
że w każdym razie w większych głównych 
miastach, a przedewszystkiem we Lwowie i w 
Krakowie powstać powinny jak najrychlej wzo­
rowe zakłady szkół rzemieślniczych dla kobiet 
tem bardziej, że w obydwa stolicach są już w 
tym kierunku zrobione początki przez istnieją­
ce szkoły (we Lwowie, im. św. Jadwigi, w 
Krakowie, im. św. Scholastyki), szkoły To­
warzystw pracy kobiet, i t. p.

Dalszy ciąg ankiety w sprawie szkół 
rzemieślniczych i w sprawie szkół gospodar­
stwa domowego odbędzie się w biurze Ligi po­
mocy przemysłowej w najbliższym czasie.

— W Czytelni katolickiej (ul. Czar­
nieckiego 1) odbędzie się dnia 5 b. m. o go­
dzinie 7 wieczorem odczyt na temat: „Religia 
a patryotyzm".

— W ykłady z psychiatry i dla sę­
dziów. W sali rozpraw tutejszego sądu krajo­
wego odbędą się w dalszym ciągu następujące 
jeszcze wykłady: 12 b. m. mówić będzie prof. 
dr. Sieradzki o alkoholizmie i morfinizmie; 19
b. m. prof. dr. Hal ban o zboczeniach popędu
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płciowego ; 26 b. m, dr, Mazurkiewicz o pa­
ranoi (obłąkaniu pierwotnem); -3 grudnia prof. 
dr. Halban o epilepsji (padaczce).

— Do Rzymu. Bilety powrotne, okrężne 
do Ezyrau dla uczestników jubileuszu Ojca św. 
można zamawiać w biurze kolejowem S. So­
kołowskiego, pasaż Hausmanna 9.

— W ice publiczny odbędzie sio dziś 
■wieczorem o godzinie 6 w sali Towarzystwa 
pedagogicznego (ul. Zimorowicza). Na porządku 
dziennym sprawca szkół polskich w Warszawie 
i sprawa sejmowej reformy wyborczej.

— W alne zgrom adzenie Towarzystwa 
przyjaciół muzyki lwowskiej „Harmonia" odbę­
dzie się w niedzielę 8 b. m., o godzinie pół 
do 11 w lokalu Towarzystwa, ul. Czarnieckie­
go 1. 5 (dawna strażnica pożarna).

— W iec antialkolioiiczny kolejarzy 
odbędzie się w niedzielę, 8 b. m., o godzinie 
4 po południu we Lwowie w sali gimnasty­
cznej szkoły kolejowej. Eeferaty wygłoszą : 
prof. Uniwersytetu dr. Kazimierz Panek i re ­
daktor Przyszłości ludu.

— Jasełka. Dowiadujemy się, że z koń­
cem bieżącego miesiąca wyjdzie nakładem księ­
garni katolickiej dr. Miłkowskiego w Krakowie 
piąte, poprawne wydanie dzieła ks. Leonarda 
Soleckiego p. t . : „Jasełka" (Szopka) oratoryum 
ludowe w 5 oddziałach, w śpiewach i obra­
zach scenicznych z towarzyszeniem fortepianu, 
lub harmonii.

— K inoteatr Urania w F ilharm onii, 
donosi, że przedstawienia odbywają się tylko 
w soboty o g, pół do 8 wieczorem, oraz w 
niedziele i święta o 4 po południu i o pół do 
8 wieczorem; zaś w poniedziałki przedstawie­
nia popularne z prelekcją o g. 4 po południu.

Co tygodnia nowy doborowy program. 
Bilety nabywać można codziennie w kasie Fil­
harmonii od 9 do 12 w południe i od 3 do 6 
wieczorem.

— Echo procesu W asińskiego. Dnia 
14 b. m. odbędzie się w Najwyższym Trybu­
nale kasacyjnym rozprawa zasądzonych w pro­
cesie Wasińskiego, a to : Stanisława Uścień- 
skiego, Walochy, Wasińskiej i Tittla. Eozpra- 
wa ta odbędzie się wskutek 'wniesionego przez 
nich zażalenia nieważności. Wniesione przez 
Adamskiego zażalenie nieważności, Najwyższy 
Trybunał odrzucił już na posiedzeniu nieja- 
wnc-m.

— Z Izby sądowej. Z Krakowa dono­
szą: Po przeprowadzonej rozprawie Pinkas 
Frankel oskarżony o oszustwa asenteruukowe, 
zasądzony został na 4 miesiące więzienia i 
zatrzymano go zaraz w więzieniu, aby odsie­
dział karę 8 miesięcy więzienia, na którą ska­
zany został w r. 1905 rówmeż za zbrodnię o- 
szustwa, a której dotąd nie odsiedział, powo­
łując się na świadectwo lekarskie. Tutejsi le­
karze orzekli, iż Fiankel może rozpocząć od­
siadywanie kary. Hanię Franklówne uwolnio­
no od winy i kary.

A  Znaleziono: książeczkę wkładkową 
kraj. Tow. zaliczkowego urzędników nr. 920, 
wystawioną na nazwisko Maryi Eudniekiej.

A  Z gubiono : kartkę zastawniczą Ban­
ku wiedeńskiego nr. 27,470 na zastawiony 
srebrny zegarek i dwa srebrne łańcuszki, zło­
ty pierścionek wysadzany brylantami, wartości 
360 kor.

A  Nagła śm ierć. W realności na Ga- 
bryelówce zmarła wczoraj nagle na udar serca 
76-letnia posługaczka AnDa Michaleczko.

Zwłoki odstawił komisaryat miejski do 
kostnicy Zakładu medycyny sądowej.

A  Kronika policyjna. Na dziedzińcu 
realności przy ul. Szpitalnej 1. 5 znaleziono 
wczoraj między belkami ukryte dwa srebrne 
lichtarze z literami E. E. J., wypisanemi ołó­
wkiem pod spodem.

— Trzęsienie ziem i. Wczoraj od go­
dziny 2 30 po południu w Karlsbadzie i oko­
licy dało się odczuć trzęsienie ziemi o wiele 
silniejsze, niż trzęsienia w latach 1897 i 1903. 
Szczególnie silniej odczuto trzęsienie ziemi o 
godz. 6 na. 20 w Piauen. We wszystkich do­
mach poruszyły się rzeczy.

Eównież odczuto wczoraj trzęsienia ziemi 
w Wraba i Falkonstein. W Falkenstein zau­
ważono dwa wstrząśnienia, a były one tak sil­
ne, że w domach wiele przedmiotów' poruszyło 
się, obrazy i zegary pospadały ze ścian i ru­
nęła jedna ściana kościoła.

— Strejk. Z Tryestu donoszą: Wszyscy 
robotnicy w liczbie około 600, zajęci w za­
kładach okrętowych w Monfalcone, należących 
do Tow. żeglugi ,.Austro-Americana“, rozpo­
częli wczoraj strejk z powodu różnicy co do 
ilości godzin pracy.

letafti liW o-t;;
P ortret lir. Audrzeja Potockiego.

Naszkicował Obserwator. Stanisławów 1908.
Jeden z księży stanisławowskich, dr. te­

ologii, który pod pseudonimem „Obserwatora" 
napisał już i opublikował kilka broszur i dziełek, 
omawiających najdonioślejsze kwestye społe­

czne, w y d a ł  św ieżo  o b sz e rn ą  k s ią ż k ę  p . t. „ P o r ­
t r e t  h r . A n d rz e ja  P o to c k ie g o " .

P ię k n ie  n a p is a n a  i d o b rze  o p ra c o w a n a  t 
k s ią ż e c z k a  p o św ie c o n a  je s t  w  c a ło śc i osob ie  
ś. p . b r . A n d rz e ja  P o to ck ieg o .

W  d w u n a s tu  zw ięz ły c h , a  p e łn y c h  tre ś c i 
ro z d z ia ła c h , p o d a je  a u to r  rzec zy w iśc ie  d u ch o w y  
p o r tre t  teg o  n iez w y k łeg o  cz ło w iek a , ja k im  b y ł 
h r . A ndrzej P o to c k i. P o św ię c iw sz y  k i lk a  g o r ą ­
cych  s łó w  ro d z ico m  h r . A n d rz e ja , A d am o w i i 
K a ta rz y n ie  P o to c k im , o p isu je  a u to r  n a jp ie rw  
m łodość  h r . A n d rze ja , jeg o  la ta  n a u k i, n a s tę ­
p u je  ezas je g o  s łu ż b y  d y p lo m a ty czn e j, p o w ró t 
do k ra ju  i d a ls z ą  jeg o  o w ocną  d z ia ła ln o ść  n a  
w sz e lk ic h  p o lach  p ra c y  d la  d o b ra  k ra ju .

P o  ty m  o g ó ln y m  w s tę p ie  z a s ta n a w ia  sio 
a u to r  n a d  lir. A n d rz e je m  ja k o  P o la k ie m  i k a to ­
lik iem , p o d k re ś la  z n a n ą  je g o  d o b ro czy n n o ść  i 
zacność  c h a ra k te ru  i o m aw ia  je g o  z a s łu g i  ja k o  
M a rs z a łk a  i ja k o  N a m ie s tn ik a .

N a s tę p n ie  je szcze  ra z  w  „ o g ó ln e j c h a r a ­
k te ry s ty c e "  p o d k re ś la  to , co p rz e d w c z e śn ie  z m a r­
łeg o  czy n iło  p o s ta c ią  ta k  d ro g ą  w sz y s tk im  jego  
w sp ó łro d a k o m . W  k o ń cu  p o d a je  a u to r  op is 
zb ro d n iczeg o  z a m a c h u  n a  ś. p . h r ,  A n d rz e ja  
P o to ck ieg o , p o d k re ś la  j™ o szo zo ro -p o lsk ie  i k a ­
to lic k ie m u  z a ra z e m  h e ro ic zn e  z ac h o w a n ie  się  
w g o d z in ie  śm ie rc i, z sz e re g o w u je  p o w szech n e  
g ło sy  o b u rz e n ia  i p o tę p ie n ia  ohydnej zb ro d n i, 
p o d a je  w re sz c ie  o p is p o g rz e b u  h r . A n d rz e ja  
P o to ck ieg o .

J u ż  su c h e  p o d a n ie  tre ś c i  w y k a z u je  w a r ­
to ść  o m aw ian e j k s ią że cz k i. Z a le tą  je j  p ra w d z i­
w ą  je s t  t re ś c iw o ś ć  i, ła tw o  z ro z u m ia łe , c iep ło  
b ijące  z k ażd eg o  je j  w ie rsz a , d la te g o  życzyć 
n a le ży  szcze rze  a u to ro w i, b y  jeg o  k s ią ż e c z k a  
ro z e sz ła  s ię  ja k  n a jlicz n ie j, p rz y p o m in a ją c  •w szyst­
k im , j a k  c e n n ą  i w ie lk ą  b y ła  p o stać  p rz ed w c z e ­
śn ie  z m a rłe g o  h r . A n d rz e ja  P o to ck ieg o .

A dam  Stodor.

Teatr im ien ia  Gabryel i Zapolskiej
pod kierunkiem art. mai. St. Janowskiego dwu­
krotnie już objechał Galicyę, prezentując w do­
skonałej obsadzie i wystawie „Moralność pani 
Dulskiej" i „Ich czworo". Teatr ten uzyskał 
wszędzie wielki sukces tak artystyczny, jak ma- 
teryalny. W tym roku — za dni kilka p. St. 
Janowski rozpoczyna wielką tournee ze „Ślu­
zem", ostatnią najnowszą kornedya pani Za­
polskiej, która to kornedya zyskała jednogło­
śne uznanie krytyki i publiczności tak lwow­
skiej, jak i krakowskiej. — Do wykwintnego 
tła sztuki przygotowano nowe dokoracye z pra­
cowni Balka, meble i zaangażowano doskona­
łych artystów, którzy odbywają próby pod kie­
runkiem samej autorki. Tournee obejmuje 26 
miast galicyjskich i rozpoczyna swój c.ykl od 
Przemyśla, gćtzie „Skiz" grany będzie dnia 7
b. m.

Repcrtoar teatru m iejskiego we Lwowie.
Dziś we środę po raz trzeci „Małgorzatka", 

kornedya w 3 akt. Gustawa Davisa i Leopolda 
Lipschiitza.

We czwartek, o godz. pół do 4 po połu­
dniu, na cel dobroczynny, „Nerwowi", kornedya 
w 3 aktach Wiktoryna Sardom

We czwartek, o godz. 7 wieczorem, po 
raz ósmy, „Madame Butterfiy", opera w 3 a- 
ktach Pucciniego; występ Janiny Korolewicz- 
Waydowej i Tadeusza Łowczyńskiogo.

W piątek, po raz czwarty, „Małgorzatka", 
kornedya w 3 aktach Gustawa Davisa i Leo­
polda Lipschiitza.

W sobotę, wyjątkowo o godz. 3 po po­
łudniu dla młodzieży szkolnej, „Zbójcy", tra- 
gedya w 5 aktach Fryd, Schillera; z p. Żela­
zowskim w' roli Franciszka Moora.

W sobotę, o godz. pół do 8 wieczorem, 
po raz dziewiąty, „Madame Butteifly", opera w 
3 aktach Pucciniego; występ Janiny Korolewicz- 
Waydowej i Tadeusza Łowczyńskiego.

W niedzielę o godz. 3 i pół popoł. po 
raz 18■ ty „Moralność pani Dulskiej", tragi- 
komedya kołtuńska w 3 aktach, przez Gabryelę 
Zapolska.

W niedzielę o godz. 7 i pół wieczorem, 
po raz 29-ty „Czar walca", operetka w 3 aktach 
Straussa.

W poniedziałek, po raz szósty „Dyabeł" 
kornedya w 3 aktach Fr. Molnara.

We wtorek „Opowieści Hoffmana", opera 
fantastyczna w 4 aktach Jakóba Offenbacha; 
gościnny występ Heleny Oleskiej, oraz występ 
Ireuy Bohuss, Stanisławy Szymanowskiej i Ta­
deusza Łowczyńskiego.

ej m.
(35 posiedzenie I. sesyi IX . peryodu).

Lwów, 4 listopada.
Dzisiejsze posiedzenie Sejmu otworzył 

-JE. P. Marszałek kraj. Stanisław hr. Ba d e n  i
0 godzinie 10 minut 25 przed południom.

Przed przystąpieniem do porządku 
dziennego odczytali -sekretarze wniesione pe­
tycje, wniosek i interpelacye.

W n i o s e k :  p. ks. S t o j ą  ł o ws  k i e g o
1 tow. w sprawie Zakładu im. Ossolińskich.

I n t e r p e l a c y e :  p. L e w i c k i e g o
i tow. do Wydziału krajowego w sprawie

j przywrócenia komunikacyi w gminie Cer­
kiewna; p. ks. S t ó j  a ł o  w s k i e g o  i tow. 
w sprawie kuratoryi ekonomicznej Zakładu 
im. Ossolińskich; p. dr. O l e ś n i c k i e g o  
i tow. w sprawie postępowania starostwa 
w Sokalu; p. ks. S e n y k a  i tow. w sprawie 
zmuszania ludzi obrządku gr. kat. ze strony 
zarządu kolei żelaznych w Gralicyi do przej­
ścia na obrządek rzytn. kat.; p. D u m k i  
i tow. w sprawie postępowania starostwa 
w Bohorodczanaeh odnośnie do wniesionego 
protestu przeciw wyborowi rady gminnej 
w Krzyozc-e; w sprawie odmówienia koncesji 
na wyszynk wina w Lubieniu wielkim Józefowi 
Siremu; w sprawie fałszywego doniesienia 
pisarza gminnego w Ilińcach do starostwa 
w Kosowie; w sprawie połączenia gminy 
Losiówka z Głębokiem drogą i zamknięcia 
drogi z Lesiówki do Grabkówki; p. T r a c z a  
i tow. w sprawie urzędowania naczelnika 
gminy w Rzeczyczanach, pow. gródeckiego.

P. K r y n i c k i  uzasadniał wniosek na­
gły o udzielenie zapomogi pogorzelcom wsi 
Eakowiec, powiatu bohorodczuńskiego.

Po uchwaleniu nagłości wniosek p. Kry­
nickiego, jak i wniosek p. ks. Pastora, po­
stawiony na jednem z poprzednich posiedzeń, 
w sprawie zapomogi dla pogorzelców Fry­
sztaka przekazała Izba Wydziałowi krajowe­
mu do uwzględnienia z ryczałtu dla pogo­
rzelców na lata 1908 i 1909.

Z porządku dziennego zezwolił Sejm 
gminom Majdan, powiatu kolbuszowskiego 
i Mielce na pobór opłat gminnych od napo­
jów spirytusowych, piwa i miodu i uchwalił 
w drugiein i trzeciem czytaniu ustawę o za­
liczeniu gminy Głogów, powiatu rzeszow­
skiego. do miejscowości podlegających usta­
wie gminnej z dnia 3 lipca 1896 Dz. u. kr. 
Nr. 51.

P. V/. C z a r t o r y s k i  przedłożył na­
stępnie sprawozdanie komisyi gospodarstwa 
krajowego w sprawie wniosków i potycyj, 
odnoszących się do domen państwowych. 
Sprawozdawca imieniem komisyi żądał pole­
cenia Wydziałowi krajowemu ponownie, ażeby 
z zastrzeżeniem dochodzenia praw własności, 
wdrożył natychmiast pertraktaeyę z Rządem, 
celem bezzwłocznego objęcia w zarząd kraju, 
ewentualnie zadzierżawienia dochodów gali­
cyjskich dóbr państwowych i funduszowych 
dia kraju, tudzież upoważnienia Wydziału 
krajowego do zawarcia z Rządem odnośnej 
umowy imieniem kraju.

Bez względu na tok pertraktacyj w po­
wyższym wniosku uchwalonych, żądał nadto 
sprawozdawca wezwania Rządu: 1. ażeby roz­
szerzając zakres działania Dyrekcyi lasów i 
dóbr skarbowych we Lwowie, umożliwił swo­
bodniejszą, a więcej zastosowaną do potrzeb- 
kraju gospodarkę; 2. ażeby przez stosowne 
melioracye oddał do eksploatacyi przestrze­
nie zadrzewione, a dotąd zupełnie niedostę­
pne, które bezużytecznie marnieją, kiedy w 
znacznej części kraju ludność nie może do­
stać drzewa opałowego i budulca; 3. aby 
wprowadził drobną sprzedaż drzewa na miej­
scu produkcji ile możności z wykluczeniem 
pośredników; 4. ażeby w miastach we wscho­
dniej części kraju urządził publiczne składy 
drzewa z zapasów pozostałych po zaspokoje­
niu miejscowych potrzeb; 5. ażeby stosownie 
do potrzeb i zasad racjonalnej gospodarki i 
administracji pomnożył znacznie etat urzę­
dników i służby lasowej; 6. ażeby za uzy­
skane fundusze ze sprzedaży dóbr koron­
nych — za indemnizacyę propinacyi, w re­
szcie za zwiększone dochody przez pomnoże­
nie etatu wyrębów, dążył do zakupna mająt­
ków leśnych w G alicji; 7. aby a) zajął się 
energicznie podniesieniem jakości pastwisk 
(połonin) i łąk, będących własnością dóbr 
skarbowych i fundacyjnych; b) aby te pa­
stwiska, łąki i role wypuszczał wprost poje­
dynczym hodowcom lub stowarzyszeniom ho­
dowców z wykluczeniem pośredników; 8. aby 
zapobiegał niszczeniu lasów prywatnych przez 
odpowiednie przestrzeganie ustawy lasowej; 
9. aby zaopiniował jak najprędzej projekt 
ustawy lasowej przedłożony mu przez Wy­
dział krajowy w r. 1901.

W dyskusyi nad tem sprawozdaniem 
zabrał pierwszy głos p. T r a c z .  Mówca żalił 
się, że zarządy lasowe nie zawsze postępują 
wobec ludności, jak należy i nie zawsze 
uwzględniają potrzeby ludności. Ludność ta 
skarży się mianowicie, że nie może dostać 
z domen drzewa ani opałowego, ani bu­
dulcowego. Mówca wymienia szereg gmin, 
z których te skargi pochodzą. Również t r u­
dno uzyskać ludności włościańskiej dzierżawę 
pastwisk kameralnych. Trudność otrzymania 
drzewa z domen przyczynia się — zda­
niem mówcy — do zwiększania się liczby kra­
dzieży lasowych. W dalszym ciągu żalił się 
rnowea, że zarządy lasów kameralnych zamy­
kają drogi przez lasy, otwarte dotychczas dla 
ludności, poczem podniósł, że dziki spław 
drzewa na Pistynee, na który Skarb państwa 
ma koncesję, wyrządza tam włościanom 
ogromne szkody przez rozbijanie gruntów 
drzewem.

P. C i p s e r ,  jako zarządca lasów pań­
stwowych, znający te sprawy z własnego 
urzędowania, przyznał niektórym zarzutom 
p. Tracza słuszność, a w szczególności skar­

gom na to, że drzewo sprzedaje się zazwy­
czaj wielkim handlarzom bez uwzględnienia 
miejscowej ludności. To samo tyPMjF się po­
łonin. Natomiast co do paszy, rzecz ma się 
inaczej, jak mówca w pewnym wypadku, pod­
niesionym przez p. Wasunga, wykazał mu na 
podstawie aktów urzędowych. Z drugiej strony 
należy uwzględnić, że ludność nieraz ma pre- 
tensye zupełnie niesłuszne, n. p. chce jechać 
drogą, do której nie“ma prawa i którą puszczać 
jej nie można ze względu na kulturę lasową. 
Co się tyczy spławiania drzewa, to rzeczy­
wiście wyrządzane są wielkie szkody, ale nie 
są temu winni zarządcy, lecz powinno w to 
wkroczyć Namiestnictwo. Odnośnie do pun­
ktu 6 rezolucyi komisyi wniósł mowea o 
skreślenie wyrazów, odnoszących się do po­
mnożenia etatu wyrębów, albowiem ilość 
drzewa, jaką w jednym roku można wyrębać, 
jest stale oznaczona i ze względów na kulturę 
lasową nie wolno jej przekroczyć.

P. Kazimierz ks. L u b o m i r s k i  żądał, 
by do rezolucyi, wzywającej Rząd, aby zapo­
biegał niszczeniu lasów prywatnych przez 
odpowiednie przestrzeganie ustawy lasowej, 
dodano słowa: „i ustaw krajowych do tego 
się odnoszących".

P. O i e ń s k i  żalił się, że Wydział kra­
jowy nic stanowczego nie zrobił w celu wy­
konania rezolucyi zeszłorocznej Sejmu w spra­
wie ochrony lasów. Co do zarządów domen, 
to w ostatnim czasie rzeczywiście nastąpiło 
polepszenie pod względem dostarczania lu­
dności tańszego drzewa. Mówca wytknął na­
stępnie, że nadzór Wydziału krajowego nad 
gospodarką leśną gmin jest niedostateczny.

Po przemówieniu sprawozdawcy p. C ża r ­
to  r y s k i e g o ,  wnioski komisyi gospodarstwa 
krajowego wraz z poprawkami p. Cipsera i 
ks. Lubomirskiego uchwalono.

W dalszym ciągu posiedzenia uchwalił 
Sejm w clrugiem i trzeciem czytaniu ustawę, 
zmieniającą niektóre postanowienia statutu 
m. Lwowa, nadanego ustawą z 14 paździer­
nika 1870 Dz. u. kr. nr. 70 i ustawą z 11 
kwietnia 1896 Dz. u. kr.

(Powołanie drugiego wiceprezydenta mia­
sta do stałego urzędowania, wybór III. wice­
prezydenta miasta, urzędującego w razie prze­
szkody którego ze stale urzędujących człon­
ków prezydyura miasta z tem jednak zastrze­
żeniem, że Rada miejska może osobną u- 
chwałą powołać także tego trzeciego wice­
prezydenta miasta do stałego urzędowania 
obok prezydenta I. i II. wiceprezydenta. P .B .)

Wniosek p. Kiweluka i tow. oraz pety- 
cyę zwierzchności gminnej w Uściu zielonem 
o kreowanie Tamże sądu powiatowego, od­
stąpił Sejm, w myśl wniosku komisyi praw­
niczej, Wydziałowi krajowemu do dalszego 
zbadania i zdania sprawy.

P. dr. J a w o r s k i  przedłożył następnie 
sprawozdanie komisyi administracyjnej z pro­
jektem ustawy uzupełniającej postanowienia 
§ 18 statutu krajowego Galicyi, ogłoszonego 
Ges. patentem z 26 lutego 1861 nr. 20 Dz. 
u. p.

Według proponowanego uzupełnienia, ja­
ko sprawy kultury krajowej mają być uznane 
wszystkie sprawy, których przedmiotem jest 
produkeya rolnicza i leśna, oraz uprawianie i 
używanie przeznaczonych dla niej obszarów 
kraju, jako to: leśnictwo, polowanie, rybo­
łówstwo, chów bydła, ochrona pól, zarzą­
dzenia celem tępienia szkodników rolnych i 
leśnych, używanie wód, odprowadzanie ich 1 
ochrona przed niemi, melioracya, zabudowa­
nie potoków górskich, regulacya i wykupie­
nie praw używania lasów i pastwisk. Należą 
dalej do spraw kultury krajowej wszelkie 
sprawy ustroju agrarnego, w szczególności: 
przepisy o wolnej podzielności gruntów lub
0 jej ograniczeniu, o włościach rentowych, 
szczególne przepisy o dzieleniu spadków dla 
posiadłości włościańskich i przepisy o ope­
racjach agrarnych, jak również udział w u- 
rządzeniu kredytu rolniczego, udział w orga­
nizacji zawodów rolniczego i leśnego, tu­
dzież w urządzeniu stosunków robotniczych
1 czeladzi w rolnictwie i leśnictwie.

W dyskusyi zabrał pierwszy głos p. dr 
O l e ś n i c k i .  Mówca zaznaczywszy, że spra­
wa powyższa, zainicjowana wnioskiem p. Sali, 
jest jednem z ogniw wniosków autonomi­
cznych, zmierzających do rozszerzenia auto­
nomii, kompetencji Sejmu i wyodrębnienia 
Galicyi, twierdził, że wnioski komisyi są 
tylko powtórzeniem rezolucji p. Starzyńskie­
go z r. 1907, uchwalonej; przez parlament 
przy sposobności zmiany państwowej ordy- 
nacyi wyborczej. Pomimo tego już ze wzglę­
du na sarn fakt pojawienia się w Sejmie tej 
sprawy i ze względu na to, że stoimy przed 
uchwaleniem wniosku, który należy do cyklu 
t. zw. wniosków autonomicznych, musi mó­
wca określić zasadnicze stanowisko swego 
klubu w tej sprawie w następującej dekła- 
raeyi:

„Ruski naród w Galicyi, jakoteż my, 
jako jego przedstawiciele jesteśmy zasadni­
czymi przeciwnikami rozszerzenia autonomii 
tego kraju i kompetencji tego Sejmu. Jesteś­
my przeciwnikami nie dlatego, jakobyśmy 
byli wrogami idei samorządu, albo jakoby 
sympatyczną nam była idea centralizmu, ale

^
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dlatego, że właśnie pcd formą autonomii 

kraju odbiera się niskiemu narodowi mo­
żność decydowania samemu o sobie, a daje. 
się możność drugim rozstrzygania o jego lo­
sach bez niego i przeciw niemu. Jesteśmy 
przeciwnikami rozszerzenia autonomii dlatego 
także, że autonomia kraju tego, jako całości, 
sprzeciwia się naszym narodowym interesom 
i prawnopolitycznemu stanowisku, opartemu 
na naszych prawach historycznych do tago 
kraju. Wschodnia część kraju nasSego, da­
wne królestwo balieko-whnuimb-rskie, przy­
łączona zost -.Ja do Anstryi na zasadzie innego 
tytułu prawnego, jak Galicja zachodnia, i ra ­
zem z Bukowiną, miała tworzyć osobną ca­
łość administracyjną.

Ten naturalny układ, który prowadził 
do zupełnej naszej autonomii narodowościo­
wej, do pełnej autonomii narodu ruskiego 
pod berłem auetryaekiem, został zmieniony 
przez przyłączenie Wielkiego Księstwa Kra­
kowskiego. Przez to została utworzona jedno­
stka administracyjna, w której polityczny roz­
wój zasad autonomii krajowej skierowany jest 
przeciw autonomii naszego narodu. Oprócz 
względów na stanowisko historyczne, jeste­
śmy przeciwnikami r ^ f 2rżenia autonomii 
Galicyi z powodu stosunków faktycznych. Nie 
możemy żądać wzmocnienia autonomicznej 
siły tego Sejmu, w którym my, ruska repre- 
zr.ntacya, reprezentacja połowy ludności kraju, 
tworzymy tylko 15 proc., gdy w Kadzie pań­
stwa tworzymy z górą 26 proc. Nie możemy 
żądać rozszerzenia praw tego Sejmu, w któ­
rym nie możpniy zyskać zaspokojenia najpil­
niejszych potrzeb narodu ruskiego, który przez 
cały szereg lat systematycznie nie dopuszczał 
do założenia ani jednej szkoły średniej ru­
skiej, od którego nie możemy uzyskać uwzglę­
dnienia naturalnego postulatu narodowego, 
t. j. oświaty dla naszych dzieci. .Tuż sama 
ustawa szkolna z r. 1867 jest przeszkodą, 
dla której nie możemy oświadczyć się za 
rozszerzeniem autonomii Galicyi. Tego zasa­
dniczego stanowiska nie zmienimy póty, 
póki nowa ustawa wyborcza nie wprowadzi 
do tej sali odpowiedniej liczebnie reprezen­
tacji narodu ruskiego, tak, ażeby naród sam 
mógł brać udział w zarządzie autonomicznym 
i miał wpływ na ustawodawstwo krajowe".

Omawiając samą ustawę, uważa mówca 
oznaczenie bliższe pojęcia kultury krajowej 
za pożyteczne, ale o tyle tylko, o ile wyli­
czone sprawy, należące do kultury krajowej, 
nie wykraczają po za kompetencję Sejmu. 
Pod tym względem pierwsza część § 18 a 
jest bez zarzutu, natomiast w drugiej części 
wyliczone K ap raw y ,  co do których istnieje 
co najmniej poważna wątpliwość, czy one 
podpadają pod kompetencję Sejmu. Odnosi 
się to do podzielności gruntów i ogranicze­
nia prawa spadkowego. Mówca ostatecznie 
wobec tego postawił poprawkę żądając, aby 
drugi ustęp § 18 a) opiewał jak następuje: 
„Należą do spraw kultury krajowej sprawy 
włości rentfwyeb, udział w urządzeniu kre­
dytu rolnego i w organizacji zawodów rolni­
czego i leśniczego".

P. dr. K o r o l  imieniem swego klubu 
oświadczył również, iż sprzeciwia siBwszel­
ki ej zmianie statutu krajowego, chociażby 
szło tylko o bliższe wyjaśnienie jego prze­
pisów, oraz wszelkiemu rozszerzeniu autono­
mii krajowpj, póki nie będzie przyznana au­
tonomia narodowości i póki nie ustanie ma- 
joryzacya jednego narodu przez drugi w 
sprawach czysto narodowych. Mówca pod­
niósłszy następnie, że Polacy mają, większość 
kwalifikowaną i mogą uchwalać sobie, co 
chcą, apelował w1 końcu do Sejmu, by nie szedł 
drogą, jaką szedł Sejm poprzedni, bo nie jest 
to droga do zgody obu narodów, kraj zamie­
szkujących.

P. dr. S t a r z y ń  sk  i wyraził przede- 
wszystkiem wdzięczność poprzednim moweom 
za stwierdzenie faktu, iż przedłożony obecnie 
projekt ustawy nie roztacza całej szerokiej 
kwestyi autonomii kraju, tylko ogranicza się 
do tego, co in mcrito już zostało uznane za 
stan posiadania kraju. Jak wiadomo, rezolu­
cja, uchwalona w Badzie państwa w tej 
kwestyi, uzyskała przyzwolenie Rządu i Rząd 
się jej trzyma; tak n. p. na ostatniej sesyi 
Rady państwa P. Minister rolnictwa w peł­
nej Izbie zapowiedział, że pewne projekty 
ustaw rolniczych wniesie nie do Rady pań­
stwa, lecz do Sejmów ze względu właśnie na 
treść tej rezolaayi. Jest więc tylko konse­
kwencją togo stanu rzeczy, jeżeli Sejm u- 
chwala formalną inkorporację tej rezolu- 
cyi do statutu krajowego. Projekt obecny jest 
treści ściśle ekonomicznej i dlatego mówca 
nie chce rozwijać poglądów ogólnych na au­
tonomie narodów lub krajów i na stosunek 
obu narodowości w Galicyi. Mówca zazna­
czyć musi tylko, że Sejm galicyjski nigdy 
nie miał tendencji uszczuplania prawa na­
rodu ruskiego do rozwoju, do oświaty i do 
samorozporządzalności. — Sejm postępował 
zawsze otwarcie i nie starał się nigdy pod 
płaszczykiem jakiejś ustawy ekonomicznej 
wprowadzać chyłkiem jakieś ograniczenia na­
rodowe. IV końcu stwierdził mówca, że po­
słowie ruscy, którzy tak obawiali się ustawy 
o włościach rentowych, stwierdzają obecnie, 
że ich obawy były nieuzasadnione.

P. dr. L e o  podniósł, że lewica demo­
kratyczna zasadniczo stoi na tem stanowi­
sku, iż dzisiejszy ustrój prawno - polityczny 
Monarchii nie odpowiada różnorodnemu jej 
składowi i potrzebom wszystkich krajów, 
oraz ubolewa, że dążności do rozszerzenia 
autonomii nie spotykają się z należytem zro­
zumieniem drugiego bratniego narodu. Roz­
szerzenie autonomii przyniosłoby bowiem ko­
rzyść obu narodowościom, ze sporów zaś ich 
korzysta ktoś trzeci. Mówca żałuje, że komi­
s ja  administracyjna nie poszła dalej i nie 
rozumie, dlaczego właśnie przy sposobności 
tak skromnego wniosku padły obecnie w Sej­
mie słowa tak zasadniczej wagi.

Musimy — wywodził p. dr. Leo dalej — 
zastrzedz się stanowczo przeciw reminiscen- 
cyom historycznym, dążącym do wykazywania 
jakichś odrębnych tytułów prawno - polity­
cznych, uzasadniającym stosunek naszego 
kraju koronnego i sąsiedniego do Monarchii. 
Stojąc na stanowisku odrębności naszego 
kraju, jako jednostki prawno - politycznej i 
nie dążąc do wcielenia Bukowiny, o czem 
wspominał p. dr. Oleśnicki, musimy jednak 
jak najkategoryczniej sprzeciwić się poglądom 
historycznym, które mogłyby mieć jakieś 
konsekwencje, mianowicie podział Galicyi na 
dwie części.

Obaj posłowie ruscy powiedzieli, że nie 
są przeciwnikami autonomii, a tylko postawili 
za warunek przyjście do skutku reformy wy­
borczej, która zmieni na ich korzyść zastęp­
stwo narodu ruskiego. Ponieważ lewica ma 
nadzieję, że już niebawem reforma będzie 
przeprowadzona, przeto wkrótce przypomni 
przedstawicielom narodu ruskiego dzisiejsze 
ich deklaracye.

Po przemówieniu sprawozdawcy p. J  a- 
w o r s k i  ego,  uchwalono ustawę w drugiem 
i trzeciem czytaniu, odrzucono natomiast po­
prawkę p. Oleśnickiego.

W dalszym ciągu posiedzenia uchwalił 
Sejm w drugiem i trzeciem czytaniu ustawę 
uzupełniającą § 18 ustawy z 18 lipca 1883 
Dz. u. kr. nr. 63, zawierającej ustawę budow- 
niezą dla miasta Krakowa. Według tej usta­
wy wolno w mieście Krakowie w śródmie­
ściu bez względu na szerokość ulicy budo­
wać domy dwu i trzypiętrowe o wysokości 
maksymalnej 18 metrów.

Po uchwaleniu w drugiem i trzeciem 
czytaniu ustaw: o obowiązku właścicieli do­
mów w gminie m. Nowego Sącza połączenia 
swych domów z miejskim wodociągiem, tu­
dzież o zezwoleniu tej gminie na pobór 
gminnego podatku od czynszów najmu, oraz 
opłat gminnych na urządzenie, utrzymanie i 
odnowienie wodociągu miejskiego i o obo­
wiązku właścicieli domów w gminie miasta 
Nowego Sącza wybudowania kanałów do­
mowych, połączenia tych kanałów z kanała­
mi mjejskimi i zezwalającą tej gminie na 
pobór podatku gminnego od czynszów naj­
mu, przystąpiła Izba do dalszej dyskusji nad 
sprawozdaniem komisji wodnej o regulącyi 
rzek kanałowych.

Po przemówieniu sprawozdawcy p. dr. 
K o z ł o w s k i e g o  uchwalono w dyskusji 
szczegółów^ wszystkie wnioski komisyi wo­
dnej i postawione w toku dyskusji na wczo- 
rajszem posiedzeniu rezolueye pp. Długosza, 
K. Lubomirskiego i Kędziora.

P. W r z e ś n i o w s k i  przedłożył na­
stępnie ustawę, normującą płace emerytalne 
lekarzy okręgowych, tudzież zaopatrzenie 
wdów i sierót po nich pozostałych.

W dyskusyi zabrał pierwszy głos p. 
dr. J a b ł o ń s k i .  Mówca, jakkolwiek ustawa 
proponowana nie odpowiada, zdaniem jego, 
słusznym żądaniom lekarzy okręgowych, to 
jednak celem częściowego poprawienia ich 
bytu głosować będzie za ustawą, zapowiadając 
tylko postawienie w toku dyskusyi szczegó­
łowej poprawkę do czterech paragrafów.

Na tem o godzinie 2’5 po południu 
odroczył JE. P. Marszałek krajowy posie­
dzenie do godziny 7 wieczorem.

OSTATNIA POCZTA.
=  Z Wiednia donoszą: Dnia 2 gru­

dnia Izba posłów odbgdzio uroczyste p o s i e ­
d z e n i e  J u b i l e u s z o w e .

PP. Ministrowie i urzędnicy pojawią 
się w strojach galowych. Po przemówieniu 
Prezydenta Izby, zabiorą głos przywódcy 
wszystkich stronnictw. Prezydyum Izby bę­
dzie u Najj. Pana i złoży mu hołd imieniem 
Izby. Równocześnie także odbędzie się uro­
czyste posiedzeire Izby panów.

=  Czeski Wydział krajowy uchwalił 
wczoraj wysłać do Wiednia deputacyę z hoł­
dem do N a j j .  P a n a .

— Rząd wniósł do Izby oprócz projektu 
ustawy o ubezpieczeniu ogólnem także pro­
jekt u s t a w y  o o p i l s t w i e .

Projekt ten opiera się głównie na osta- 
tniem przedłożeniu rządowem z roku 1902, 
oraz na sprawozdaniu, jakie o tam przedło­
żeniu złożyła komisja przemysłowa Izby po­
słów dnia 9 czerwca 1903 r. Projekt ustawy 
składa się z trzech rozdziałów: prawno prze­

mysłowego, prawno prywatnego i prawno 
karnego. Najważniejszem postanowieniem roz­
działu prawno przemysłowego jest sprawa 
koncesyonowania drobnego handlu napojami 
spirytusowymi w naczyniach zamkniętych. 
Postanowienia prawno prywatne zwracają się 
przeciw piciu na kredyt i ustanawiają nieza- 
skarżalność pretensyj za napitki. Postanowie­
nia prawno karne ustalają kary za opilstwo, 
dawanie napojów spirytusowych ludziom już 
pianym i t. p.

== Wczoraj po południu ks. Jan L i e c h ­
t e n s t e i n ,  z okazyi jubileuszu swoich rzą­
dów, przyjął w Wiedniu deputacyę z księ­
stwa Liechtenstein, która złożyła księciu ży­
czenia i podziękowanie imieniem całej ludno­
ści, a wskazawszy na pomyślny rozwój kraju 
pod jego rządami, wręczyła mu adres hołdo­
wniczy.

•= P a p i e ż  przyjął wczoraj ambasa­
dora rossyjskiego, który wręczył Mu odrę­
czne pismo cara z życzeniami dla Ojca św. 
z okazyi jego jubileuszu kapłańskiego.

=  O p o ł o ż e n i u  w N i e m c z e c h  
donoszą: Cesarz Wilhelm ze stacji Wildpark 
odjechał wczoraj do Eckartsau.

Podane przez Nordd. Allg. Z tg . przed­
stawienie przebiegu ogłoszenia rozmowy ce­
sarza w D aily lelegraph , wywoła interpela­
cję w parlamencie, którą wniesie stronni­
ctwo narodowo-liberalne, a którą uzasadni p. 
Bassermann.

Na życzenie kanclerza ks. Buelowa 
zbierze się komisya spraw zagranicznych Ra­
dy związkowej Rzeszy i wysłucha poufnych 
wyjaśnień w sprawach polityki zagranicznej.

Większość dzienników niemieckich 
twierdzi obecnie, że ks. Buelow utrzyma się 
na stanowisku kanclerza. Interpelacja bloku 
będzie bardzo łagodna. Zdaje się, iż cała bu­
rza skończy się na ustąpieniu sekretarza 
stanu Schoena i szefa biura prasowego Ha­
mana. Na to pokojowe załatwienie przesi­
lenia wpływa głównie ten wzgląd, że, gdy­
by dziś ks. Buelow ustąpił, to każdy następ­
ca jego miałby markę antiangielską, co mo­
głoby bardzo zamącić stosunki Niemiec wo­
bec Anglii.

=  Półurzędowa Petersburslca Agencya 
telegraficzna donosi z Warszawy: Z powodu 
ogłoszenia w jednym z tutejszych dzienników 
odezwy wspólnej wszystkich stronnictw pol­
skich, potępiającej w ostrych słowach boj­
kot studentów rossyjskich bez względu na 
to, z którejby wyszedł strony, generał gu­
bernator zarządził, aby w s z y s t k i e  z a ­
m k n i ę t e  s z k o ł y  p o l s k i e  z o s t a ł y  n a  
n o w o  o t w a r t e .

Całe społeczeństwo polskie, nie wcho­
dząc w to, co wTaściwie wpłynęło na cofnię­
cie w najwyższym stopniu nieusprawiedli­
wionego zarządzenia w sprawie zamknięcia 
szkół polskich, przyjmie tę pomyślną zmianę 
z niekłamaną radością. Według jednozgodnej 
opinii korespondentów warszawskich, szkoły 
polskie zamknął minister oświaty Schwartz, 
bez względu na odmienne w tej sprawie 
stanowisko przybocznej rady przy warszaw­
skim generał-gubernatorze. Zapowiedziane 
w Dumie interpelacye, do których przyłą­
czyć się postanowiły i umiarkowane stron­
nictwa rossyjskie, pożądany wywarły skutek.

=  M alin  zaprzecza wiadomościom pism 
zagranicznych, jakoby francuski minister ma­
rynarki zażądał kredytu w kwocie 800 milio­
nów franków n a  b u d o w ę  f l o t y .

TELEGPilY GAZETY LWOWSKIEJ
Kraków, 4 listopada. (Tel. pry w.). Dy­

rektor magistratu p Grodyński imieniem 
urzędników miejskich wysłał dziś do Lwowa 
do prezydenta m. Krakowa p. Leo depeszę 
z życzeniami z powodu pomyślnego załatwie­
nia sprawy wielkiego Krakowa. Depesza za­
wiera również podziękowanie dla wszystkich 
posłów, którzy współdziałali w załatwieniu 
tej sprawy.  _______

W iedeń, 4 listopada. Wiener Ztg. o- 
głasza: Najj. Pan nadał radcy Dworu i pro­
fesorowi Politechniki lwowskiej dr. Juliano­
wi N i e d ź w i e e k i e m  u, z okazyi przeniesie­
nia go na własną prośbę w stały stan spo­
czynku, krzyż komandorski orderu Franci­
szka Józefa.

Najj. Pan polecił prezydentowi senatu 
w Najwyższym Trybunale kasacyjnym, dr. 
Wincentemu T a r ł o w s k i e m u ,  z okazyi 
przeniesienia go na własną prośbę w stan 
spoczynku, wyrazić Najwyższe uznanie za 
pełną zasług, doskonałą służbę.

W iedeń, 4 listopada. Generalne zgro­
madzenie członków austryackiego Towarzy­
stwa fabryki broni uchwaliło .jednomyślnie 
wniosek rady nadzorczej o wypłacenie z czy­
stego zysku, wynoszącego 536.625 koron dy­
widendy po 25 koron od akcyi.

R zym , 4 listopada. (Tel. p r .)  Przybyli 
tu Najprzew. ks. Arcybiskup B i l c z e w s k i ,  
jakoteż biskupi N o w a k  i F i s z e r .

H nicw in, 4 listopada, W kopalniach 
tutejszych i okolicy zastrejkowało około 1600 
robotników czeskich. Strajkujący domagają 
się ochrony, ponieważ mają im rzekomo 
grozić ze strony niemieckiej, czego jednak 
nie udowodniono. Służbę bezpieczeństwa 
pełnią w dzień i noc silne oddziały żandar- 
meryi. Dziś ma się odbyć większe zgroma­
dzenie. Strejk prawdopodobnie nie potrwa 
długo, gdyż większa cześć górników jest mu 
przeciwna.

Sprawy wschodnie.

Belgrad, 4 listopada. W laboratoryum 
artyleryi w Kragujewaeu onegdaj po połu­
dniu przy napełnianiu szrapneli, wskutek nie­
ostrożności jednego z robotników nastąpiła 
eksplozja. Ośmiu robotników odniosło cięż­
kie rany, jeden oficer i 15 robotników lekkie.

Mitrowica, 4 listopada. Entuzjazm, z 
jakim ludność tutejsza powitała ogłoszenie 
konstytucji zniknął, wskutek czego stosunki 
między mahometanami i ehrześcianami w spo­
sób widoczny coraz więcej się pogarszają. 
Prawie równocześnie maleją powaga i wpływ 
komitetu młodotureckiego, a wziąwszy na u- 
wagę, że intrygi serbskie odgrywają tu wiel­
ką rolę, należy ogólną sytuację oznaczyć ja­
ko mniej pomyślną.

Paryż, 4 listopada. Fallieres przyjął 
wczoraj prezydenta gabinetu p. Clemenceau 
i ministra spraw zagranicznych Pichona, któ­
rzy zdali mu sprawę o najważniejszych kwe- 
styach polityki bieżącej.

P ołożenie w K rólestw ie Polskiem  
i  w Rossyi.

Warszawa, 4 listopada, ( le i .  pryw.). 
Członkowie Zarządu Uniwersytetu dla wszyst­
kich : Kruszewski, Pawlikowski i Gomuliń- 
ska zostali skazani na przymusowy wyjazd 
z kraju na cały czas trwania stanu wyjątko­
wego. C złonek zarządu p. Pereświat Soltan 
skazany został na zesłanie do jednej z gu- 
bernij północnych. Przewodniczący zarządu 
adwokat przysięgły Zbrowski został wypu­
szczony z więzienia.

Warszawa, 4 listopada. (Tel.pr.) S ło ­
wo pisząc o otwarciu szkół polskich, podnosi, 
że zamknięcie ich zbliżyło do siebie rozmaite 
myśli i stronnictwa polityczne i to szybciej i 
skuteczniej, niż każda inna sprawa. Wskazu­
jąc na onegdajszą odezwę wspólną wszyst­
kich stronnictw polskich, zaznacza Słowo, że 
nie było to zbliżeniem się dla jednej sprawy, 
lecz zbliżeniem się ideowem.

Radom, 4 listopada, ( le i .  pr.). Uni­
wersytet ludowy ziemi radomskiej, legalizo­
wany w r. 1906, został ze wszystkimi od­
działami prowincjonalnymi zamknięty.

Petersburg, 4 listopada. Pet. Ag. tel., 
wbrew doniesieniom pism i wiadomościom, 
kolportowanym z rozmaitych stron, twierdzi, 
że r o k o w a n i a  m i ę d z y  P e t e r s b u r ­
g i e m,  a g a b i n e t e m  w i e d e ń s k i m  b i o ­
r ą  p o m y ś l n y  k i e r u n e k .

Petersburg, 4 listopada. (Tel. pryw .). 
Ruś zamieszcza obszerny wywiad z p. Haru- 
sewiczem o szkołach polskich i o dalszej ta­
ktyce Koła polskiego w Dumie.

Wczorajsza Rossija zamieściła artykuł 
pełen napaści na Polaków i Koło polskie w 
Dumie, a w pierwszym rzędzie na prezesa 
Kola polskiego p. Dmowskiego.

Słowo omawiając wypadki w południo­
wej Słowiańszczyźnie, twierdzi, że Polacy nie 
powinni zachowywać milczenia w kwestyi 
serbskiej, lecz powinni rozpatrzeć ją wspól­
nie z postępowemi kołami rossyjskiemi. Ko­
ło polskie nie powinno zrzekać się swego 
głosu, którzy w kwestyach ogólno słowiań­
skich ma duże znaczenie.

Petersburg, 5 listopada (Tel. pryw .) 
Dzienniki tutejsze donoszą, że rząd za jedną 
z najpilniejszych spraw uważa projekt o sa­
morządzie w Królestwie Polskiem.

W ybór Tafta.

Nowy Jork, 4 listopada. Podczas wczo­
rajszych wyborów ruch wyborców we wszyst­
kich okolicach kraju był bardzo silny. Pierw­
sze rezultaty nadeszły z gmin stanu nowo­
jorskiego; głosowanie tam dało Taftowi ogro­
mną przewagą nad Bryanem. Taft otrzymał 
tam więcej głosów, iliż Eoosewelt w r. 1904.

Nowy Jork, 4 listopada. Już o godzi­
nie 8 wieczorem wczoraj kierownik komitetu 
wyborczego republikańskiego Hitchock prze­
słał Taftowi i jego zastępcy życzenia z oka­
zyi zwycięstwa.

Nowy Jork, 4 listopada. Republikań­
ski gubernator Nowego Jorku, Htighes, został 
ponownie wybrany.

Odpowiedzialny redaktor: 

A d a m  K r e c h o w l e c k l .
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poleca najlepsza KAWĘ, CIASTA, LODY, 
CUKRY, HERBATNIKI, TORTY w 50 ga­
tunkach. Zamówienia na wesela, imieniny, 
urodziny, bale, rauty, wykonuje jak najsta­

ranniej.
Z prowincyi zamówienia odwrotnie i tanio.

NADESŁANE,

Dentysta dr. K. Lewandowski
Lwów plao Halicki 7 (nad Kawiarnią Centralną). 

Wyjmowanie, plombowanie, wstawianie zębów bez balu.

Utrzymuje na składzie 
dzienniki zagraniczne:

francuskie:
FIGARO
JOURNAL
GAULOIB

angielskie:
DAILY GHRONIGLE

r o s y j s k ie :

MOWOJE WREMIA 
n ie m ie c k ie : 

FRANKFURTER ZEITUNG

Biuro dzienników, Pasaż Hausmana 9.

DOM BANKOWY

Sokal i Lilien
na czas przebudowy własnego domu 

przeniósł swe biura 

do LOKALU

obok Kawiarni Wiedeńskiej
przy ul. Kilińskiego.

-thiT i^a tgem aH B aeŁ aw aw u■ ■ »i i rnl

Ogromna nędza.
Sercom ofiarnej publiczności polecamy naj­
goręcej Józefę Sikosińską, zamieszkałą, przy 
ul. Romanowicza 1. 10, u Michała Miśków, 
dotkniętą nieuleczalną Nwadą serca, sparaliżo­
waną, chorą na oczy, pozbawioną wszelkich 
środków do życia. — Zwracamy się z prośbą 
o nadsyłanie łaskawych datków do Admi­

nistracji naszego pisma.

U trzym uje  n& sk ład z ie

e ^ a s o p is if ia  z a g ra n ic z n e
FRANCUSKIE:

Fin de siecle, Frou-Frou, Jean qui 
rit, Journal p. tous, Rire, Śourire, vio 
en culotte rouge, Les Modes, Femi- 
na, Le Theatre, Les Arts, Ja sais tout, 

Fantasie.
WŁOSKIE:

L’Asino, II Bscolo XX, 
ROSSYJSKIE:

Strana, Szut (humorystyczny), No woje 
Wremia, Rus. Prowidnyk, Ruski] a 

Wie&omosti, Towaryszoz. 
ANGIELSKIE:

Frys Magazine, Strand Magazine, 
Wide World Magazine, Oasssl’s Ma­
gazine, Munsey Magazine, Ainslee 

Magazine, Everybody Magaziue, 
Smart Set.

f @ l t o S 0 W B M © | y @
Biuro dzicnaików, czasopism i ogloalM 

L w ó w ,  P a s a ż  H a u s m a n s i S .

Panna inteligentna,
m iłej powierzchowności, obeznane, z ezynnośeianii 
binrowemi i pisaniem  n a  maszynie, poszukuje po­
sady biurowej lub kasyerki w poważniejszym  h a n ­
dlu. Zgłoszenia do biura dzienników St. Sokołow­

skiego pod M. M. pasaż H ausm ana 9.

wa.
Dnia 4 listopada 1908.

Hotel Gsorgc’a.
PP. Hr. A. Męciński z Dukli, K. Broki 

z Szepetówki, L. Karczewski z Horodyszczy, 
A. Kaempfe z Rzyczek, T. Polański z Dą­
browicy, A. Gosiewski z Przeworska, 0. Mar- 
morek z Wiednia.

Hotel Imperial.
PP. T. Sroczyński z Jasła, hr. A. Po­

tocki z Ossowiec.
Hotel Francuski.

PP. L. Oieński z Jabłonowa, W. Ko­
rzenny z Brzozdowiec.

Hotel Grand.
PP. B. Waydowicz z Nowego Targu, 

ks. B. Śliwiński z Ostrej.
Hotel Victoria.

PP. A. Orłowski z Mszanej, ks. A. Pro­
rok z Ostrowa, A. Hryniuk z Czerniowic.

C I I I I I  
lw ow skiej Izby handlow ej I p rzem ysłow ej.

Lwów, dn ia  4 listopada plącą
■walut;

| żądają 
koron.

I .  A keye  s s  s z tu k ę . K b K b
B anku Hip. gal. po 200zł.(400 kor.) 565 — 572 —
B anku gal. d la  hand lu  i przem .

po zł. 200 (400 kor.) . . . . 460 - 410 —
Kol. Lw ów -C zern.-Jassy po 200

zł. w. a. w srebrze (400 kor.) 650 - 558 -
F ab ry k i wagonów w Sanoku p rzed ­

tem L ip ińsk iego  po 500 kor. . 1OWri'TO 400 -

I I .  L is ty  z a s ta w n e  za 100 kor.

B anku h. g. 5 pr. w. a. wyl. z 10 p r. ~ 110 - 110 70
,  „ „ 4 l/a p r. „ los w 50 1. to 99 10 99 80
" " „ 4 pre. „601. po 200 k. t 93 20 93 90
„ k ra ' 41/* p r. „ los w 51 1. ^ 100 - 100 70

„ 4 pr. „ los w 57 1. 93 25 93 95
Tow. kred. gal. ziem. 4 p r. (pierw -

sza e m i s y a ) .................................. © 87 — — —
Tow. kred. galie. ziem sk, 4 p r. «

los W 4 1 ^ f l a t .............................„<a 97 — — —
4 pr. los w 56 l a t . . . . . 82 20 92 90

I I I .  Ofcłlgl za 100 kor. *

Gal. funduszu propin . 4 pr. w. a. 97 20 97 30
Buków. funduszu p ro p in .5 pr. w. a. 0 iO l ~ 101 70
K om unalne Ban. kr. 5 p r. (2 em.) M — — — __

» » ó1/* pr. (3 em.) 100 - 100 70
* * * Pr - (4 en\.) « 93 - 93 70

Koi. lokalne d tto  4 p r. . . . . ® 92 80 98 50
Pożyczki kr. 4 p r. po 200 kor.

z  roku 1893 ............................  . 95 - m  70
PoźyaŁfca B . Lwowa 4 p r. . . . 91 80 92 5C

.  4 fcOKW*. . 92 60 93 30

I T . Ł ssy .

M. K rakowa po z ł. 20 (40 kor.) 103 — 110 -

Y , M o n e ty .

D ukat cesarsk i . . . . . Tl  30 1.1 38
20 franków ka . . . . . . . 19 04 19 £0
100 ru b li ro ssy jsk ieh  srebrnych 250 - 352 -

» papierowych 251 - 253 -
10G m arek niem ieckich  . . . . 117 2. 117 69

I C j a ? *
D aia  2 lis to p ad a  1908.

A . O gólny Ałagr pań stw a. y fees źsdają 
Jed n o lity  d ług  państw a w banknot, 

m aj-listopad  . . . . . . . .  i-6 25 Sb 45
siyezeń-lip iee  .................  96 06 96'25

J® daolitv d łu g  państw a w «rsbr*s
lu ty - s l s r p ia ń ....................................... . 98 95 99-15
kwi«oi*ś-»tód»ia»-aht . . . . . .  99 05 89-25

iioronow a w aluta. p łacą żądają
Lo3y z roku 1854 po 250 zł. mk. 3'2 pr. —

„ „ 1860 po 500 zł. w. a. 4 pr. 152- — 156-—
„ „ 1860 po 100 zł. 4 pr. 2 1 7 — 221 -
„ „ 1864 po 100 zł. . . 261-25 265-25
„ „ 1864 po 50 zł. . . 261-25 265-25

L is ty  zast. domen państ. po 120 zł. 5 pr. 2 8850  290'50

B . D łu g  p a ń s tw a  (w szystk ich  w Badzie państw a 
reprezentow anych krajów  koronnych).

A ustr. re n ta  z ło ta w olna od podatku
za 100 zł. 4 p r .....................................

A ustr. ren ta  w wal. kor. wolna od 
podatku 4 p r ...................................   .

C. Obligscy© kolejowe
Kol. A reyks. A lbrech ta  za 100 zł. 4 pr.
Kol. Cesarz. E lżb iety  w złocie wolne 

od podatku za 100 zł. 4 pr.
Kol. Ces. E lżb ie ty  za 200 zł. mk.

a 8/, p r. (ostemp. akeye) . . . .
Kol. Cesarza F ran c iszk a  Józefa  za

100 zł. 57„ p r .......................................
Kol. K arola L udw ika po 200 zł. mk.

jystem p . a k e y e ) ..................................
K o l A rcyks. R udolfa w wal. koron, 

wolne od podatku 4 p r .....................

Kol. Aro. A lbrech ta  za 300 zł. 5 pr.
w złocie za 200 zł. 5 p r. . . .

Kol. Czeskiej zach. za 200, 1000 i
5000 zł. 4 p r .........................................

Kol. Oz«3kiej em iss. z r. 1895 za 400
kor. 4 p r ..................................................

Kol. północnej ces. Ferdynanda  ein.
z r. 1886, 4  pre.

Kol. północnej ces. Ferdynanda  em.
s r. 1837, 4 pre. ( s r . ) .......................

Kol. północnej ees. F erdynanda  em.
z r. 1887, 4 pre.

Kol. północnej ces. Ferd y n an d a  em.
z r. 1888, 4 p r e . .............................

Kol. północnej asa. F erdynanda  em, 
z £  1891, 4 pre.

Kol. oółnoensj ca*. F erdynanda  sra. 
s  t .  1888. 4  pro. . . . . . .

Kol. północnej ces. F erdynanda  em.
z ?. 1904, 4 p re ....................................

Kol. ŁukowiAskiaj lokalnej za 400
kor. 4 v>r . . . . . . . . .

Kc-L g a ik .  K arola Ludw ika 4 p r. .
Kol. W ow sko-czii-a.-jasskiai s  roku 

1394 4 pr. . . . . . . . . .
i£*L Asey.Łz-. R udolfa (Sedzkamszer- 

gaż) 439 ss-wak -i pr. . . ,
S .  S t e g  g s £ s tw «  (krajów  korony w ęgierskiej).

W sg, z ło ta re n ta  za  100 zł. 4 p r. . 109-90 110 10 
;  „ p w wal. kor. 4 pr. 92-10 92-30
„ obi, pr. re g a l. Cisy 4 pre. . . 141-— 145-—
„ poa. pram . za lOU zł. (200 kor.) 186 50 190-50
;; • ' 50 sł. (100 kor.) 186-50 190 55

114-95 115-15

96-25 9645

.
95-75 96-75

113-35 114-35

456-75 458-75

117-55 118-55

9565 96-65

96'05 97 0 5

lejowe).
103-50 104-50
121-10 122-10

96-50 97-50

96 3 0 97-30

9310 991 0

9 9 - - 1 0 0 - -

99-50 100-50

9815 99-15

98-15 99-15

98-10 99-10

98-60 99-60

95-05 96 0 5
95-65 86 65

95 45 86-45

113-90 114-90

Koronowa w aluta.

K roaeyi i Sław onii 
W ęgier za 100 zł. 4 pr.

Poź. reg . D unaju z r. 1878 los 5 pr. 
Poż. k raj. Bukow iny z r. 1893 los 

za 200 kor. 4 p r. . . . . . .  .
Bukow ińskie obi. p ropinaeyjne los 

za 100 zł. 5 p r. . . . . . . .
Gal. poż. kr. z roku 1893 4 pr. . ,
Gal. obi. prop. z roku 1889 4 p r. .
Pożyezka m iasta  Lwowa z r. 1896

4 p r ............................................................
E en ta  w łoska za 100 lirów  (96 ko­

ron) 4 p r ..................................................
Poź. serb. prem . za 100 frank. 2 pr. 
Tureckie obi. prem . kol. za 400 frank .

(za 100 zł. Nom.)

A nglo-A ustr. banku łos w 30 1.4*/, pr.
A ustr. zakł. kr. ziem. los w 50 1 4 pr.

„ „ obi. prem. z r. 1880 3 pr.
„ „ „ „ 1389 3 pr.

Buków. zakł. kred. ziem. los 5 pr.
n n n n n 4 pr.

Gal. ake. b. hip. 10 pr. prem. los 5 pr.
„ „ „ „ los 50 1. 4*/a p r. . .
» n n » „ 60 1. 4 pr. . .

Gal. Tow. kred. zsem. 4 pr. log. 56 la t 
» 4 p r. los. 41 la t
„  4 pr. sta re  .  .

B aoku kraj. d la  G alicy! Lodom eryi 
4*/, p r. 51 /a la t zw rotne . . .

B anku krajowego oblig . kom ua. 3
em isya 42 la t  4*/, p r .........................

B anku kr. losy  57 Ł/a 1. za  200 k. 4 pr. 
A iistro-węg. b a ak a  50 la t  4 p r. . . 

y „ „ £8 la t  w. k. 4 pr.

SŁ O blig& eys z praw em  p ierw szeństw a 
za 100 zł. nosa.

Tow. żegl. pa r. po D unaju u  400 i
10.000 m. 4 p r ......................................

Tow. żegl. par. po D un. Era. r. 1888 pr.
Kolej Lw ow -O żsra.-Jassy z r. 1884

sa  300 z ł ..................................................
Kolej Lwów-O zera. s  r. 1884 za 300

zł. 4 p r . ........................................ .....
GsL kol. lok. wschód. sa  100 zł. 4 pr.
W§g. gał. koi. *30.1875 sa  200 *i. 5 pr.

Y  .  » » W W  ,  4pr..

J .  L o sy  (aa  sstukg).
B udapeszteńskie (B asilica) 5 z>. . ,
Z akład  kred. d la  handl, i praam .103 s».
C lary  40 zł. m. k .....................................
Pożyezka m iasta  Insb ru k u  20 zł. .
Losy m iasta K rakowa 20 zŁ . . .
Pożyczka m iasta  Lubiany 20 zł. . .

p4'&Cć$! ządają

rjE 3 .
93-50 94-50
92-65 93 60

ckL

102-50 iOb'50

93-60 94-60

101-— 102- -
94-05 95-05
OT— 9 8 - -

90-75 91-75

_•_
94p23 100-25

179-60 180 60

lis ty  d łużne

_«
94-60 95-60

265-50 271-50
2 5 6 - - 264-—
101-— 102-—
94-75 95'75

1G9-75 110-25
9 9 - - 93-90
93-25 94-25
9150 92-50
S7-— 9 8 - -
96-85 97-85

1 0 0 - - 100-15

99-85 100-—
92-75 93-75
98-55 99 55
9 9 - - 100-—

riT hO 11250
111-40 113-40

88-60 89-60

94-75 95-75

101-25 102-25

19-90 21-90
465-— 4 7 5 - -
14350 153 50
1 1 0 - ISO---
1 0 5 - - 115"—

63-50 69 50

Koronowa w aluta.
P a lfy  40 zł. m. k .................... .....  .
Czerw, krzyża austr. tow. 10 zł. .
Czerw, krzyża węg. tow. 5 zł.
Losy fund. A reykś. R udolfa 10 zł.
Salina 40 z ł. m. k ..............................
Pożyczka m iasta  Sa lzburga  20 zł.

K .  Akey® banków (za sztukę).

B anku A nglo-A ustr. 240 kor. . .
Peszt. B anku handl. 500 zł. . .
Z akł. kred. d la  hand lu  i przem . .
W eg. B anku kredyt. 200 zł. . .
Dolno austr. tow. esk. 400 kor. .
Galie, banku hip . 300 zł. . . .

„ „ d la  T an . i przem . 200 zł.
B anku d la  krajów  koronnych 200 zł.

„ A ustro-w ęg. 1400 kor. 
n Związku (U nionbank) 200 zł.

Czeskiego banku związkowego 100 zł.
Z ivaosteńska banka 100 zł.’

L . A.keys P rzedsięb iorstw  transportow ych.

Buk. kol. lok. ake. pierw . 200 zł. . 416-— 450-— 
„ „ „ akeye zakład . 200 zł. 396-— 4S0 - -

Kolei pó łn . ces. Ford . 1000 zł. mk. 5070-— S ili) -— 
Kol. Lwów-Bełzec (ake. p ierw .) 200 zł. 415-— 425-— 

„ Lw ów -O zern.-Jassy 200 z ł. . . 5 4 9 '— 551 — 
„ Lwów - K leparów  - Jaworów lok,

400 kor. . . . . . . . . . .  330-— 340* -
A ustr. Tow. żegl. a aD u n a ju  500 zł. m i.  970-— 971---

Mo Atrcye- P rzedsięb iorstw  przem ysłow ych

płacą

; 4 8 - 52 —
36-15 28 i5
68-— 72-—

230 - - 240-—
• 1 0 8 - - 118 —

sztukę).

292-— 293-—
3365"— 3375"—
632-50 633-50
740-— 7 4 T —
581 - 583 50
568-— 570-—

sł. 405-— 409" -
ił. 432 60 433 50

1746'— 1 7 5 7 -
ił 537-75 538 75
ił. 24S-— 2 4 6 —

. 237-50 338-25

Tow. kopalń w ęgla w B riii  100 zł. 
Galie, karpackie naft. tow. 500 kor. 
A ustr. tow. górnicze A ip ina  100 zł. 
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Licytacye.
L. ez. E. 2044/8 (3) (9846 3 - 3 )

Edykt licytacyjny.
Na żądanie Banku handl. i przemy­

słowego w Kutach odbędzie się dnia 27 listo­
pada 1908 o godz. pół do l!) przed połu­
dniem w sądzie niżej wymienionym, w biu­
rze Nr. 6 licytacya realności obj. lwh, 823 
gm. Mikulińce ocenionej na li.ÓOO kor., a 
składającej się z pi. lk. 172 obszaru 258 in2 
na której stoi nowTy dom mieszkalny z drze­
wa o sześciu ubikacyach gontem kryty, a 
budynek gospodarski papą kryty, tudzież pgr. 
łk. 568/13 (rola) obszaru 33 ary 1 ki.

Najniższa cena wynosi 5500 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta może każdy 
mający chęć kupienia przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym w biurze Nr. 9.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzńju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Śniatyn, 17 października 1908.

L. cz. E. 1274/8 (4) (9828 3 - 3 )
Na żądanie Michała Mikosia odbędzie 

się dnia 30 listopada 1908 o godz. 9 przed

południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 17 licytacya należących do Anto­
niego Sokalskiego :

a) realności lwh. 450 ks. gr. gm. IIu- 
mniska, składającej z gruntów ornych i łąk 
obszaru 1 mor gi ;

b) 1/3 części realności lwh. 1120, skła­
dającej się z pb. 209/1 z budynkiem;

c) 7/48 części i 3144 części realności 
lwh. 467, składającej się z pastwisk i lasu 
obszaru w całości 3 1/2 morgi wraz z przy- 
należnościami.

Nieruchomości wystawione na licytację, 
są ocenione ad a) na" 487 kor., ad b) na 
226 kor. 66 hal., ad e) na 156 kor. 79 hal.

Najniższa cena wynosi ad a) 324 kor. 
68 hal., ad b) 113 kor. 33 hal., ad c) 104 
kor. 53 hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie 
przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne, które się przyj­
muje i odnoszące się do tych nieruchomości do­
kumenta (wyciąg tabularny, wyciąg katastral­
ny, protokoły ocenienia i t. d.) może każdy, 
jąmacy chęć kupienia, przejrzeć podczas go-

mzej wymienio"dzin urzędowych w sądzie 
nym, w biurze Nr. 16.

Takie praw-a, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do_ sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze Skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IY.
Brzozów, dnia 21 października 1908.
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L. 23.099/908 
Okręg skarbowy Lwów.

(9817 3 - 8 )

Obwieszczenie.
Celem wydzierżawienia prawa poboru podatku spożywczego od wina, moszczu win­

nego, zacieru winnego tudzież moszczu owocowego w okręgu dzierżawnym Chodorów na 
rok 1909 a z zastrzeżeniem milczącego przedłużenia kontraktn dzierżawy na dalszy drugi 
i trzeci rok 1910 i 1911 lub bezwarunkowo na trzy lata od 1 stycznia 1909 do 31 gru­
dnia 1911 rozpisuje się niniejszem publiczną licytacyę n a  dz ień  18 l is to p a d a  1908 od 
8 godziny rano do 12 w południe w c. k. Dyrekcyi okręgu skarbowego we Lwowie plac 
Cło wy 1. 1.

Gdyby w powyższym terminie nie wpłynęły żadne oferty, rozpisuje się zarazem 
trzecią  i  ostatnią licy tacyę na dzień 10 grudnia 1908 od godziny 8 rano do 12 w po­
łudnie "w biurze c. k. Dyrekcyi okręgu skarbowego we Lwowie plac Cłowy 1. 1.

Oferty pisemne zaopatrzone w 10°/0 wadyum należy wnosić na ręce Dyrektora 
okręgu skarbowego we Lwowie plac Cłowy 1. 1 najpóźniej do godziny 2 popołudniu w 
dniu poprzedzającym ustną licytacyę t. j. 17 listopada względnie 9 grudnia 1908 r.

Kwity kasowe opiewające na kaucyę niewygasłej dzierżawy, książeczki Kas oszczę­
dności tudzież losy nie będą bezwarunkowo przyjmowane ani jako wadya licytacyjne, ani 
jako kaneye dzierżawne.

Składający wadyum względnie kaucyę dzierżawną w obligacyach obowiązany jest 
równocześnie przedłożyć spis tych obligacyj w 3 egzemplarzach po myśli reskryptu c. k. 
Ministerstwa skarbu z 17 lipca 1903 1. 10.067/1903.

Dzierżawca prawa poboru podatku spożywczego od wina, moszczu winnego, zacieru 
winnego tudzież moszczu owocowego, jest obowiązany po myśli ust. kr. 23 grudnia 1903 
dz. u. kr. Nr. 140 pobierać dodatek krajowy do podatku spożywczego od wina, moszczu 
winnego, zacieru winnego, tudzież moszczu owocowego i za prawo poboru tego dodatku 
opłacać 30°/o od każdorazowego czynszu dzierżawnego.

Zmiana tego dodatku krajowego, ma mieć ten sam skutek co zmiana taryfy rządo­
wego podatku spożywczego.

Bliższe warunki licytacyjne jakoteż wykaz miejscowości należących do obok wymie­
nionego okręgu dzierżawnego, można przejrzeć w biurze c. k. Dyrekcyi okręgu skarbowe­
go we Lwowie plac. Cłowy 1. 1 tudzież we wszystkich Starostwach i Nadzorach straży 
skarbowej lwowskiego okręgu skarbowego.

Wykaz okręgów dzierżawnych
poboru podatku spożywczego od wina, moszczu winnego, zacieru winnego tudzież moszczu 

owocowego, których prawo poboru na nowo ma być wydzierżawione.
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L. 20.167,:

C. k. Dyrekcya okręgu skarbowego.
Lwów, dnia 26 października 1908.

3
Ogłoszenie licytacyi.

(9852 3 - 3 )

C. k. Dyrekcya okręgu skarbowego w Żółkwi podaje do powszechnej wiadomości, że 
drogą publicznej licytacyi wydzierżawione będzie prawo poboru podatku konsumcyjnego 
od mięsa w okręgach poborowych Sokal i Kulików na przeciąg trzech l a t : 1909, 1910 i 
1911 a to albo bezwarunkowo na całe trzchlecie albo warunkowo t. j. tylko na jeden rok 
(1909) z milczącem przedłużeniem na rok drugi (1910) i trzeci (1911) o ile w pierwszym 
lub drugim roku nie nastąpi wypowiedzenie w przepisanym terminie.

1. Licytacya ustna odbędzie się dnia 22 listopada (czwartek) 1908 o godzinie 
pomiędzy 9 a 12 przed południem w e. k. Dyrekcyi okręgu skarbowego w Żółkwi.

2. Przyjmuje się także oferty pisemne, te jednak wniesione być mają już dnia po­
przedniego przed licytacyą ustną a więc najpóźniej do dnia 11 listopada (środa) 1908 
do godziny 1 w południe na ręce c. k. Dyrektora okręgu skarbowego w Żółkwi osobiście 
albo pocztą w opieczętowanych kowertach na których umieszczony być ma następujący 
napis „Oferta na dzierżawę prawa poboru podatku konsumcyjnego".

3. Ceny fiskalne (wywołania) pojedynczych przedmiotów dzierżawnych oraz wysokość 
wadyów, jakie złożone być mają do licytacyi ustnej, względnie dołączone do pisemnych 
ofert wyszczególnione są w umieszczonym poniżej wykazie.

4. Dodatkowych ofert wnoszonych po zamknięciu rozprawy licytacyjnej zasadniczo 
nie będzie się przyjmować. Zatem tylko te pisemne lub ustne oferty będą uwzględnione, 
które wniesione zostaną do rozprawy licytacyjnej (a nie z wolnej ręki). Także oferty kon- 
kretalne i wniesione telegraficznie nie będą uwzględnione. Ze względu, że jest to dopiero 
druga licytacya nie będzie się również uwzględniać ofert, w których ofiarowano czynsz 
dzierżawny niższy niż cena wywołania.
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Jako wadya i kaucyę nie będą przyjmowane ani kwity kaucyjne na wygasające 
z końcem bieżącego roku dzierżawy ani też książeczki wkładkowe jakichkolwiek kas oszczę­
dności a więc nawet i c. k. Kasy oszczędności pocztowej, jeśli zaś wadyum i kaucya 
złożone być mają nie w gotówce lecz w obligacyach, w takim razie należy dostarczyć na 
obligacye te spisu w trzech egzemplarzach na drukach, które są do nabycia we wszyst­
kich Nadzorach straży skarbowej tut. okręgu skarbowego, oraz w c. k. Urzędzie podat­
kowym w Żółkwi.

Bliższe warunki licytacyjne mogą być w c. k. Dyrekcyi okręgu skarbowego w Żółkwi 
tudzież w c. k. Nadzorach straży _ skarbowej Żółkiewskiego okręgu skarbowego w zwy­
kłych godzinach urzędowych przed licytacyą przejrzane i zostaną przy licytacyi mającym 
chęć dzierżawienia odczytane.

C. k. Dyrekcya okręgu skarbowego.
Żółkiew, dnia 26 października 1908.

„Gazeta Lwowska" Nr. 254 z dnia 5 listopada 1908.

L. 3683/1908 (9892 3 - 3 )
Ogłoszenie licytacyi.

Celem zabezpieczenia dostawy w roku 
1909 do bieżącego użytku potrzebnych ma- 
teryałów, a t o :

z grupy II. oliwy rzepakowej do świe­
cenia ;

z grupy IV. oleju mineralnego (Ba- 
gonnól);

z grupy IX. owsa i siana, odbędzie się 
w kancelaryi c. k. Zarządu salinarnego w 
Wieliczce licytacya za pomocą ofert pi­
semnych.

Oferty sporządzone dokładnie według 
formularza, który w c. k. Zarządzie salinar­
nym otrzymać można, należycie ostemplo­
wane, wnosić należy na ręce Naczelnika Za­
rządu salinarnego w' Wieliczce najpóźniej do 
16 listopada 1908 godzina 10*30 przed po­
łudniem.

Oferta opiewać może na dostawę arty­
kułów poszczególnych grup.

Otwarcie ofert nastąpi w biurze Na­
czelnika Zarządu salinarnego w dniu rozpra­
wy ofertowej t. j. 16 listopada 1908 o godz. 
10*30 przed południem, przyczem oferenci 
mogą być obecni.

Bliższe wiadomości co do ilości i ja ­
kości materyałów, jakoteż co do warunków 
licytacyjnych, powziąć można w kancelaryi 
c. k. Zarżądu salinarnego w zwykłych go­
dzinach urzędowych.

W dowód dokładnej znajomości warun­
ków licytacyjnych, ma orerent warunki licy­
tacyjne własnoręcznie podpisać, które na żą­
danie będą mu w jednym egzemplarzu prze­
słane.

Wieliczka, dnia 30 października 1908.

L. cz. E. 2099/8 (5) (9869 3 - 3 )
Dnia 18 listopada 1908 o godzinie 10 

rano' odbędzie się w sądzie niżej wymienio­
nym, oddziału V. licytacya realności lwh. 
1983 ks. gr. gm. Bursztyn.

Nieruchomość tę oceniono na 1300 kor.
Najniższa cena wynosi 866 kor. 67 

hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne i inne dokumenta, 
przejrzeć można w kancelaryi sądowej.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Bursztyn, dnia 4 października 1908.

L. cz. E. 2368/8 (5) (9831 3 - 3 )
Dnia 18 listopada 1908 o godz. 10 przed 

południem w sądzie niżej wymienionym, od­
będzie się w sądzie niżej wymienionym 
Oddziału V. celem zniesienia współwłasności 
licytacya całej realności lwh. 245 ks. gr. 
gm. Żurów Ignacego Jały w połowie, Jana 
Jały w 3/12, a niel. Franciszki, Katarzyny i 
Anny Jała po 1/12 częściach własnych.

Nieruchomość tę oceniono na 4004 kor.
Najniższa cena wynosi całą cenę sza­

cunkową t. j. 4004 kor., poniżej tej ceny 
sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i inne dokumenty 
przejrzeć można w kancelaryi sądowej.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Bursztyn, dnia 30 września 1908.

L. cz. E. 2430/8 (8) (9799 3 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Dnia 26 listopada 1908 o godz. 9 rano 
odbędzie się w sądzie niżej wymienionym, 
oddział V. licytacya realności obj. lwh. 251 
ks. gr. gm. Demianów.

Nieruchomość tę oceniono na 1000 kor.
Najniższa cena wynosi 666 kor. 67 hal., 

poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i inne dokumenta 
przejrzeć można w kancelaryi sądowej.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Bursztyn, dnia 3 października 1908.

L. cz. E. 2353/8 (5) (9868 3 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Dnia 26 listopada 1908 o godzinie 9 
przed południem, odbędzie się w sądzie ni­
żej wymienionym, w oddziele Nr. V., licyta­
cya realności obj. lwh. 804 i 114 ks. gr. 
gm. Ozerniów.

Nieruchomości te są ocenione a) lwh. 
804 na 200 kor., b) lwh. 114 na 1000 kor.

Najniższa cena wynosi ad a) 133 kor. 
33 hal., ad b) 666 kor. 66 hal., poniżej tej 
ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i inne dokumenta 
przejrzeć można w kancelaryi sądowej.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Bursztyn, dnia 22 października 1908.

(9679 3 - 3 )
„Magistrat miasta Lwowa rozpisał na­

dzień 30 listopada 1908 godzinę 11 przed 
południem licytacyę ofertową na dzierżawę 
restauracyi w ogrodzie pojezuickim.

Gdyby który z oferentów zamierzał 
własnym kosztem przebudować budynek re­
stauracyjny winien do oferty dołączyć plan

zamierzonej budowy względnie przebudowy i 
kosztorys całej proponowanej inwestycyi".

Bliższych informacyi udziela II. Depar­
tament Magistratu, ratusz, II. piętro.

L. cz. E. V. 4521 8 (5) (9800 1 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Altera Rohrberga w Dro­
hobyczu, odbędzie się dnia 2 grudnia 1908 
o godz. 9 przed południem w sądzie niżej wy­
mienionym, biurze Nr. 81 licytacya a) całej 
realności lwh. 168, b) połowy realności lwh. 
169, c) całej realności lwh. 170 gm. Droho- 
bycz-Zawiezna objętych, wraz z przynależno- 
ściami, składającemi się odnośnie do realno­
ści ad aj z 14 metrów biężących sztachetów.

Nieruchomości powyższe, wystawione 
na licytacyę, są ocenione a t o : a) cała re­
alność lwh. 168 gm. Drohobycz-Zawiezna na 
20.305 kor., b) połowa realności lwh. 169 
tejże gminy na 1052 kor., e) cała realność 
lwh. 170 tejże gminy na 349 kor., przynale­
żności zaś na 28 kor.

Najniższa cena wynosi ad a) 10.116 kor. 
50 hal., ad b) 701 kor. 34 hal., ad c) 232 
kor. 67 hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie 
przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne, które niniejszem 
się zatwierdza i odnoszące się do tych nie­
ruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i 
t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 81.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co "do samej nieruchmości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Drohobycz, dnia 19 października 1908

L. cz. E. 5120/8 (7) (9824)
Edykt licytacyjny.

Dnia 2 grudnia 1908 o godz. 10 przed 
południem w sądzie tutejszym w sali Nr. 36 
odbędzie się licytacya: a) 1/6 z 9/28 części 
realności lwh. 25 ks. gr. Stryj położonej w 
rynku składającej się z jednopiętrowej ka­
mienicy, b) 72/144 części realności lwh. 1180 
ks. gr. Stryj przy ulicy Starozakonnej poło­
żonej składającej się z jednopiętrowej kamie­
nicy; c) 1/12 części realności lwh. 294 ks. 
gr. Stryj położonej przy ulicy Starozakonnej 
składającej się z jednopiętrowej kamienicy.

Wartość szacunkowa wynosi ad a) 3468 
kor. 60 hal., ad b) 7370 kor., ad c) 1610 
koron.

Najniższa oferta niżej której sprzedaż 
nie nastąpi wynosi ad a) 1734 kor., ad b) 
3685 kor., ad c) 805 kor.

Warunki licytacyjne i inne odnośne do­
kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym 
w biurze Nr. 16.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Stryj, dnia 23 października 1908.

L. cz. E. 825/8 (4) (9340
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Jakóba Sobczaka, go 
spodarza w Mencince, odbędzie się dnia S 
grudnia 1908 o godzinie 10 przed południen 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. r 
w budynku filialnym, przy ul. Suchodolskie 
położonym licytacya 1/4 części realności lwh 
68 gm. kat. Mencinka objętej.

Nieruchomość ta, wystawiona na licy 
tacyę, jest oceniona na 615 kor.

Najniższa cena wynosi 410 kor., po 
niżej tej ceny przedaż nie przyjdzie d< 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się d< 
tej nieruchomości dokumenta może każdy 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio 
nym, w biurze Nr. 7.
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Takie prawa, wobee których niniej­

sza licytacya byłaby niedopuszczalną., należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej części nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Krosno, dnia 21 października 1908.

L. cz. E. 1171/8 (6), E. 1440 7 (10) (9886) 
Edykt licytacyjny.

W sądzie niżej wymienionym, w biu­
rze Nr. 8, odbędzie się licytacya następują­
cych nieruchomości: 1. a) realności lwh. 91. 
b) 1/6 części realności lwh. 427, c) realno­
ści lwh. 1488 ks. gr. gm. kat. Sądowa Wi­
sznia ocenionej ad a) na 2700 kor., ad b) 
50 kor., ad c) 800 kor.

Dnia 7 grudnia 1908 o godz. 10 przed 
południem 2. realności lwh. 812 ks. gr. gm. 
Arlamowska wola ocenionej na 1400 kor.

Dnia 7 grudnia 1908 o godz. 9 przed 
południem.

Najniższa cena, niżej której sprzdeaż 
nie nastąpi, wynosi 1. a) 158-3 kor. 22 hal., 
b) 83 kor. 32 hal., c) 533 kor. 32 hal., zaś 
2. 933 kor. 32 hal.

Waruuki licytacyjne i inne dokumenta, 
można przejrzeć w utejszym sądzie, biuro 
Nr. 8.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Sądowa Wisznia, 21 października 1908.

L. cz. E. 2195/8 (9) (9905)
E d y k t .

Dnia 27 listopada 1908 o godzinie 9 
przed południem w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 19, odbędzie się licyacya 
realności lwh. 185 ks. gr Korostów, skła­
dającej się z prc. bud. z budynkiem fabry­
cznym (fabryka wódek) i budynkami mie- 
szkalno-gospodarczemi, gruntów rolnych i 
łąk obszaru około 17 morgów, wraz z przy- 
należnościami bliżej w protokole ocenienia 
poszczególnionemi.

Cena szacunkowa wynosi 62.513 kor. 
80 hal.

Najniższa cena wynosi 35.406 kor. 73 
halerzy.

Warunki i dokumenta do przejrzenia w 
biurze Nr. 19.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Skole, dnia 30 września 1908.

L. cz. E. 2574/8 (5) (9826)
Edykt licytacyjny.

Dnia 9 grudnia 1908 o godzinie 10 
przed południem odbędzie się w oddziele Nr. 
III. sądu tutejszego licytacya realności lwh. 
443 w Samborze-Powtórnia.

Budynki gospodarcze i rolę z przynale- 
żnościami oceniono na 10.272 kor.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi wynosi 6848 kor.

Warunki licytacyjne i inne odnośne 
dokumenta, przejrzeć można w sądzie tutej­
szym w oddziele Nr. III.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Sambor, dnia 15 października 1908.

L. cz. E. 349/8 (6) (9883)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Chai Rieger, odbędzie się 
dnia 30 listopada 1908 o godz. 10 przed po­
łudniem w sądzie, w biurze Nr. 19, licyta­
cya 5/10 części realności lwh. 118 ks. gr. 
gm. Rudnik.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę, 
jest oceniona na 2850 kor.

Najniższa cena wynosi 1900 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Nisko, dnia 28 października 1908.

, L. cz. E. 1909/8 (6) (9802)
Edykt licytacyjny.

Dnia 1 grudnia 1908 o godz. 11 przed 
i południem, odbędzie się w biurze Nr. 7 w 
| sądzie tut. licytacya 1/3 części realności lwh. 

350 i 2/3 części realności lwh. 557 ks. gr. 
Wierzbiany, składających się ad a) z 631 
sążni gruntu, ad b) z roli 1-342 sążni obszaru.

Wartość szacunkowa ad a) 16 kor., ad
b) 240 kor.

Najniższa cena wynosi ad a) 10 kor. 
66 hal., ad b) 160 kor., poniżej której sprze­
daż nie nastąpi.

Warunki licytacyjne 1 dokumenta, mo­
że każdy przejrzeć podczas godzin urzędo­
wych w tut. sądzie, w biurze Nr. 7.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną zawiadamiane 
będą o dalszy eh wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Jaworów, dnia 17 października 1908.

L. cz. E. 1079/8 (8) (9914 1 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Leona Findera w Bielsku 
i spóln. odbędzie się dnia 12 listopada 1908 
o godzinie 10 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 18 licytacya po­
łowy realności lwh. 433 ks. gr. Lipnik.

Połowa nieruchomości wystawiona na 
licytacyę, jest oceniona na 27.756 kor. 51 hal.

Najniższa cena wynosi 17.171 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, które się równo­
cześnie zatwierdza i odnoszące się do tej 
nieruchomości dokumenta, może każdy, ma­
jący chęć kupienia, przejrzeć podczas godzin 
urzędowych w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. 18.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dia których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już is tn ie ją , bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd_ powiatowy, Oddział IV.
Biała, dnia 8 października 1908.

L. cz. E. 1621/8 (6) (993-5)
Edykt licytacyjny.

Dnia 18 listopada 1908 o godzinie 9 
przed południem odbędzie się w biurze Nr. 5 
sądu tutejszego licytacya 1/5 z 4/5 części 
lwh. 650 gm. Lipica górna obejmującego pgr. 
4191/1 i 4192/2.

Cena najniższej oferty wynosi 607 kor. 
74 hal. . . • . .

Warunki licytacyjne i odnośne doku- 
menta przejrzeć można w sądzie w biurze 
Nr. 5.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalna, naieży 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy.
Rohatyn, 14 października 1908.

Prawa tej licytacyi niedopuszczalne zgło­
sić najpóźniej przed rozpoczęciem licytacyi 
pod ich bezskutecznością względem samej 
nieruchomości.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Lisko, dnia 1 października 1908

L. cz. E. 274,8 (9934)
Dnia 19 listopada 1908 o godzinie 10 

rano odbędzie się w sądzie podpisanym licy­
tacya 1/4 części realności lwh. 355 gminy 
Myczkowce.

Ocenienie: grunta 50 kor.
Najniższa cena sprzedażna 34 kor. 
Warunki licytacyjne i inne odnośne do­

kumenta można przejrzeć w sądzie.

L. 3039 _ (9894)
Ogłoszenie licytacyi.

Dnia 28 listopada 1908 o godz. 1 w 
pałudnie odbędzie się w kancelaryi Wydziału 
powiatowego w Żółkwi, publiczna licytacya 
drzewostanu mieszanego z lasu gminnego w 
Dalniczu, na przestrzeni 22 morgów 275 s2 
w ilości 2763’44 m3.

Cena szacunkowa wynosi 26.027 koron 
64 hal. słownie dwadześcia sześć tysięcy 
dwadzieścia siedm kor. 64 hal.

Oferty pisemne zaopatrzone we wadyum 
10 prc. sumy szacunkowej, należy wnieść 
przed rozpoczęciem licytacyi do rąk komisyi 
licytacyjnej.

Po otwarciu pisemnych ofert nastąpi 
przetarg ustny.

Oferta zawierać ma oprócz oferowanej 
ceny kupna także oświadczenie, że oferento­
wi znane są warunki sprzedaży, które można 
przeglądać w kancelaryi Wydziału powiato­
wego w godzinach urzędowych.

Z Wydziału powiatowego.
Sekretarz Prezes

Sidorowicz. Starzyński.
Żółkiew, dnia 24 października 1908.

L. cz. E. 1210/8 (4) (9937 1—3)
W sądzie tutejszym odbędzie się dnia 

17 listopada 1908 o godzinie 9 przed połu­
dniem przymusowa licytacya realności lwh. 
161 ks. gr. gm. Zabłotowce objętej własność 
Iwana Mereniuka syna Dmytra.

Cena szacunkowa wynosi 4675 kor.
Najniższa cena 3116 kor. 67 hal.
Warunki i dokumenta można przejrzeć 

w tutejszym sądzie.
C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Żydaczów, dnia 12 października 1908.

U p a d ł o ś c i .
L. cz. S. 4/8 (1) (9952 1 - 3 )

Edykt konkursowy.
C. k. Sąd obwodowy w Tarnopolu ze­

zwolił na otwarcie konkursu do majątku 
Schai Schmierera zarejestrowanego pod fir­
mą Schaja Schmierer, handel bławatny w 
Podwołoczyskach.

Komisarzem konkursowym mianuje się 
c. k. radcę sądu kr. i naczelnika sądu Józefa 
Horitzę w Podwołoczyskach zaś tymczaso­
wym zawiadowcą masy pana dr Feliksa Gro­
mnickiego, adwokata w Podwołoczyskach.

Wierzycieli wzywa się, aby na audyen- 
cyi, wyznaczonej na dzień 11 listopada 1908, 
godz. 10 przed południem w c. k. sądzie powia­
towym w Podwołoczyskach przedłożyli doku­
menty, poświadczające ich roszczenia, wystą­
pili z wnioskami względem zatwierdzenia tym­
czasowego zawiadowcy lub zamianowania in­
nego i jego zastępcy i przystąpili do wyboru 
wydziału wierzycieli.

Wzywa się także tych wszystkich, któ­
rzy chcą wystąpić jako wierzyciele konkur­
sowi z roszczeniami, ażeby roszczenia swe, 
chociażby co do nich spór już zawisł, stoso­
wnie do przepisów ord. konkurs., zgłosili w 
c. k. sądzie powiatowym w Podwołoczyskach 
najdalej do dnia 31 grudnia 1908, a na au- 
dyencyi likwidacyjnej, na dzień 21 stycznia 
1909 godz. 10 przed południem w tymże są­
dzie wyznaczonej, polikwidowali je i ustano­
wili dla nich porządek.

Wierzycieli, którzy zaniedbają terminu 
zgłoszenia, tak poszczególnym wierzycielom 
jak i masie upadłościowej zwrócą koszta 
urosłe przez ponowne zwołanie ogółu wie­
rzycieli i badanie dodatkowego zgłoszenia 
i będą wykluczeni od podziałów uskutecznio­
nych na podstawie formalnego projektu po­
działu.

Wierzycielom na audyencyi likwidacyj­
nej jawiącym się i zgłoszonym służy prawo 
w miejsce zawiadowcy masy, jego zastępcy 
i członków wydziału wierzycieli, dotychczas 
urzędujących, powołać ostatecznie wolnym 
wyborem inne osoby swego zaufania.

Audyencyę likwidacyjną przeznacza się 
zarazem do postępowania ugodowego.

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczać się będzie w części 
urzędowej „Gazety Lwowskiej“.

Wierzyciele, którzy nie mieszkają w Pod­
wołoczyskach lub w pobliżu Podwołoczysk ma­
ją  wymienić w zgłoszeniu pełnomocnika dla 
doręczeń, w ternże miejscu zamieszkałego; w 
przeciwnym bowiem razie na wniosek komi­
sarza konkursowego ustanowi się dla nich 
na ich koszt i niebezpieczeństwo pełnomo­
cnika dla doręczeń.

C. k. Sąd obwodowy Oddział IV.
Tarnopol, dnia 29 października 1908.

L. Prez. 3085 (4/8) (9858 2 - 3 )
K o n k u r s .

Przy Sądzie powiatowym w Starym Są­
czu jest do obsadzenia posada adjunkta są­
dowego.

Podania o powyższy lub przy innym 
Sądzie opróżnić się mogąeą posadę adjunkta 
sądowego, wnosić należy do 23 listopada 
1908 do Prezydyum c. k. Sądu obwodowego 
w Nowym Sączu.

Prezydyum e. k. Sądu obwodowego.
Nowy Sącz, dnia 30 października 1908.

'yroki p r a s o w e .
L. cz. Pr. 158/8 (12) (9924)

O g ł o s z e n i e .
W Imienin Jego Cesarskiej Mości!
G. k. sąd kraj. dla spraw karnych we 

Lwowie, orzekł na mocy §§ 489 i 493 p. k. i § 37 
ust. pras., że treść artykułów umieszczonych 
w Nr. 5 czasopisma: „Monokl“ z dnia 31 
października 1908 pod tytułem: 1. „Złapała 
się“; 2. „Jak ona zrozumiała"; 3. „Z fizyki"; 
4. „W jej buduarze" od „Może mnie" do 
„chce pan?"; 5. „W hotelu": 6. „Tak mówi 
Ohaim Knaker" od „Wszystkie namiętne" do 
„przekona", tudzież rycin zamieszczonych na 
stronicy pierwszej i piątej wraz z należącym 
do nich tekstem, zawiera znamiona -występku 
z § 516 u. k., a zatem usprawiedliwioną jest 
zarządzona przez e. k. Prokuratora rządowego 
konfiskata tego czasopisma w dniu 30 pa­
ździernika 1908.

W skutek tej uchwały wzbronione jest 
dalsze rozpowszechnianie tych artykułów, a 
zabrany zakład ma być zniszczony.

Lwów, dnia 2 listopada 1908.

31. 246 (9631)
2)aS £. f. SanbeS* ais jjkejjgeridfi in Sittg

l)at mit bem @r£cnntnijje bom 19 Dttober 1908, 
iJ3r. 25 8, bte ifikiterberbreitung ber SJhtmmer 43 
ber geitjdjrifl: „Stuger gUcgenbc iBIdttcr" bom 
18 Oftober 1908 megen bet ©telle bon „md£)= 
renb jo biele SRillionen" bis „gu bereljren ber= 
mag" beS 5łrti£e£S: „@eban£en eincS bicfbejatjr* 
ten ©reijeS" nadi § 122 a @t. @. berboten.

5DaS £. £. to iźd j  a£s ijkejjgendjt in
Seobett fjat mit betn ©rtenntuijje bom 20 £)fto* 
ber 1908, ijir. 7/8, bie SBeiterberbreitung ber 
Dluntmer 21 ber geitjdjrift: „©teirer ©eppl" 
bom 18 Dftober 1908 megen ber ©telle bon 
„Ijente Ijaben mir" bis „fet)lt tjalt bie ©djuhtng" 
nad) § 491 ©t, unb S£rti£e£ V. beS ©e=
je^eS bom 17 $egember 1862, 91. S3L
91r. 8 ex 1863, berboten.

5DaS f. f. SanbeS* ais jjSrejjgeridfi in 
Paibad) £)at mit bem ©rfenntnifje bom 17 £3£to* 
ber 1908, ijJt. VII, 33/8, bie iffieiterberbreitung 
ber Dlumtner 240 ber ,3ettjci)rift: «Slovenski 
Naród" bont 14 Ottober 1908 nad) § 302 
©t. ®. berboten.

2)aS f. £ SanbeS* ais ijirejjgeridit in 
Caibad) £)at mit bem t&itenntnijje bom 17 £)fto= 
ber lm 8, 5jA. VIL 36/8, bie ŚBeiterberbrettung 
ber 91ummer 241 ber 3eitjd)nft: „Slovenslu 
Naród" bom 15 Dftober 1908 nad) § 302 
@t. berboten.

5£>aS f. £. SaubeS* alS jjSrefjgcridjt in 
Srieft tjat mit bem grtenntuijje bom 19 Dftober 
1908, jjJr. IX. 103,8, bie SfBeitcrnerbreitung ber 
9łnmmer 130 ber .geitjdjrtft; „L'Emancipa- 
zionc" bom 17 2)£tober 1908 megen ber ©telle 
bon „Amici carissimi" bis „il dutt. Mlekus" 
beS 2lrtiiel£: „Le persecuzioni di nostri gio- 
yauj" ; megen beS gattgeu SlrtifelS: „Ai gio- 
va«i l ";  megen beS gangett to tfe lS :  „Propa­
ganda inazziniana"; bon „Doinani i cittadini 
tutti" bis „continue sopraffazioni" beS 2lrti= 
felS: „II Comizio di protesta contro il di- 
vieto ministeriale alla costituzione della Fe- 
oeraziose interregionale"; bon „Tra amici 
simpatizzanti* bis „una fede aon mai" beS 
SlrttfelS: „Sottosenzione fe.rmanente pro
,Emancipazion‘e* nad) § 65 a @t. &. ber­
boten.

3£>aS £. {. SanbeS« a£S iprefjgcridjt in IJkag 
t)at mit bem ©rtcnntniffe bont 2 i Cdtober 1908, 
$ r .  I. 344 8, bie iffieiterberbreitung ber $eit* 
jdjrift; „Pravo Lidu" botn 19 Oltober 1908 
unb ber „Priloha k casopisu , „Prawo Lidu1" 
(Scilage) jur 9łitmmer 289 bom 20 Dttober 
1908 megen ber itt betbeu 5Druc£fd)riften ibcit* 
tifdjett ©telle bon „Vcerejsi demonstrace da­
leko nenabyly by" bis „dostoupily protine- 
mecke demonstrace vrcholu“ beS 9lrti£e£S; 
„Vcerejsi demonstrace" nad) § 300 ($t. 
berboten.



9
®a§ f. {. SanbeS* ais ijSrefjgertcEit tn 

iJSrag bat mit bem (Srfenntnifje bom 21 Dfto* 
bet 1908, i£r. I. 340/8, bie SBeiterberbreitung 
bet Rum mer 41 ber 3eitfcf)rift: „Radikalni 
L 's ty“ bom 17 Dftober 1908 toegen ber ©teł* 
len bon „Hrudi, dusi se“ bi§ „Furt se ane- 
ktuje“ be§ 2lrtifef§; „Naramne poucna pisni- 
cka easova“ ; bon „Dlouho jsee nebyli" bi§ 
„jaky bude?“, bon „Co ma dobry katolik" 
bis „nevybledne“, bon „Proc jsme annekto- 
vali“ btS „ze n#kvvave“ ltnb bon „Jsem ne- 
mecke knize" bis „jsem to slys 1“ beS ^eutlle* 
tonS; bann bon „Odporezme Nemcum" bis 
„cesko nemeekymi", bon „Ceska mesta, na- 
sledujte" bia „tuze maoho“ unb bon „Pro- 
vadejmo heslo“ bis „zahaji akci“ beS 2lb* 
fafjes: „Zpravy“ nad) § 63, 65 a, 302, 491 
ltnb 493 ©t. ®. jolbie Śrtifel V, beS ®efe|e§ 
bom 17 SDejembcr 1862, 91. ®. 931. 9tr. 8 ex 
1863, berboten.

SDa§ f. f. CattbeS* ais j($refjgertcf)t iu 
ijkag l)at mit ber ©rfenmnifje bont 21 Dftober 
1908, 5J5r. I. 348'8, bie SBeiterberbreitung ber 
Siummer 289 ber ijettjdjrift; „HIas Naroda 
a Prazsky jllustrovany kuryr“ bom 20 Dfto* 
ber 1908 toegen ber ©teHen bon „Pritel na- 
seho listu sdelii nam “ bi§ „voj*ka a heit- 
mana" nnb bon „Brutalnosti“ bis „na obe 
nohy chromy" beS SlrtifelS; „Protinemecke 
vytrznosti v Praze" nad) § 800 ©t. ®. nnb 
StrtiEel IV. be§ ©cje^eS bom 17 SDejember 
1882, 91, ®. 931. 91r. 8 ex 1863, berboten

SDa§ r. f. SanbeS* ais iprefjgeridjt in 
f-rag t)at mit bem (Srfenntnifje bom 21 Dfto* 
ber 1908, ijSr. I. 347/8, bie SS5eitcrberbreitung 
ber Siumnter 288 ber 3eitjd)rift; „Narodni 
Listy" bom 19 Dftober 1908 megen bet ©teł* 
len bon „Na rok 1897 vzpominaji Nemci" 
biS „provokace bursaku", bon „Naproti ne- 
meckemu kasinu" biS „było jim marnym", 
bon „Tam se naleza nove“ biS „u divadla 
nebylo zriti", bon „Cesky clovek musi slzet" 
biS „zastupu se ozyai", bon „Byl jsem tri- 
k ra t“ biS „pri tom ztraceno" beS SaitartifelS; 
„Bourlive demonstrace v P raze" ; bon „Ko- 
necne po vsech .ech kazdodennich" biS „kte- 
ra yedla prvni ranu“, bon „Żylaste historie 
ycerejsiho dne" biS „dostane se jim odme- 
ny“ beS SSCrtifelS: „Vcerejsi demonstrace a 
yytrznosti v Praze"; boit „Coz nepozna za 
vcas" biS „ba i zniciti" beS SlrtifelS: „Ne- 
mecti lekari proti ceske Praze" nad) § 300, 
302 unb 305 ©t. ®. berboten.

SDaS f. f. SanbeS* ais iprejjgeridjt in 
i]3rag f|at mit bem (Srfenntnifje bom 21 Dftober 
1908, $jk. I. 346'8, bie SBeiterberBreitung ber 
■Jhtmmer 289 ber Pjeitjdjrift: „Den" bom 19 
Dftober 1908 megen ber ©tede bon „Dle ysech 
zakonu psychologie" biS „Wacht am Bhein" 
beS 2lrti£elS: „Bourliva nedele v Praze" nad) 
§ 305 ©t. ®. nerboten.

35aS f. f. SanbeS* ais ijSrefjgeridjt tn 5J3rag 
Ijat mit bem (Srfenntnifje bom 21 Dftober 1908, 
jjjr. I. 345/8, bie SBeiterberbreitung ber ©jętra* 
auSgabe ber 3 eitjĄrijt: „93o£)cmia" nom 19 
Dftober 1908 nnb ber 2JlittagSauSgabe ber 
geitjdjrift: „93o£)emia" bom 19 Dftober 1908 
megen beS SIrtifelS; „ijSajfibe 91efiftcng ber 5j5o* 
fijei" nad) 5 4^1 ©t. ®. nnb firtilef V. beS 
©efefeeS bom 17 SDejember 1862, 91.- ®. 931. 
91r. 8 ex 1863, berboten.

®aS f. f. SanbeS* alS $rejjgerid)t iu $rag 
£jat mit bem (Srfenntnifje bom 21 Dftober 
1908, Ẑ r. I. 343 8, bie ŚBeiterberbreitung ber 
jftummer 7 ber3cttfd)rift: „Sport a Hry Pon 
delnik" bom 19 Dftober 1908 toegen ber ©telle 
bon „V eem nemci jsou łehtiyejsimi" biS 
„bude uprimnejsi" beS SlrtifelS : „Vcerejsi 
demonstrace" ttad) § 302 ©t. ®. berboten.

DaS f. f- SanbeS* ais iJSrejjgeridjt in 
i]3rag Ijat mit bem (Srfenntnifje oom 21 Dfto* 
ber 1908, 5j3r. I- 342/8,_ bie _SS8eiterberbreitung 
ber SRummer 2 ber 3 ĉ W rift: „Studentsky 
Obzor Me*sinovy“ oom 17 Dftober 1908 
megen beS SlrtifefS: „Indei nemeekych Ce- 
chum nepratełskych tirem nad) § 302 ©t. ®. 
berboten. _____

®aS f. f. SanbeS* alS SPrejjgeridjt in 
5prag Ijat mit bem Srfenntnifje bom 21 Dfto* 
ber 1908, I. 341 8, bic_ SBetterberbreitung 
ber Słumnter 245 ber 3 e,' ^ r*^: _»Venkovu 
bont 18 Dftober 1908 megen ber ©teden bon 
„Austria chce vas“ biS „Frantiska Josefa" 
nnb bott „Hajduk Eadivoj promluvil“ biS 
„Valka Rakousku" beS SlrtifelS: „Boure v 
Srbsku" nad) § 58 a, 59 a, 63, 64 unb 65 a 
©t. ©■ berboten.

$aS  f- f. SJreiS* alS iprejjgeridjt in 
Sungbunjlait but mit bem (Srfenntnifje bom 
21 Dftober 19Ó8, tPr. 43/8, bie SBeiteroerbrei* 
tnng ber Slnntnter 82 ber geitfĄrift: „Miadobo- 
leslavsk® Listy" b*m 21 Dftober 1908 megen

ber ©tede bon „Podobne prepadavani“ biS 
„zub za zub" beS SlrtifefS; „Prepadeni Cechu 
v Ceske Lipę" nad) § 305 ©t. ®. berboten.

31. 247 (9674)
SDaS f. f. fttieiS* alS ^3re§gericf)t in 

®rient bat mit bem Srfenntnifje bom 20 Dftober 
1908, ^3r. 38,8, bie SBeiterberbreitnng ber Jinm* 
mer 41 ber 3 eitf^l'ift: „L’Avvenire del La- 
voratore“ bom 15 Dftober 1908 megen ber 
SIrtifcl: „Le religioni di Stato" in ber ©iede 
bon „Le religioni di Stato furono" biS 
„zuccberino di paradiso"; „II Dito di Dio" 
bon „osserviamo pero che dio" biS „devota 
e pia“ nnb bon „Se il dito di dio" bis „mi- 
sericordia divina“ ttad) § 122 a unb 303 
©t. ®. berboten.

®as f. f. ®reis* alS ipre^getiĄt in S3ruj, 
bat mit bem ©rfenntniffe bont 22 Dftober 1908, 
fpr. 37 8, bie SBeitcrberbreitung ber Shtmmer 
85 ber 3eitfdbrift: „93ritjer SSolfSjeitung" bom 
21 Dftober 1908 megen ber Uberfd)tift nnb 
ber ©tede bon „£)offentlid) genitgett bis „auS 
bem beutfdjeit IBritję" beS SlrtifelS: „'AtttS tpfla* 
fter mit ber tfcfjedjifĄen ©ipp}d)aft" nad) § 302 
©t. ®. berboten.

®aS f. f. ®reis* ais $re^gerid)t tn 
93rilję l)at mit bem ©rfenntniffe bom 22 Dfto* 
ber 1908, ifSr. 38/8, bie 2Beiterberbreitung ber 
dlummer 85 ber 3 eitf^rift: „ObtrlentetiSbor* 
fęr 3 eitutt9“ bom 21 Dftober 1908 megen ber 
llberfcfjrift unb ber ©tede bon ,,§offentItd) ge* 
niigen" biS „anS bem beutfd)en S3rnj;" beS Sir* 
tifelS; „9lnfS ?Pflafter mit ber tfd)ed)ifd)en 
©ippfdjaft" nad) § 302 ©t. ®, berboten.

®aS f. f. ^retS* alS ifkejjgericljt in 
Stjrnbim Ijat mit bem ©rfeitntniffe bom 23 
Dftober 1908, ij}r. 22/8, bie SBciterberbreitnng 
ber SBeilage ber dlnmmer 113 ber 3^tfd)rift; 
„Osveta Lidu" bom 20 Dftober 1908 megen 
ber ©teden bon „S litosti na to" biS „z cele 
duse sve“, bon „Jak znamo zakazuji" biS 
„krre", bon „Kdyz bursaci" biS „vyznacnym“, 
bon „J^razsti policajti" biS „kus a. t. d .“ 
unb bon „At’ sestoupi se“ biS „na ceskych 
lidech" beS SlrtifelS: „Boure v Praze" na^  
§ 300 @t. ®. nnb Slrtifel IV. beS ®efe^eS 
bom 17 ®ejember 1862, 91. ®. 931. 9lr. 8 ex 
1868, berboten.

®aS f. f. ^reiS* alS ^refegeri^t in 
Suttgbunjlau ^at mit bem Srfenntnifje bom 23 
©eptember 1908, ^3r. 44,8,5 bie SBeiterberbrei* 
tnng ber dinmnter 21 ber : „Prole-
tar" bom 22 Dftober 1908 megen beS Slrti* 
felS: „Z kasaren" naĄ § 300 ©t. ®. unb 
Slrtifel IV. beS ©efe^eS bom 17 SD^ember 1862,- 
91. ®. 581. 91r. 8 ex 1863, berboten.

®as f, f. ®reiS*“ alS iPre^geriĄt in 
Seitmeri^ Ijat mit bem Srfenntnifje bom 22 
Dftober 1908, 93r. 63,8, bie 3Beiterberbreitung 
ber dinmmer 85 ber 3 e;itfĉ rift: „Seitmcri^er 
2BocI)enblatt" bom 21 Dftober 1908 megen beS 
SlrtifelS; „®er ,blutige• ©onntag" itt ben 
©teden bon „®afiir mujj" biS „®enfef geljen" 
unb bon „SDie tf^edjifĄen" biS „ifSrager ŚBoffS* 
genoffen" naĄ § 302 nnb 805 ©t. ®. ber* 
boten.

®aS f f. 5JreiS= ais if}re|geriĄt in 
Seitmerife ^at mit bem ©rfenntnifje bom 22 
Dftober 1908, 93r. 64/8, bie SBeiterberbreitung 
ber dłnmmer 125 ber 3 f'if^)r 'ft :  „ jDeplife* 
@d)onauer Slnjeiger" bom 21 Dftober 1908 
megen ber ©tede bon „9Bir benfeit uidjt" bis 
„fi^ felbft uberlaffen" beS ŚlrtifelS: „91ebanĄe 
fur ifJrag" naĄ § 802 ©t. ®. berboten

®aS f. f. SreiS* alSj ijkejjgeridjt in 
91eidjenberg ^at mit bem ©rfenntniffe bom 22 
Dftober 1908, iJ3r. 26 8, bie SSBeiterberbrcitung 
ber Slnntmer 123 ber 3eitfd)rift: „®ebirgS» 
bote" oom 20 Dftober 1908 megen ber ©tede 
non „£>atteu mir ciitc orbentfidje" biS „bor 
ben beittfcfjnationafen" beS SlrtifefS: „iRebe beS 
Slbg ©en. Sofef SBartl) itber bie ŚaubtagS* 
maf)lreform“ ; ber Slrtifel: „©in Capital ofter* 
reid)ifd)et ®ered)tigfeit", „SDie bcutfcbrabifale 
diebeuregiernng" unb „Sine fonberbare Sion* 
jeffionSerteilung" nad) § 300 ©t. © berboten.

®aS f. f. SanbeS* alS if3re^gerid)t in 
83ritnn l)at mit bem Srfenntnifje bom 23 Dftober 
1908, s$r. I. 77/8 bie SBeitcrberbreitung ber 
■tiummet 43 ber ^citfĄiift^ „Oeryanky" bom 
2i Dftober 1908 megen beS SlrtifelS; „O de- 
dienem brichu" in ben ©teden bon „Cirkev, 
osobujici si“ biS „dosud strasi", bon „Pro- 
toze pred“ biS „lidstvo az podnes?" bon 
„Podivna to“ biS „vecne toho pykati" bon 
„Tim sami doznavali“ biS „Augustin hajil" 
unb bon „Tak jako podstata" biS „raysliti a 
posuzoyati" naĄ § 808 ©t. ®. berboten.

®aS f. f. SanbeS* alś ^5re^geridĘ)i in 3 flra 
^at mit bem Srfenntnifje bom 20 Dftober 
1908, ijSr. 6/8,bie SBeiteroerbreitung ber 91nm* 
mer 86 ber 3 eitjd)t'ijt: „La giovane Fiume" 
bom 17 Dftober 1908 megen beS Virtifc(S: 
„L’annessione della Bośnia" itad  ̂ § 493 @t.

D. berboten.

31. 248 (9701)
SDaS f. f. SanbeS* alS tprejjgeridti in 

©raj Ijat mit bem Srfenntnifje bom 24 Dfto* 
ber 1908, tpr. V. 29.8, bie SBeiterberbreitung 
ber dhtmmer 255 ber 3 ê fĉ r f̂t; ,r^Irbeiter* 
mide" bom 24 Dftober 1908 megen ber ©tede 
bon „58aron 5Ief)renta£)l" biS „itnnaĄgiebig 
ju gebarben" beS SlrtifelS: „Dte SBirreit anj 
bem 93alfan“ nad) § 300 ©t. ®. berboten.

®aS f. f. SanbeS* alS ipreggeri^t tn 
93rag fjat mtt bem Srfentnijje bom 23 Dfto* 
ber 1908, $pr. 349/18, bie SBeiterberbreitung 
ber dlummer 240 ber 3citjd)rift: „Ceske SIovo“ 
oom 19 Dftober 1908, Sjtraanśgabe, megen 
ber ©trdcu bon „ohrome zastupy lidu" biS 
„provokateri“, bon „Povoleni nemecko-na- 
cionalni provokace“ biS „spilali davu“, bon 
„Jsme rozruseni tim" biS „ku sve pomocne 
organisaci", bon „Vaclavske namesti pak 
tvorilo“ biS „cboval se Sichraya neslusne", 
bon „To se rozumi, zenemecke" biS „y cele 
e plukovnikem“, boit „Aie marne. More lidu 
je silnejsi" biS „sekat", bon „Jakmile prvni 
rady" biS „policie" nnb boit „V tom pri- 
bnala se policie" biS „ceske krve“ beS Slrti* 
felS: „Boure v Praze" nad) § 300, 302, 305, 
491 unb 493 ©t. ©. jomie Slrtifel IV. unb 
V. beS ©efefteS bom 17 SDejember 1862, 91. ®. 
931. 91r. 8 ex 1863, berboten.

®aS f. f. SanbeS* ais iprejjgeridjt in 
/Prag f)at mit bem Srfenntnifje bom 23 Dftober 
1908, *pr. I. 352/8, bie SBeiterberbreituug ber 
dhunuter 31 ber »Ceskoslovanske
zełeznicni listy" bom 20 Dftober 1908 megen 
ber ©tede bon „Stojime pred yaznymi uda- 
lostmi" biS jttm ©d)lnjje beS 9trtifetS: „K si- 
tuaci" nnb megen beS ŚlrtifelS; „Ucme nase 
zeny" naĄ § 300 nnb 302 ©t ®, berboten.

SDaS f. f. SanbeS* alS Srefjgeridjt in 
s/prag f)at mit bem Srfenntnifje bont 23 Dfto* 
ber 1908, $Pr. I  351/8, bie 9Beiterberbreitung 
ber tihunmer 10 ber 3 ê fc§rift: „Telocvicny 
Ruch" pro Dftober 1908 toegen ber ©teden 
bon „Clovek opravdu nevi“ biS „cbudi. du­
chem" beS 91rtifelS: „Fabrika na zazraky" 
ltnb bon „Nesmine ku strasnemu pripadu" 
biS „zdravi a ziyoty" ber diotij: „Rekrut 
zernrel na cvicisti“ beS SlrtifelS: „Militarism" 
liad) § 303, 300 ©t. ®. unb StrtiEel IV. beS 
®eje|eS bom 17 ®ejember 1862 91. ®. 931. 91r. 
8 ex 1863, berboten.

_®aS f. f. SanbeS* ais ^Prefjgeridjt in $rag 
ijat mit bem Srfenntnifje bom 23 Dftober 1908, 
ipv. I. 354/8, bie SBeiterbcrbrcitung ber 9futn* 
mer 20 ber 3 ęitjd)rift: „Vestnik ceskoslovan- 
skebo obchodnibo pomocnictva“ bom 20 
Dftober 1908 megen beS 21rtifelS: „Narodni 
Ocista" naci) § 302 @t. ®. berboten.

Rozmaito obwieszczenia.
L. cz. C. I. 269/8 (1) (9864 2 - 3 )

E d y k t .
Przeciw Kazimierzowi Franciszkiewi- 

czowi synowi Kazimierza i Karolinie z Wli- 
złów Franciszkiewicz z Buska, których miej­
sce pobytu jest nieznane, wniesiony został 
do c. k. sądu powiatowego w Busku przez 
Jana Franciszkiewicza z Buska pozew, o za­
płacenie kwoty 390 kor. zpn.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyency§ do ustnej rozprawy procesowej na 
dzień 12 listopada 1908 o godzinie 8 przed 
południem, w biurze Nro. 2 tutejszego sądu.

Celem strzeżenia praw pozwanych, usta­
nawia się pana Władysława Rosłonowskiego 
z Buska, kuratorem.

Tenże kurator zastępować będzie po­
zwanych w rzeczonej sprawie na ich koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się nie 
zgłoszą, lub pełnomocnika nie zamianują.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.'
Busk, dnia 24 października 1908.

L. cz. C. XI. 458/8 (1) (9853)
E d y k t .

Przeciw Hermanowi Bernzweigowi i Fei- 
dze Cudik, których miejsce pobytu jest nie­
znane, wniesiony został do c. k. sądu powia­
towego S. I. we Lwowie przez Lipę Szutz- 
manna pozew, o 124 kor. 45 bal.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę dousfnej rozprawy na dzień 7 wrze­
śnia 1908 godz. S przed południem, w biurze 
tut. sądu Nr. XI.

Celem strzeżenia praw Hermana Bern- 
zweiga i Feigi Cudik, ustanawia się pana adw. 
dra Adolfa Kohanego we Lwowie, kuratorem.

:/: Tenże kurator zastępować będzie swych 
kurandów w rzeczonej sprawie na ich koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się 
nie zgłoszą, lub pełnomocnika nie zamianują!

C. k. Sąd powiatowy S. I., Oddział XI.
Lwów, dnia 21 sierpnia 1908.

L. cz. C. I. 505/8 (1) (9862)
E d y k t .

Przeciw Tymkowi Paraska w Ciśnie, 
którego miejsce pobytu jest nieznane, wnie­
siony został do c. k. sądu powiatowego w 
Baligrodzie przez Iwana sawki z Cisny po­
zew, o zapłatę 300 kor.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na dzień 3 grudnia 1908 o godzi­
nie 9 rano, w biurze Nr. 1.

Celem strzeżenia praw Tymka Paraśki, 
ustanawia się pana adwokata dra Kazimierza 
Jonasa w Baligrodzie, kuratorem.

Tenże kurator zastępować będzie Tymka 
Paraśkę w rzeczonej sprawie na" jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on sam w sądzie 
się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie za­
mianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Baligród, dnia 22 października 1908.

L. cz. C. I. 520/8 (1) (985J)
E d y k t .

Przeciw Izakowi Mass w Baligrodzie, 
którego miejsce pobytu jest nieznane, wnie­
siony został do c. k. sądu powiatowego w 
Baligrodzie przez Osissa Alstera pozew, o 
280 kor.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na dzień 3 grudnia 1908 o godzinie 
9 rano, w biurze Nr. 1.

Celem strzeżenia praw Izaka Massa usta­
nawia się pana Teodora GlixelIego c. k. no- 
taryusza w Baligrodzie, kuratorem.

Tenże kurator zastępować będzie Izaka 
Massa w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on sam w sądzie 
się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamia­
nuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Baligród, dnia 29 października 1908.

L. cz. C. IV. 162/8 (1) (9891)
E d y k t .

Przeciw niewiadomemu z życia i miej­
sca pobytu Lesiowi Fedyszyn wniósł Petro 
Fedyszyn rolnik z Załabka do tut. sądu po­
zew o zapłatę kwoty 400 koron.

Na podstawie tego pozwu wyznaczono 
ustna rozprawę na dzień 17 listopada 1908 
o godz. 10 rano, w biurze Nr. 4.

Celem strzeżenia praw kuranda Lesia 
Fedyszyna, ustanawia się dlań kuratorem w 
osobie pana Eugeniusza Pasławskiego kan­
dydata adwokackiego w Ustrzykach.

Tenże kurator zastępować będzie Le­
sia Fedyszzna w rzeczonej sprawie" na jego 
koszt i niebezpieczeństwo tak długo, dopóki 
op w sądzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika 
nie zamianuje.

C. k. Śąd powiatowy, Oddział IV.
Ustrzyki, dnia 27 października 1908.

L. cz. Cw. 3697/8 (1) (9707)
E d y k t .

Niewiadomemu z miejsca pobytu Anto­
niemu Sienickiemu w sprawie toczącej się 
przed c. k. sądem obwodowym w Kołomyi 
przeciw niemu i tow. o 1200 kor. zpn., ma 
być doręczoną uchwała z dnia 10 paździer­
nika 1908 liczba czynności Cw. 3697/8 (1), 
którą nakaz zapłaty wydany został.

Ponieważ niewiadomo gdzie Antoni Sie- 
nicki przebywa, ustanawia się w celu strze­
żenia jego praw, kuratora w osobie pana dra 
Milgroma, adwokata w Kołomyi.

Tenże kurator zastępować będzie swego 
kuranda w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo dopóki on w sądzie się. 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy 
Oddział I.

Kołomyja, dnia 10 października 1908.

L. cz. C. II. 634/8 (1) (9930)
E d y k t .

Przeciw Szymonowi Mieleckiemu, któ­
rego miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony 
został do c. k. sądu powiatowego w Sanoku 
przez Jana Kulczyckiego z Posady olchow- 
skiej pozew, o 700 kor. zpn.

Na podstawie pozwu tego wyznaczono 
audyencyę na 10 grudnia 1908" o godzinie 10 
przed południem, w biurze Nr. 27.

Celem strzeżenia praw Szymona Mie­
leckiego,/ustanawia się pana dra Eichla, adwo­
kata kraj. w Sanoku, kuratorem.

Tenże kurator zastępować będzie po­
wyższego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie sie 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje".

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Sanok, dnia 22 października 1908.
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y  k a s
panujących w Galicyi chorób zaraźliwych zwierzęcych, zestawiony na podstawie 
spr&wozdaó c. k. Starostw, przedłożonych od 25. października do 1. listopada 1908.

Epizoocya, Powiat M i e j  s e o w o ś ó

Zaraza pyska 
i racic

Borszczów
Zaleszczyki

Bilcze złote gm. i ob. dw. (26 zagr., 2 past.); 
Myszków gm. i ob. dw. (2 zagr.), Winiatyńce (5 

zagr.) ;

Wąglik

Jaworów
Przemyślany
Rohatyn
Sambor
Skałat
Zbaraż
Zhorów

Wielkie Oczy ob. dw. (1 zagr.);
Kurowice ob. dw. (1 zagr.);
Potok (1 zagr.);
Barańczyee ob. dw. (1 zagr.);
Łuka mała ob. dw. (1 zagr.), Magdalówka (1 zagr.); 
Toki (1 zagr.);
Białogłowy ob. dw. (1 zagr.);

Nosacizna

Horodenka 
Jarosław 
Kamionka str. 
Łańcut 
Tłumacz

Wierzbowce ob. dw. (1 zagr.); 
Surochów ob. dw. (1 zagr.); 
Ostrów ob. dw. (1 zagr); 
Ożanna (1 zagr.);
Bortniki ob. dw. (1 zagr.);

Parchy Bobrka Hranki (4 zagr.);

Róża świń

Bzesko
Buczacz
Cieszanów
Dąbrowa
Grybów
Kamionka str.
Kolbuszowa
Limanowa
Podgórze
Podhajce
Przemyśl
Rawa ruska
Rohatyn

Ropczyce
Sanok
Tarnobrzeg

L k o w a  (2 zagr.);
Kujdanów (1 zagr.) ;
Stare sioło (7 zagr.);
Hubenice (5 zagr.);
Lipnica wielka (3 zagr.);
Suszno (1 zagr.);
Turza (1 zagr.);
Rzeki (1 zagr.);
Borek szlachecki (2 zagr.) ;
Nowosiółka (1 zagr.);
Miżyniec (1 zagr.);
Dyńska ob. dw. (1 zagr.);
Chochonów (2 zagr.), Czercze (2 zagr.), Dubrynów 

1 zagr.), Skomorochy stare (3 zagr.);
Olchowa (1 zagr.);
Besko (2 zagr.);
Sobów (7 zagr.);

Pomór świń

Biała

Borszczów
Ozortków
Husiatyn

Kosów
Rohatyn
Skałat
Śniatyn
Stanisławów
T-rnobrzeg
Żywiec

Bestwinka (12 zagr.), Dankowice (3 zagr.), Kaniów 
stary (7 zagr.);

Łosiacz (1 zagr.,-:
Ozortków stary ob. dw. (1 zagr.);
Olchowczyk ob. dw. „01chowezyk“ (1 zagr.), ob.

dw. „Kierniczki“ (1 zagr.);
Rybno (2 zagr.);
Konkolniki ob. dw. (1 zagr.) ;
Dubkowce (1 zag r .) ;
Widynów (4 zagr.);
Stanisławów C. b. Zakład karny (1 zagr.); 
Chmielów (2 zagr.);
Zabłocie (1 zagr.) ;

Szelestnica
Przemyślany
Sanok

Pleników (1 zagr.);
Niebieszczany (1 zagr.), Siemuszowa gm. i ob. dw. 

(8 zagr.);

Cholera drobiu
Lisko
Rohatyn
Sanok

Huzale (1 zagr.);
Bouszów ob, dw. (1 zagr.) ; 
Sanok (1 zagr.);

Wścieklizna

Borszczów
Brzesko
Gorlice
Jarosław
Jaworów
Krosno
Mościska
Podhajce
Rawa ruska
Sanok
Skałat
Stary Sambor
Żółkiew
Lwów

Łosiacz (1 zagr.) ;
Wojnicz (1 zagr.);
Bystra (1 zag r) ;
J arosław (1 zagr.);
Krakowiec (1 zagr.); 
Żarnowiec;
Zagrody (1 zagr.);
Telacze ob. dw. (1 zagr.); 
Kamionka włoska (1 zagr.); 
Bykowiec (1 zagr.); 
Kaczanówka (1 zagr.);
Stary Sambor (1 zagr,); 
Kreehów (1 zagr.);
Lwów Dzielnica II. (1 zagr.).

C. fe. Namiestnictwo.
Lwów, dnia 2. listopada 1908.

L. cz. E. 2189/8 (3) (9772)
Dla nieznanego z miejsca pobytu Hryńka 

Muryna przedtem w Tuczapach, w sprawie 
powiatowej Kasy oszczędności w Gródku Jag. 
przeciw niemu i tow. o 889 kor. 61 hal. 
ustanowiono kuratorem p. adw. dra Aller- 
handa w Jaworowie.

Tenże kurator zastępować będzie Hryńka 
Muryna w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje. 

0, k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Jaworów, dnia 19 października 1908.

L. cz. Ow. III. 1368/8 (2) (9857)
E d y k t.

Przeciw Felicjanowi Porębskiemu, któ­
rego miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony 
został do c. k. sądu kraj. j. handl. w Kra­
kowie przez Towarzystwo wzajemnego kre­
dytu w Krakowie pozew o 7433 kor. 75 hal.

Na podstawie pozwu wydano nakaz za­
płaty z dnia 7 października 1908 Cw. III. 
1368/8 (1).

Celem strzeżenia praw Felicyana Po­
rębskiego, ustanawia się pana dra Hermana 
Seinfelda, adwokata w Krakowie, kuratorem.

Tenże kurator zastępować będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt i

niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje. 

0. k. Sąd krajowy jako handlowy, 
Oddział III.

Kraków, dnia 7 października 1908.

L. cz. E. 899/8 (2) (9804)
E d y k t.

Szymonowi Rozenbliithowi ma być do­
ręczoną uchwała z dnia 3 lipca 1908 E. 
899/8 (1), którą dozwolono przymusowego 
ustanowienia prawa zastawu przez zaintabu- 
lowanie prawa zastawu w stanie biernym 5/32 
części realności lwh. 499 ks. gr. kat. Łańcut 
Szymona Rosenblfitha własnych, dla wyko­
nalnej wierzytelności w kwocie 900 kor. zpn. 
na rzecz Henryka Feuera.

Ponieważ niewiadomo gdzie Szymon 
Rosenbluth przebywa, ustanawia się w celu 
strzeżenia jego praw kuratora w osobie pana 
dra Henryka Dymidowicza, adwokata w Łań­
cucie.

Tenże kurator zastępować będzie Szy­
mona Rosenbliitha w rzeczonej sprawie na 
jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w 
sądzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Łańcut, dnia 25 września 1908.

L, cz. E. 983/8 (3) (9775)
E d y k t.

Herschowi Spreeherowi ma być dorę­
czoną uchwała z dnia 27 lipca 1908 E. 
983/8 (1) którą dozwolono egzekucyi przez 
wpis przymusowego ustanowienia prawa za­
stawu w stanie biernym 19 24 części realno­
ści lwh. 813 kś. gr. gm kat. Łańcut Her- 
scha Sprechera własnych dla kwoty 550 
kor. zpn. na rzecz Sary Willer.

Ponieważ HerschSprecher zmarł, a masa 
spadkowa po nim dotąd nie została objętą, 
przeto w celu strzeżenia jej praw ustanawia 
się kuratora w osobie pana dra Henryka Dy­
midowicza, adwokata w Łańcucie.

Tenże kurator zastępować będzie masą 
spadkową b. p. Herscha Sprechera w rzeczo­
nej sprawie na jej koszt i niebezpieczeństwo, 
dopóki ona nie zostanie objętą.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Łańcut, dnia 11 października 1908.

L. cz. O. III. 444/8 (1) (9929)
E d y k t.

Przeciw Ghanie Rosenbaum zamężnej 
Aberbach kupcowej w Kołomyi, której miej­
sce pobytu jest nieznane, wniesiony został do
c. k. sądu powiatowego w Kołomyi przez 
Mojżesza Brettlera kupca w Zabłotowie po­
zew, o zapłatę kwoty 141 kor. 22 hal. zpn.

Na podstawie pozwu c. k. sąd powia­
towy w Kołomyi wyznaczył audyencyę na 
dzień 9 listopada 1908 na godzinę 8 rano, 
biuro Nr. 20.

Celem strzeżenia praw nieznanej z miej­
sca pobytu Chany Rosenbaum zam. Aberbach, 
ustanawia się pana adwokata dra Allerhanda 
w Kołomyi, kuratorem.

Tenże kurator zastępować będzie Chauę 
Rosenbaum zam. Aberbach w rzeczonej spra­
wie na jej koszt i niebezpieczeństwo, dopóki 
ona w sądzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika 
nie zamianuje.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Kołomyja, dnia 10 października 1908.

L. cz. Cg. I. 177/8 12) (9911)
E d y k t.

Przeciw niewiadomym i z miejsca po­
bytu nieznanym, Juliannie Peronowej, Tekli 
Pernnowej, Parasce Tezbir, Kseni Tezbir, Uka 
Tezbir i Teofila Tezbir, wniesiony został do
c. k. sądu obwodowego w Jaśle przez Macieja 
Tezbira pozew, o 2050 kor.

Na podstawie pozwu wyznaczoną została 
audyencya.

Celem strzeżenia praw pozwanych, usta­
nawia się pana dra Jana Wilusza, adwokata 
w Jaśle, kuratorem.

Tenże kurator zastępować będzie nie­
obecnych pozwanych w rzeczonej sprawie na 
ich koszt i niebezpieczeństwo, dopóki oni w 
sądzie się nie zgłoszą, lub pełnomocnika 
nie zamianują.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział I.
Jasło, dnia 5 października 1908.

Firmy.
L. cz. Firm. 422/8 (9060)

C. k. Sąd obwodowy w Rzeszowie za­
rządza na dniu dzisiejszym wpisanie do reje­
stru handlowego dla stowarzyszeń zarobkowo- 
gospodarczych firmy: „Spółka oszczędności 
i pożyczek w Borku starym, stowarzyszenie 
zarejestrowane z nieograniczoną poręką“ z 
uwidocznieniem w odnośnej rubryce nastę­
pujących okoliczności:

Spółka ta zawiązaną została na pod­
stawie statutów, uchwalonych na walnem 
zebraniu członków-założycieli w Borku sta­
rym dnia 17 czerwca 1908.

Siedzibą spółki jest gmina Borek stary, 
a okręg jej stanowią gminy Borek stary, Bo­
rek nowy, Brzezówka.

Celem spółki jest starać się o mate- 
ryalne i moralne podniesienie członków spół­
ki, mianowicie przez:

a) udzielanie członkom w miarę potrzeby, 
użyteczności celu i w miarę funduszów po­
życzek potrzebnych w gospodarstwie, prze­
myśle i handlu, a to z funduszów, które 
spółka na ten cel gromadzi przy pomocy 
wspólnej nieograniczonej poręki swych człon­
ków ;

b) danie możności do umieszczania na 
procent pieniędzy zaoszczędzonych, a marnie 
leżących, w ten sposób, iż spółka przyjmuje 
i oprocentowuje wkładki oszczędności;

c) popieranie tworzenia spółek i stowa­
rzyszeń zarobkowych i gospodarczych w o- 
kręgu spółki.

Zarząd spółki, wybrany na powołanem 
zebraniu, składa się z następujących człon­
ków :

Stanisław Szura, rolnik w Borku no­
wym jako przełożony zarządu, Wojciech Ku­
śnierz, rolnik w Borku starym jako zastępca 
przełożonego zarządu, Franciszek Szela, rol­
nik w Borku starym jako członek zarządu, 
Grzegorz Janik, rolnik w Borku nowym ja­
ko członek zarządu, Wojciech Szura, rolnik 
w Borku nowym jako członek zarządu.

Ogłoszenia umieszczane będą na tablicy 
przed lokalem spółki, a w razie potrzeby 
także w czasopiśmie, wydawanem dla spółek 
przez krajowy patronat.

Członkowie spółki ręczą wspólnie (so­
lidarnie) całym swym majątkiem za zobo­
wiązania spółki wobec osób trzecich, o ileby 
na pokrycie tychże zobowiązań w razie likwi­
dacji lub upadłości spółki majątek jej nie 
wystarczał.

Spółkę podpisywać się będzie w ten 
sposób, iż pod pieczęcią (stampilią) firmy 
położy podpis swój przełożony zarządu, 
względnie jego zastępca i jeden z członków 
zarządu.

Rzeszów, dnia 29 sierpnia 1908.

L. cz. Firm. 1489 Stow. III. 166 (9454)
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 

stowarzyszeń.
Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych:
Siedziba stowarzyszenia: Lwów.
Brzmienie firmy : Kasa zaliczkowa wza­

jemnej pomocy oficyantów i pomocników 
kancelaryjnych c. k. krajowej Dyrekcyi 
skarbu i innych władz i urzędów skarbo­
wych w Galicyi, stowarzyszenie zarejestro­
wane z ograniczoną poręką.

Członkowie zarządu wystąpili: Edward 
Tyrawski, przewodniczący.

Członkowie zarządu wybrani: Antoni 
Marąuart, przewodniczący, Alfred Gaberle, 
zastępca przewodniczącego, Leon Tessarowiez, 
sekretarz, Zenon Krajewski, zastępca se­
kretarza.

Data wpisu: 12 października 1908.
C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział IV.
Lwów, dnia 11 października 1908.

L. cz. Firm. 894 Stow IV. 45 (9272)
Wpis firmy stowarzyszenia zarobkowego 

i gospodaczego.
Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych:
Siedziba stowarzyszenia: Kraków.
Brzmienie firmy : „Związek handlowo- 

przemysłowy w Krakowie, stowarzyszenie 
zarejestrowane z ograniczoną poręką.“.

Data statutu: 18 września 1908.
Przedmiot przedsiębiorstwa: popiera­

nie zarobku i gospodarstwa swoich członków 
przez udzielanie pomocy dla rozwoju prze­
mysłu, handlu, rękodzieła i kredytu swoich 
członków.

Czas trwania stowarzyszenia nieograni­
czony.

Dyrekcya składa się z trzech członków 
i trzech zastępców.

Podpis firmy: pod odciskiem stampilii 
nazwę firmy obejmuj ącem podpisze dwu 
członków dyrekcyi, względnie jeden członek 
dyrekcyi i zastępca.

Ogłoszenia od stowarzyszenia wycho­
dzące umieszczane będą w jednym z dzienni­
ków krakowskich.

Udziały członków: wynoszą po 500 kor. 
Każdy członek może mieć najwyżej 10 udzia­
łów po 500 kor.

Odpowiedzialność: w myśl § 76 ustawy 
z dnia 9 kwiatnia 1873 Nr. 70 dz. pp. tj. 
do jednokrotnej wysokości deklarowanych 
udziałów.

Wpisy szczegółowe: Do zarejestrowa­
nia firmy i wprowadzenia w życie stowarzy­
szenia upoważnieni są Leon Schiller w Kra­
kowie ul. Wiślna 10 i Józef Strzyżowski w 
Krakowie ul. Pijarska 2.

Data wpisu: 30 września 1908.
C. k. Sąd krajowy, jako handlowy 

Oddział III.
Kraków, dnia 26 września 1908.
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L. cz. Firm. 621/8 Stow. V. 278 (8926)

O g ł o s z e n i e .
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 

I Przemyślu ogłasza, iż 14 września 1908 wpi­
sano do rejestru dla stowarzyszeń zarobko­
wych i gospodarczych, że na podstawie sta­
tutu z daty Dubiecko 8 września 1908 za­
wiązało się w Dnbieckn 8 września 1908 

i towarzystwo pod firmą „Towarzystwo kredy­
towe i oszczędności w Dubiecku, stowarzy­
szenie zarejestrowane z ograniczoną odpo­
wiedzialnością", po niemeieku Credit und 
Sparverein in Dubiecko, registr. Genossen 
schaft mit besehrankter Haftung.

Czas trwania stowarzyszenia jest nieo­
graniczony.

Celem stowarzyszenia jest prowadzenie 
interesu kredytowego w celu udzielania kre­
dytu tylko swoim członkom na możliwie 
umiarkowany procent za pomocą wspólnego 
kredytu wszystkich członków stowarzyszenia.

Dyrekcya składa się z trzech dyrekto­
rów. Pierwszymi dyrektorami są: 1. Pinkas 
Neuman, kupiec w Dubiecku, 2. Leiba Izak 
Neuman, kupiec w Dynowie, 3. Majer Sturm 
laufer, kupiec w Jaworniku polskim.

Firmę stowarzyszenia podpisywać się 
będzie w ten sposób, że pod brzmieniem 
firmy stowarzyszenia umieszczać bądą swoje 
podpisy dwaj członkowie dyrekcyi.

Udział członka stowarzyszenia wynosi 
50 kor., który może być wpłacony, w całości 
zaraz przy przyzystąpieniu do stowarzysze­
nia, lub też miesięcznie po 2 korony. Przy­
stępujący do stowarzyszenia musi wpłacić na 
poczet udziału przynajmniej 2 korony.

Członek stowarzyszenia odpowiada za 
zobowiązania stowarzyszenia podwójną ilością 
deklarowanych udziałów. Członek stowarzy­
szenia ma głos od każdego wpłaconego lub 
deklarowanego udziału, jednakże nie więcej, 
jak 8 głosy bez względu na ilość udziałów.

Publiczne ogłoszenia od stowarzyszenia 
pochodzące będą ogłaszane w jednem z dzien­
ników krajowych lub w czasopiśmie „Samo­
pomoc we Lwowie, tudzież plakatami umie­
szczonymi w mieście Dubiecko.

Przemyśl, 2 października 1908.

L. cz. Firm. 105/8 (9019)
Wpis firmy stowarzyszenia zarobkowego 

i gospodarczego.
Wpisano do rejestru stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych:
Siedziba stowarzyszenia: Wełdzirz.
Brzmienie firmy: „Towarzystwo zali­

czkowe w Wełdzirzu, stowarzyszenie zareje­
strowane z ograniczoną poręką“.

Data statutu: Stryj 25 czerwca 1908.
Przedmiot przedsiębiorstwa: Podniesie­

nie zarobku i gospodarstwa swoich członków 
przez dostarczenie tymże na umiarkowany 
procent gotowych pieniędzy potrzebnych im 
do obrotu w gospodarstwie, rzemiośle, prze­
myśle i handlu zapomocą wspólnego kredy­
tu wszystkich ezłoków.

Czas trwania: nieograniczony.
Dyrekcya: Herseh Dickmann, Juliusz 

Finckenstein i Rachmiel Dickmann wszyscy 
kupcy w Wełdzirzu.

Podpis firmy, uskutecznia się w ten 
sposób, że do firmy Towarzystwa dołącza 
swe podpisy dwu członków dyrekcyi.

Ogłoszenia publiczne od stowarzyszenia 
zamieszczane będą w jednym z dzienników 
lwowskich.

Udziały członków: najmniej 50 koron.
Odpowiedzialność: w wysokości trzykro­

tnego deklarowanego udziału.
Data wpisu: dnia 5 siepnia 1908.

O. k. Sąd krajowy jako handlowy, 
Oddział IV.

Stryj, doia 31 lipca 1908.

Amortyzacye.
L. cz. T. 11/5 (6) (9197 1 - 3 )

Wdrożenie postępowania celem uznania za 
zmarłego.

Leon Wieliezkowski urodzony 2 czerwca 
1831 syn Jana wydalił się z Horoeholiny, 
gdzie był przynależny, około roku 1863 pra­
wdopodobnie do Turcyi, po raz ostatni zja­
wił się w Galicyi na wiosnę 1879 i odtąd 
wszelka wieść o nim zaginęła.

Gdy zatem przyjąć należy, że zachodzi 
ustawowe domniemanie z § 24 1. 2 ust. c., 
przeto wdraża się na prośbę Ludwiki Wierz­
bickiej postępowanie celem uznania za zmar­
łego i zaginionego. Wydaje się przeto ogólne 
wezwanie, aby udzielono sądowi lub kurato­
rowi panu Józefowi Fedynowi w Bohorod- 
ezanach wiadomości o powyź wymienionym.

Leona Wieliezkowskiego wzywa się, aby 
przed niżej wymienionym sądem stawił się 
lub w inny sposób uwiadomił o swem życiu.

Sąd tutejszy na ponowną prośbę po 
dniu 1 lipca 1909 rozstrzygnie o uznaniu
za zmarłego.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Stanisławów, dnia 27 czerwca 1908.

!

D o n i e s i e n i a  p r y w a t n e .

KURYER KOLEJ w ftś t iy  od  1 m ą ja  1 9 0 8  p o  4 5  h a l .  v,n e g z e m la r z
k p n e e s y ł k ą  p o c z t o w ą .  — G łó w n y  s k ła d :

:  STANISŁAW SOKOŁOWSKI, Lffów, Pasaż fia n sm ea  1 ,9 .
IK* ijjbw ii wszystkich księgarniach i trafikach.

P o c ią g

posp. osob.
przych. o g.

12-20 —

2-30 —

5-40
— 5-50

7-10
— 7-20
— 7 25

_ 7-29
— 8-00
— 8 0 7

8-26
8-55 —

— 9-50

10-20
— 10-30
— 11-43

— 1200

_ 12-40
— 110

1-30 —

— 2-00

2 0 5 —

2-15 —

— 3-50

___ 4 5 0
— 5-00
— 5-4-5

— 5-40

— 5-57

6-40 —

8-40 —

9-10

— 9-30

— 9-50

— 1005

— 10-30

—

T
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1 maja 1908 r. (Czas śroflkoio-G uropisk i).
' iD  o  '.Łi W  O  USC £&

Na dworzec g łó w n y :
z Ickan (Jass , B ukaresztu, K onstantynopola), Podwysokiego, 

Korósmezó, Kałusza, Zaleszczyk, Ńowosieliey, Berhomethu, 
Czudina, Serethu i Suezawy. 

z K rakowa (B erlina, W rocław ia, W arszaw y, W iednia, Karlsbadu, 
P rag i, Opawy, Szczucina, Orłowa, Zakopanego, N. Sącza 
(p. Tarnów ), Mielca, Ja sła , Chabówki, Zakopanego (p. Rze­
szów), Rozwadowa, 

z Stanisławow a, Kałusza, H usiatyna.
z K rakowa (B erlina, W rocławia, W arszawy, W iednia, K arlsbadu, 

P rag i Opawy), Oświęcimia, W ieliczki, Orłowa, N . Sącza (p. 
Tarnów ), Mielca, Zakopanego, Jasła . K rosna, Iwonicza, R y­
manowa, Sanoka, Chyrowa (p. Przem yśl).

z Rawy ruskiej, Sokala, 
z Podwołoezysk (Odessy i K ijowa), Brodów, 
z Krakowa, (B erlina, W rocławia, W arszawy, W iednia, K arls­

badu, Pragi, Opawy, W ieliczki, Orłowa, N. Sącza (p. T arnów ), 
z Ławoeznego (Pesztu), Drohobycza, Borysławia, Kałusza, 
z Sam bora, Chyrowa, Sanoka.
z Itzkan , Dorny W atry, B rodiny, Radowiee, Żydaezowa. 
z Jaworowa.
z Krakowa, (B erlina, W rocław ia, W iednia, Karlsbadu, P rag i 

Opawy), Lubaczowa, Sanoka, Chyrowa. 
z Krakowa (B erlina, W rocławia, W arszawy, W iednia, Karlsbadu, 

P rag i, Opawy), Zakopanego (p. Podgórze Płaszów ), Sano­
ka, Chyrowa (p. Przem yśl), 

z Kołomyi, Żydaezowa, Potutor, Ktfrózinazp., 
z Sianek, Sambora.
z Ławoeznego, Kałusza, S tryja, Drohobycza, B orysław ia, Kocha- 

winy.
z Podwołoezysk, Kopyczyniec, Czortkowa, H usiatyna, Potutor, 

Zbaraża.
z Sokala, Rawy ruskiej, Lubaczowa.
z Tarnowa, N. Sącza, Zakopanego, Chabówki (p Jasło), Dynowa, 
z Krakowa (B erlina, W rocławia, W iednia, K arlsbadu, P rag i), 

Chyrowa, Zakopanego, N. Sącza, Tarnobrzegu, Rymanowa, 
Iwonicza, Sanoka, Chyrowa, (p. Przem yśl), 

z Sam bora, Sianek, Zakopanego, N. Sącza, Ja sła , K rosna, Iwo­
nicza, Rymanowa, Sanoka, Chyrowa. 

z Ickan, Czortkowa, Kałusza, Zaleszczyk, W yżniey, Koemania, 
Ńowosieliey Serethu, Radowiee, Berhomethu, Suezawy. 

z Podwołoezysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Grzyinałowa, Po tu­
tor, H usiatyna, Czortkowa. 

z Tuehli (od 15 czerwca do 30 w rześnia), Skolego, Drohobycza, 
Borysławia, 

z Bełżca, Sokalu, Lubaczowa, Rawy ruskiej, 
z Jaworowa.
z Krakowa (B erlina, W rocław ia, W iednia, K arlsbadu, Pragi, 

Opawy), Oświęcimia, Suchy, Kocmyrzowa, W ieliczki, Szczu­
cina, Orłowa (p. Tarnów ), M ielca (p. Dębicę), Chyrowa (p. 
Przemyśl.

z Podwołoezysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Zbaraża,, Potutor, 
>*• Zaleszczyk, H usia tyna, lw an ia  pustego, Skały , Kopyczyniec, 

Grzymałowa.
z Ickan, Żydaezowa, K ałusza, Zaleszczyk, Ńowosieliey, Serethu, 

Berhomethu, Czudina, Radowiee, Brodiny, Pu tny .

z Czerniowiee., Ickan, Suezawy, Dorna W atry, Radowiee, Nowo- 
ąielicy (od 15 lipca). 

z K rakowa (B erlina, W rocławia, W iednia, K arlsbadu, P ragi, 
Opawy), Kocmyrzowa, Zakopanego (p. Kraków od 15 czerwca 
do 15 w rześnia w ł.), Orłowa (od 15 czerwca do 15 wrze­
śn ia  w ł.). N. Sącza (p. Tarnów), Szczucina, Jasła , Dynowa, 
Lubaczowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, Chyrowa (p. P rze­
myśl.

z Sambora, Orłowa, N. Sącza, Jasła , Krosna, Iwonicza, Rym a­
nowa, Sanoka, Chyrowa, Sianek, Csąp. 

z Ickan (Bukaresztu, Jass, Botuszan, G alacu)), Potiuor, Żyda­
ezowa, Czortkowa, Kórósmósó, Nowo.sieliey, Radowiee, Dorny 
W atry, Suezawy. 

z K rakowa (B erlina, W rocław ia, W iednia, W arszawy), Oświę­
cimia, W ieliczki, Tarnobrzegu, Dynowa, Lubaczowa, Jasła , 
Iwonicza, Rymanowa, Sanoka, Chyrowa (p. Przem yśl), 

z Stanisławow a, D elatyna, Jarem cza, Tartarowa, M ikuliezyna, 
W orochty (od 15 sierpn ia  do 5 w rześnia w ł.). 

z Podwołoezysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyczyniec, Zale­
szczyk, Skały, lw an ia  pustego, H usiatyna, Zbaraża, Grzy- 
małowa.

z Ławoeznego (Pesztu), Kałusza, Borysławia, Drohobycza, Ko- 
ehawiny.

P o c ią g
posp. osob.

odch. o g-

1245 —

2-50 —

— 3-50

_ _ 6-00
— 6-10

6 14
— 6-20

— 6-40

____ 6-58
------- 7-30

8-25

— 8-40

— 9 05

9-10 —

— 9 3 5

— 10-40

____ 110 5 '
2-16 —

2-23 -

____ 2-25
— 2-40

2-45

3-30
— 4-00
— Aoa
— 6 1 2

____ 6-30
— 6-42
7-00

— 7-10
— 7-35

_ 7 45

I 10-38

- 10-45

— 11-10 |
— 11-15 1

. . . . 11 2 5 1
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Z dworca głów nego:

do Krakowa (W iednia, W rocławia, B erlina , W arszawy, P rag i, 
K arlsbadu), Kocmyrzowa, Rozwadowa, Dynowa, Jasła . Cha­
bówki, Zakopanego, Orłowa, N. Sącza (p. T arnów ), Szczu­
cina.

do Ickan (Jass, B ukaresztu, K onstantynopola), Korósmezó, K a­
łusza, Zaleszczyk, Serethu, Berhomethu, Czudina, Nowosie- 
licy, B rodiny, Putny, Suezawy, Dorny W atry, 

do K rakowa (W iednia, W rocławia, Berlina, P ra g i, Karlsbadu, 
Opawy), Chyrowa, Sanoka, Mezelaborcza, Pesztu, Rym ano­
wa, Iwonicza, Chabówki, Ja s ła , M ielca (p. Dębicę), Orłowa, 
W ieliczki, Oświęeima, Kocmyrzowa.

do Sambora, Sianek, Csap.
do Ickan, (Jass, Bukaresztu, Botuszan), Żydaezowa, Potutor, 

Kałusza, Korósmezó, Czortkowa, Brodiny, P u tn y , Suezawy, 
D orna W atry, 

do Rawy ruskiej, Sokala, Lubaczowa.
do Podwołoezysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniec, Hu­

siatyna, Czortkowa, Grzyinałowa. 
do S tanisław ow a, D elatyna, Jaremcza-, T artarow a, M ikuliezyna, 

W orochty (od 1 lipca  do 25 lipca w ł.). 
do Jaworowa.
do Ławoeznego, (Pesztu), Kałusza, Drohobycza, Borysławia, 
do Kraaow a (W iednia, W rocławia, B erlin a , P rag i, K arlsbadu), 

Chyrowa, Ja s ła  (p. Przem yśl), Rozwadowa, Nadbrzezia, Dy­
nowa, Orłowa (p. Tarnów), Zakopanego (p. Kraków  od 15 
czerwca do 15 w rześnia w ł.), W ieliczki, 

do Krakowa (W iednia, W arszawy, P rag i, K arlsbadu), Sanoka, 
Rymanowa, Iwonieza, (p. Przem yśl), Tarnobrzegu, N. Sącza, 
Orłowa (od 15 ezerwea do 15 w rześnia w ł.), Szczucina, Wie­
liczki, Oświęcimia, 

do Sambora, Sianek, Chyrowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, 
Ja s ła , N. Sącza, Orłowa (od 15 czerw ca do 15 września w ł.). 

do Czerniowiee, K ałusza, Ickan , Brodiny, Pu tny , Suezawy, 
Dorna W atry  (od 15 lipca). 

do Ickan , W orochty (od 1 czerwca do 30 w rześnia w niedziele 
i św ięta rz. kat., od 1 lipca do 31 sie rp n ia  wł. w ponie­
działki i czw artki!, D elatyna (p. Kołomyję), Serethu, Berho- 
raethu, Czudina, Radowiee, Suezawy. 

do Podwołoezysk, Brodów, Kopyczyniec, Potutor, Grzymałowa, 
Zbaraża, 

do Bełżca, Sokala, Lubaczowa.
do Podwołoezysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniec, Czort­

kowa, Zaleszczyk, H usia tyna, Skały , lw an ia  pustego, G rzy­
małowa,

do Czerniowiee, Żydaezowa, Podwysokiego, Korósmezó, Kałusza, 
Czortkowa, Zaleszczyk, W yżniey, Koemania. 

do Ławoeznego, Drohobycza, B orysław ia, Kałusza, 
do Stanisławow a, Potutor, Żydaezowa.
do Krakowa, i  W iednia, W rocław ia, W arszawy, B erlina ,^P rag i, 

R a rlsb ad m l Chyrowa, Sapoka (p. P rzem yśl), Lubaczowa, Ro­
zwadów i^JŁ y n o w a, Jasła , Chabówki, Zakopanego (p Rze­
szów), N. Sącza, Chabówki, Zakopanego (p . Podgórze P ł.) , 
Oświęcimia.

do Rzeszowa, Chyrowa, Sanoka (p. Przem yśl) 
do Sambora, Sianek, Chyrowa, Sanoka.
do Kołomyi, Żydaezowa, K ałusza.
do Krakowa, (W iednia, W rocławia, B erlina, W arszawy), Orłowa, 

Zakopanego (przez T arnów ), Oświęcimia, 
do Jaworowa.
do Ławoeznego, (Pesztu), Drohobycza, Borysławia, K ałusza, 
do Krakowa, (W iednia, W arszawy, P ra g i, K arlsbadu, B erlina), 

Orłowa, Koszyc (p. Tarnów), 
do Rawy ruskiej, Sokala.
do Krakowa, (W iednia, W arszawy, P rag i, K arlsbadu), Chyrowa 

(p. Przem yśl), Zakopanego (p. Podgórze P ł. od 15 czerwca 
do 15 lipca i od 20 sie rp n ia  do 10 września w ł.). 

do Podwołoezysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, 
do Ickan, Czortkowa, Korósmezó, K ałusza, Zaleszczyk, W yżni­

ey, Ńowosieliey, Berhomethu, Czudyna, Serethu, Brodiny, 
fM n y , Dorny W atry, Suezawy. 

do Sambora, Chyrowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonieza, oasła.
Nowego Sącza, Orłowa, Zakopanego, 

do Podwołoezysk, Potutor, Kopyczyniec, Skały, lw ania pustego, 
H usiatyna, Zaleszczyk, Grzymałowa. 

do Krakowa, (W iednia, W rocław ia, W arszaw y), Dynowa, Tarno­
brzegu, Szczucina, Orłowa, W ieliczki, Chabówki. Zakopanego, 

do S try ja, Drohobycza, Borysławia, Kochawiny.

P o c i ą g i  l o k a l n e .
Z Brzuehowie (od 1 maja do 31 m aja) eodziennieS 15 rano 8 2 0  wieczór, w n ie­

dziele i św ięta rz. kat. 3.27 po południu i 9 3 )  w ieczór; (od 1 czerwca 
do 30 czerwca i od 1 września do 30 w rześnia) codziennie 8 1 5  rano, 
3 27 po połud., 8-20 i 9 35 wieczór, w niedziele i rz . k. św ięta P45 po 
poł., (od 1 lipca do 31 sierpnia codziennie 8T5 rano, 3 27 i 5 30 po 
poł., 8 '20 i 9 35 wieczór, w niedziele i rz. k. św ięta 10 05 przed porud. 
i P46  po południu.

Z Janow a (od 1 maja do 30 w rześnia wł. codziennie) 1 1 5  po ppłudn. i 9 25
w ieczór; (od 3 m aja do 15 w rześnia w niedziele i rz. k. święta) 1010
wieczór. . . .  , . n .rQ

Ze Szczerea od 28 maja do 13 w rześnia wł. w niedziele i rz k. święta a 9 <>8
wieczór.

Z Lubienia od 17 inaja do 13 września wł. w niedziele i rz. k. święta o 11 45 
wieczór.

Do Brzuehowie (od 1 maja do 31 m aja) codziennie _ 7-20 rano,^ 3 45 po po ­
łudn iu , w niedziele i rz. k. św ięta 2 3 0  południu  i 8 '34 w ieczór; (od 1
czerwca do 30 czerwca i od 1 września do 30 w rześnia) codziennie
7 21 rano, 2 30 i 3 45 po poł , 8 34 wieczór w niedziele i rz . kat. św ięta 
12-41 po poł. (od 1 lip ca  do 31 sie rpn ia) codziennie 7 21 rano, 2’30, 
3 45 i 5’50 po poł., 8 3 4  wieczór, w niedziele i rz . k. św ięta 9 00 przed
poł., 12 41 po poł.

Do Rawy ruskiej 1T35 w nocy (każdej niedzieli).
Do .Janowa (od 1 m aja do 30 w rześnia wł. codziennie), 9-15 przed połudn., 

i 3 35 po połudn.; (od 3 m aja do 15 w rześn ia  w niedziele i rz k. 
św ięta) L35 po połudn

Do Szczerea 10 35 przed poł (od 28 m aja do 13 w rześnia wł. w niedziele ł rz. 
kat. św ięta).

Do Lubienia 8 1 5  po połudn. (od 17 m aja do 13 w rześnia w niedziele i rz. kat.
św ista).

2-00

7-01
1140

5 1 5

1012

Na dworzec „Podzamcze44:
Podwołoezysk, (Odessy, Kijowa), Brodów.
Podwołoezysk, Kopyczyniec, H usiatyna, Czortkowa, Potutor, Zba-

Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Grzym ałowa, H usia ty ­
na, Potutor, Kopyczyniec, Czortkowa.

Podwołoezysk, (Odessy, K ijowa), Brodów, Kopyczyniec, Czort­
kowa, Z aleszczyk ,'S kały , lw an ia  pustego, H usiatyna, Grzy­
małowa, Zbaraża.

Podwołoezysk, (Odessy, K ijowa), Brodów, Kopyczyniec, Czort­
kowa, Zaleszczyk, lw an ia  pustego, Skały, H usiatyna, Zbaraża, 
G rzym ałow a.

Z dworca „Podzam cze44:
Podwołoezysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniec, H usia­

tyna, Czortkowa, Grzyinałowa.
Podwołoezysk, Brodów, Potutor, Grzym ałowa, Zbaraża.
Podwołoezysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Potutor, K opyczy­

n iec , Zaleszczyk, H usia tyna, Skały, lw an ia  pustego, Grzy­
inałowa, Czortkowa.

Podw ołoezysk (Odessy, K ijowa), Brodów.
Podwołoezysk, Kopyczyniec, Skały, lw an ia  pustego, Potutor, 

H usiatyna, Zaleszczyk, G rzym ałow a Zbaraża.

Si 1-amuaim. -  W szelkiego rodzaju bilety, taryfy , ilustrow ane przew odniki, rozkłady jazdy i t  p . nabywać można
to h w nas aż 11 Hausm ana l. 9. Inforinaeye zas w sprawach przewozu towarow i taryfow ych udziela_ biuro m torm acyjne

o. k. kolei państwowych ul. K risickieh I. 5, drzwi nr. 67 w dnie powszednie od godziny 8 rano do 3 po południu, w niedziele i święta zaś od godziny
8 rano do 12 w południ*.

UWAGA: Pora nocna oznaczona jest ramkami, 
w biurze miastowem e. k. kolei państwowy*
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Prześliczne paski dla*- pafi9 torebki najmodniejsze
p o l e c a  jna.a.f̂ JE&jŝ jaa. £i3?s3fi.5r

m o z y ń s k i  atrij
mads

: '.? łJŁcn-JWMłacnatf i.y»ft.'iŁswtTEgapegiej>iBaiâ K̂trwg-yiJ-'.

i^S“ iiiisftó?ś i &( i i ®£5i?2SfestilSs 
od wyrazu petitem 8 naierzy, tłustym 

petitem 4 halerzy.

MAfiLE POKOJOWE własnego wyrobu w 4  wielkościach

L  (iris jew ^k i Lw ów , B oim ów  1.
Ilustrow ane cenniki franco.

<sa«as> i
N o w o ść!  „23fIC Z “ .

Najiepsra oliwa do świecenia w o ryg inalnych  
flaszkach do nabycia w handlu farb 

MAKAROWSKI i Ska, Lwów, Batorego 12.
m

najlepsze gatunki o smaku czystym i aroma­
tycznym po kor. 1-80, l -92, 21—, 2'08 i 2-18 

za pół klgr. poleca 
h an d e l  h e rb a ty  i k a w y

Edmunda Ts • ,31  ...
.lid G t l l  fi-' Ai W U W ,

jPs?>oiaae®sy s tg
Na Losy 4°/c weg. Banku hipot.

g łó w n a  w y g r a n a  K . 70.000 g |
ciągnienie J4 listopada b. r., eu ia  tylko X. 4 , | |
na losy 3°/0 zakl. kred. z i. em. | |

t ló w n a  w y g ra n a  K . 90 .000
ciągnienie IG listopada b. r., cerm tylko X. 4  50, 

poleca
D om  b a n k o w y  i  k a n to r  w y m ian y

M. IIIUMMAUM i
L w ów , u l. K arola  L ud w ika  25.

Zlecenia z prowincyi uskutecznia si? odwrotną ;sj 
pocztą bez doliczenia prcwi.-yi. |S

Bona Niemka
dochodząca, potrzebna na cały dzień 
do 8-letniej dziewczynki i nadzoru go­
spodarstwa. Zgłoszenia pod „Z. Z.“ 

biuro ogłoszeń, pasaż Hausmana 9.

Ostatnie nowości

Nadszedł 
świeży transport 

najnowszych 
lornetek

w dużym wyborze i najnowszych 
wzorach. Ceny najniższe (z per­

łowej roasy od 8 ?i.)

I c f e m l c t ó  t  S p
optycy i mechanicy p

mi l  1, W«?• ... r ... .„
If*3? $1 W ą

DO

I i
przeprawia najszybciej

I
Główne zastępstwo na Galicyę

L w ó w ,
w l ,  &5 r o d e c k t ? .  1 .  9 9 .  

W yjaśnienia darm o.

P Ę C A K I ,
CIASTKA po 6 hal., CUKRY deserowe funt 

1 kor. 60 hal., KARMELKÓW 1 kor.

CUKIERNIA TR00ZYŃSKIE00
L w ów , F re d ry .

Poszukuje asq Lu.pna, 
BTABYGH MEBLI mahoniowych 

ale w dobrym stanie.
Zgłoszenia pod „Meble11 Biuro ogło­

szeń, Pasaż Hausmana 9, Lwów.

C. inprzywil. oalic. #  ale. Bank Hipoteczny.
II 01 

2 |0

Przy trzydziestempiątem losowaniu

listów hipotecznych
dnia 29 października 1908

zostały wylosowane do spłaty:

74
2029
3658
6571
9642

12318
14026
15638
18856
20307
21625

368
2238

7069

221 
2213 
3702 
6695 

10470 
12371 
14102 
15935 
19014 
20342 
21839 
2.3359 23422

Ser. A
770

2386
4753
7981

621 
2362 
3926 
7845

10475 10724 10851 
12603 12635 12737 
14356 14380 14579 
16767 16890 17082 
19114 19549 19587 J.9666 
20350 20390 20498 20527 
21850 22365 22447 22803 

23586 23801 23866

po 100 fl.
938 1087 

2701 2844 
4819 4871 
8089 8471 

11397 11406 
12866 13039 
14710 14715 
171.16 17122

200 Kr.
1221 1251. 

3065 
5727
8863

19735
20(t26
22806
23975

2948
5072
8563

11437
13134
14753
17511
19754
20726

1416
3096
5822
9076

W Bi ł ce ,  majętności Lwowskiego Narodnego Domu, w powiecie Prze- 
myśbmskim położonej, jest 112 m o r g ó w  d o j r z a ł e j  i p i ę k n e j  g r a b i n y  
z wolnej ręki do s p r z e d a n i a .

Oddalenie lasu od rządowej ^uogi. w Brzucliowicach ad Przemyślany 
5 kilometrów, a od najbliższej stacyi kolejowej w Wołkowie przy nowej kolei 
Lwów-Przemyślany-Podhajce położonej, 8 kilometrów,

Odnośne oferty należy wnosić do Rady zawiadowczej „Narodnego Domu" 
we Lwowie, przy ul. Teatralnej 1. 22 II. piętro w kancelaryi, która też udziela 
bliższych warunków i wyjaśnień w dnie powszednie od 9 do 12 godziny 
przed południem i od 4 do 6 godziny po południu.

Walu# Zgromadzenie
członków spółki spożywczej w Kamionce str. odbędzie się w sali rady gmin­

nej w dniu 12 listopada 1908 o godzinie 7 wieczorem.

F o jr z ę ą d e k  © f e r a d :
1. Odczytanie protokołu z ostatniego walnego zgromadzenia.
2. Odczytanie pisma związku stowarzyszeń z lustracyi.
3. .Sprawozdanie komisyi kontrolującej ze sprawdzeniem rachunków za J

rok 1907 i rok 1908 po koniec sierpnia. j
4. Sprawozdanie Rady nadzorczej z przedłożeniem bilansu i wniosków.
5. Sprawozdanie Dyrekcyi i udzielenie tejże absolutoryum z czynności I

za rok 1907 i rok 1908 po koniec sierpnia tegoż roku.
f>. Wybór Rady nadzorczej i Dyrekcyi.
7. Wnioski członków.

W razie braku kompletu odbędzie się następne posiedzenie bez względu 
na ilość obecnych dnia 12 listopada b. r. o godz. 8 wieczorem.

n a d z o r c z a ,

213 
3954 
5800 
7677 
9706 

11459

412 
4703 
6499 
8154 

10116 
12054 12975 
14452 14563

85
3944
5659
7643
9472

11307

117
3825
6328
7868

10020

16893
19125
21695
23323
25122
26445
28456
30357
31461

16911
19657
21697
23347
25126
26469
28481
80423
31578

520
4200
5894
7864
9762

11511

676
4853
6546
8273

10326
12981
14944
17047
19703
21931
24033
25138
26551
28535

1215
4472
6096
7907
9785

11535

Ser. B,
1964 
4490 
6103 
8279 
9856 

11858

po 500 fl.
2020 2905 
4600 4808 
6136 6173 
8390 8509 

10187 10465 
12071 12278

1528 
3263 
5984 
9093

11784 11706 11835 
13178 13199 13320 
14938 14977 15183 
17751 17939 18055 
19921. 19969 20097 
20727 21302 21350 21402 

22894 22960 22994 23048 23137 
24300 24700 24774 24912 
=  1.000 Kr.
3177 3182 3280 3332 
4923 5029 5052 5113 
6389 6626 6772

1954
3285
6068
9103

119(>0
13620
15342
18761
20160

973
4906
6624
8339

10473
13383
15032

Ser. C. po 1.000 fil.

8516 8633 8901 
10468 10733 1.0744 
12711 14722 15007 
=  2.000 Kr.

68:31
9204

11114
15569

■3350
5208
7272
9379

11116

1674
4911
6930
8470

10708

2149
5036
6979
8496

10985

2374
5248
7063
8702

i u m
13453 13546 13772 
15219 15297 15461

17622 17681
19789 
22173 
24170 
25519 
26561 
28564

19903 
22420 
24179 
2 (M
sSsf

2587
5300
7095
9158

11193
13795
15917
18269
20746
22707

30679 30788 30894

17848 18198 
19982 20301.
22436 22437 
24215 24473 
25724 25771 
27091 27221 27377 
28898 28P00 29394 
30998 31166 31262 
32375 33464 33671

2 “  11
5466 
7247 
9309 

11408 
13796 
16101 
18395 
20831 
22863 

24578 24630 
25790 .25854

27342 27456 
29419 29925 
31268 
34125

3072 3335 3449 
5522 5751. 5763 
7267 7539 7657 
9597 9615 9634 

11585 11722 11787 
13945 14124 14220 
16157 16537 16559 
18479 18493 18567 
20908 21138 21359 
23079 23143 23158 
24878 24984 25064 
26009 26278 26292 

27496 27694 
30158 30236 

31271 81417 31424 
34599 36798 37841

1997
3642
6307
9292

1.2101
13847
15603
18794
20208
21473
281.73

3682 
5313 
75! 9 
9468 

11295

3789 
5776 
7831 
9700 

11913 
14833 
16608 
18664 
2 1 531 
23243 
25066 
26361 
27737 
3034.0 
31436

1648 2194 2198

31670 32214 32308
Ser. D. po 5.000 fil. =  10.000 Kr.

382 652 711 792 871 ' 910 976 1149 1322 1356
2316 2445 2523 2541 2726 2780 2809 2863 3322

Ser. E. po 10.000 fil. — 20.000 Kr.
446 611 637 765

Powyższe Listy hipoteczne wypłacane będą w wylosowanych kwotach kapitału po­
cząwszy od dnia 1 maja 1909 i z tymże dniem ustaje dalsze oprocentowanie onyeh, 

Kupony zapadłe po upływie powyższego terminu, będą wprawdzie nadal wypłacane, 
jednakże wypłacona za nie gotówka, potrąconą będzie z kapitału przy tegoż wypłacie.

Losowanie 4x/a n/o Listów hipotecznych odbywa się dwa razy do roku, a miano­
wicie z końcem kwietnia i z końcem października.

Wykaz w poprzednich, ciągnieniach wylosowanych, jeszcze w obiegu 
będących 4 1'2°/o listów  hipotecznych, będzie ogłoszony w pierwszej poło­
wie miesiąca listopada b. r.

Następne losowanie z końcem kwietnia 1909.
Lwów, dnia 29 października 1908,

C. IHPBZW. GALICYJSKI AKCYJNI B A I  HIPOTECZNY.
C. i nprzywil palie. #  ałc. B i ł

Rada nadzorcza Banku kredytowego w Starejsoli
Spółka zarejestrowana z ogr. odpowiedzialnością podaje do powszechnej wiadomości P. T. 
Członków Towarzystwa, że dnia 22 listopada 1908 o godzinie 11 w południe odbędzie się

w lokalu bankowym

Nadzwyczajne Walne Zgromadzenie
z następującym porządkiem dziennym:

1. Powzięcie uchwały „rozwiązanie Towarzystwa11 z powodu niewypłacalności i straty.
2. Wybór likwidatora.
Zaznacza się już z góry, że jeżeli na powyższe Zgromadzenie nie zbierze się wyma­

gany statutem komplet jednej trzeciej części członków nastąpi

p o w t ó r n e  'S l f s & I i s a . e
(w myśl § 21 statutu) tego samego dnia godzina 6 wieczór, na którym wyż zapo­
dane przedmioty porządku dziennego, bez względu na ilość przybyłych członków zała­
twione zostaną.

Na to Walne zgromadzenie P. T. członków się zaprasza.

Bank kredytowy w Starejsoli,
Spółka zarejestrowana z ogr. odpowiedzialnością.

Abraham W olf, prezes. Mojżesz Spinner, sekretarz i zast. prezesa.

328
5868

1166
6540

Przy dwuclziestemszóstem losowaniu

listów hipotecznych
dnia 29  października 1908

zostały wylosowaue do spłaty:
Ser. A. po 200 K.

2033 2744 4488 4594 5052 5203 5541 5591 5620 5645 5736 
6625 7009 7037 7417 7732 7862 8013 9622 .10037 10210 10212

10364 10820 12482 12658
Ser. B. po 1.000 K.

2263 2759 4127 5268 7583 8051 8303 9969 10699 11045
Ser. C. po 2.000 K.

827 4111 7666 7737. 7958 9032 9287 11913 12039 14481 17209 18215 22942
Ser. D, po 10.000 K.

1315 2002
Ser. E. po 20.000 K,

763
Powyższe Listy hipoteczne wypłacane będą w wylosowanych kwotach kapitału po­

cząwszy od dnia 1 maja 1909 i z tymże dniem ustaje dalsze oprocentowanie onycli.
Kupony zapadłe po upływie powyższego terminu, będą \vprawTdzie nadal wypłacane, 

jednakże wypłacona za nie gotówka potrąconą będzie z kap talu przy tegoż wypłacie.
Losowanie 4 °/0 Listów hipotecznych odbywa się dwa razy do roku, a. miano­

wicie z końcem kwietnia i z końcem października.
Wykaz w poprzednich ciągnieniach wylosowanych, jeszcze w obiegu 

będących 4% Listów hipotecznych, będzie ogłoszony w pierwszej połowie 
miesiąca listopada b- r.

Następne losowanie z końcem kwietnia 1909.
Lwów, dnia 29 października 1908.

C. I . IIPEZYW. GALICYJSKI BANK HIPOTECZNI.
Z drukarni Wł. Łozińskiego (pod zarządem J. Niedopada), ul. Czarnieckiego 1. 12. — Telefon Nr. 527.


